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polskie przez Atlantyk 


Kubala i Idzikowski ma „Marszaiku Piisudskim“ 


oraz Kowalczyk i HKlisz na „Polomji“ 
Nasi lotnicy śpieszą sie, aby ich nie ubiegli cudzoziemcy 


PARYŻ, 18 maja. —  Przedłocie pilotów polskich Klisza i 
dwoma dniami ukończono osta- | Kowalczyka. 
teczne przygotowania do fraps- 
atlantyckiego lotu majorów Wu- 
kali i Idzikowskiego. Idzikowski 
zamierza wystartować  najpóż- 
niej 28 maja. Ścisłą datę trudno. 
nstałić, gdyż, jak wiadomo z 
doświadczen roka ubiegłego. ter 
min odłotu zaiecżę w głównej 
mierze od watnuków * ufmoste- 
rycznych. Aparat, jak rok temu, 
będzie nosił nazwę „Marsrałek 


W tym samye mniej więcej 


Dnia 14 b. m. kierownik mini- 
sterstwa skarbu p. Matuszewski 
podpisał rozporządzenie, na: mo- 
cy którego począwszy od 1 lipca 
r. b. dodatki nadzwyczajne od 
podatku obciążającego kapitały 
i renty nie będą pobierane. W 
ten sposób zmniejszy się dotych 


ubiegli przygotowujący się w 
ścisłej tajemnicy bardzo pilnie 
do lotu francuzi, którzy oblata- 
ja juź aparat i mają nadzieję 
przezwyciężenia przeszkód, sta- 
wianych przez francuskie mini- 
sterstwo spraw wojskowych. 
Pozatem w końcu maja wy- 
startuje do lotu przez Ocean 
szwedzki kapitan Atrensberg, 
który obiera trasę na Irlandję i 
Grenłandję, nie mówiąc już « 
 OORJYC TPP FEZZYST WEJ E E E AT AEN e D 
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Wielcy rosjanie 
gośćmi Polski 

Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Do Warszawy przybywa w 
tych dniach znany pisarz rosyj- 
ski p. Ałdanow oraz pianista p. 
Mikołaj Orłow. 

„Za Swobodu* podaje, iż 26 
b. m. przyjeżdża do stoliey śpie- 
wak rosyjski Szaljapin. 


vy 


Wkrófce w „CASINO“ 


wyśniony kochanek 


KAMON NOVARO 


olśni i zachwyci jako pirat 
w potężnym dramacie p. t. 


„KAPITAN 
GWARDJI KRÓLEWSKIEJ" 


Zniesienie ah 
daiku oñ 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: |czasowe opodatkowanie w gra- 


| będzie pobierany 


Nowege Jorku jeden z pilotów powietrzny Atlantyku na samo- | 
|pośród tych, które 


niemieckich. 
MEDJOLAN. 18 maja. — W 


okresie czasu wyłcca z Nowego |najbliższych dniach lotnicy pol- 
Jorku do Paryża francuzi Asso- scy kapitan Adam Aowalczyk i 
lant i Lefevre, a z Niemiec do pilot Klisz udają się na podbój 


- Rząd zrywa z fiskalizmem? 


o dodaiku d 
(kapitałów irent © © 


nicach, w: jakich było to możli- 
we do dokonania przez minister 
stwo skarbu na mocy istniejące- 
go ustawodawstwa. i 

Należy zaznaczyć, że zarzádze 
nie to w wielkim stopniu sprzy- 
ja kapitalizacji. 


Rozporządzenie min. skarbu 
brzmi: 
„Nadzwyczajny  10-procento- 


wy dodatek do niektórych po- 
datków i opłat stemplowych, nie 
do podatku 
od kapitału i rent, uiszczanego 
poczynając od 1 lipca 1929 ro- 
ku. Należność z tytułu podatku 
PD TEK ZOE ZADAJ Z I ŁY DOP D DO AE 


1500,00 złotych 


na gmach więzienny 
w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w najbliż 
szym ozasie powstać ma w Łodzi 
wielki gmach więzienny. 

Pomieszczenia tego gmachu obli 
czone będą na dwa j pół tysiąca 
więźniów. 

Na budowę tego olbrzymiego 
więzienia ministerstwo przeznaczy 
ło półtora miljona złotych. Suma 


"PAM | ta została już umieszczona w bu- 


dżecie tego ministerstwa. Do budo 
wy tak wielkiego gmachu więzien- 
nego ministerstwo skłonił fakt, że 
więzienia łódzkie mieszczą się w 
prywatnych budynkach i są co 


PENSJONAT AMELIN 


2 ZZ od stacji Głowno, 
otwarty 1-go czerwca r. b. 
Bliższe informacje ul. Piotrkowska 
53, E, Nakielska, tel. 20.  085—1 


do rozmiarów niewystarczające. | 


locie „Polonja“. 
Maszyna jest jaż goiowa 
lotu. 


do 


Zbudowała go firma medjolań 
ska Caproni. 


od kapitałów i rent, które w dn. 
30 czerwca 1929 roku będą sta- 
nowiły zaległości, zostaną pobra 
ne po 30 czerwca r. 1929, łącz- 
nie z nadzwyczajnym 10-procen 
towym dodatkiem“. 


Jest to największy samolot 2 
dotychczas 
podejmowały lot nad Atlanty- 
kiem, zaopatrzony w cztery mo 
tory Isotta Fraschini o łącznej 
sile 1.200 H, P. 

Długość  „Połonji* wynosi 
14.65 mtr., wysokość 5.75 mtr., 
waga bez materjałów pędnych 
3.700 kilogramów. 

Samolot posiada zbiorniki na 
450% kilogramów benzyn”, 250 
kig. oliwy oraz zaopatrzony jest 
w najnowsze urządzenia nawi- 
gacyjne i teczniczne i w radjo- 
aparat nadawczy. 

Maksymalna szybkość „Polo 
nji“ wynosi 220 kim. na godzinę. 


Lotnicy polscy wystartują 7 
lotniska Bardonell w Irlandji. 
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z przyszywarą 


Gdyby Poincare umiał po pol Coby to było, 
sku, podrapałby się w głowę. | Poincare, 
Podrapałby się w głowę (może- | gazety, 
by się nawet za nią złapał), czy | pujące „curiosa“. 
tajac pisma polskie z ostatnich | 1-mo. 3 maja, w dn. święta na 
paru tygodni. rodowego, do kancelarji sejmu r 

Zaznaczyć musimy (zresztą, |senatu przysłano 2 (dosłownie: 
mamy nadzieję, że prawie każ- dwa) zaproszenia na obchód I 


dy czytelnik wie o tem), że Raj- |rewję na Placu Saskim. Dwa bi. 


mund Poincare, francuski pre- |lety na 555 członków parlamen- 
zes ministrów i b. prezydent | tu... 


republiki, mimo swoich dość| 2-0. Przed kilkoma dniami za 
konserwatywnych przekonań |rząd Powszechnej Wystawy Kra 
społecznych, jest zagorzałym  jowej w Poznaniu wysłał dla 


zwolennikiem parlamentaryzmu | wszystkich posłów i senatorów 
i praworządności, a także kur- |na ręce rządu zaproszenie ua 
tuazji 
nych. wne 

Pamiętam posiedzenie fzby de | wstrzymanie zaproszeń. Otrzy- 
putowanych, na którem Poinea |mali je tylko posłowie i senato- 
re, zaatakowany przez lewicę, |rowie z Bezpartyjnego Bloku 
zarzuca mu, że się zanadto bra- |(współpracy z rządem). 
ta z reakcją, — zerwał się jak |masz poza nimi parlamentarzy- 


oparzony i, czerwony z gniewu, |stów w Polsce... 
zawołał: 3-0. W tych dniach świeżo 
— Panowie, wierzajcie mi, że mianowany naczelnik wydziału 
gdyby parlament (weFrancji par prasowego w M. S. Z., p. Leon 
lament pisze się duż: litera) o- 
kazał się zagrożonym, gdyby 
ktokolwiek odważył się porwać 
na przedsławicielstwo narodu, 
to ja, Poincare, mimo moich! 
68 lat, pierwszy wyjdę na ulicę, 
aby z bronią w ręku walczyć za 
parlament. 
Słowa te, wypowiedziane — a 
raczej „wykrzaczane* — z zí- Próby przeprowadzone z no- 
pałem młodzieńca, tchnęły taką "JM metalem,  wynalezionym 
szczerością i uniesieniem, że w | prze Kruppawykazują, że pro- 
oka mgnieniu spowodowały | "© fabrykawji Soajónie sig prest 
burzliwą owację, która trwała. | LDOCHA e żywi eż 
spieszenie czynności maszyn, uży- 
ane LAS niej m wanych do wytwarzania setak roz 
; maitych części automobilów i przy 
= wszelkich procesach zachodzących 
Krwawa walka przy krajanin, piłowania ; wierce. 
í handyfami ek metalu Kruppa moż 
uzbrojonymi w karabiny | na krajać stal z szybkością 70 m. 
maszynowe 
BUKARESZT. *». 5, W okoli- | Szybciej, niż czyni się to obecnie 
tach Kiszyniowa rozegrała się |Przy pomocy najlepszej stali szyb- 
wczoraj formalna bitwa pomiędzy | Ko-tnącej. Nowy metal kraje lane 
bandą rabusiów a _ żandarmerją. | żelazo z szybkością 180 m. na se- 
Złożona z 17-tu ludzi banda napa | kundę, tó jest cztery razy Szybciej 
dła w lesie na przejeżdżające auto | Niż najlepsza stal szybko-tnąca. 
i obrabowała pasażerów, z których | Krupp nazwał go „Widia“, sto- 
jeden został ciężko ranny. wo to powstało z ołączenią słów 
Stacjonujący w pobliżu oddział |» Wie Diamant". 
żandarmerji z pomocą miejsco- 
wych chłopów wszczął pościg za 
rabusiami. Starcie nastąpiłio wezo 
raj w nocy. Ukryci za drzewami 
lasu bandyci ostrzeliwali żandar- 
mów z karabinu maszynowego. 
Dwuch chłopów i jeden żandarm 
zostali zabici, zaś komendant od- 
działa odniósł tak ciężkie obraże- 
nia, że życiu jego zagraża niebez- 
pieczeństwo. Po stronie bandy po- 
legło 4 rabusiów. 
Liężki stan finansowy 
piafników 
znalazł zrozumienie 
u władz centralnych 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Wobec zarzutów jakie podnie- 
siono ostatnio przeciwko nadmier 
nym obciążeniem obywateli podat 
kami przez związki komunalne, o- 
becnie, jak dowiadujemy się, mini' 
sterstwo spraw wswnętrznych į mi 
nisterstwo skarbu uwzględniły po 
wyższe skargi i biorąc pod uwagę. 
ciężki stan finansowy płatników: 
odmówiły zatwierdzenia statutów" 
o podatkach inwestycyjnych na ba 
dowę szkół powiatowych 14 związ 
ków komunałnych, 


Butgarji. 


na sekundę, t. j}. prawie dwa razy 


gdyby ten sam |Chrzanowski, 
przeglądając polskie |dla prasy. Zaproszenia wysłano | wszystkich...): 
wyczyłał w nich nastę- YU do dziennikarzy sanacyj- |nimi prasy w Polsce... Zupełnie, 


w stosunkach politycz- |uroczyse otwarcie wystawy. Pe- | 
czynniki spowodowały | 


Nie | 


W skali twardości metal ten na- | neral Electric Company“ już 


ANTYSEPTYCZNE ŚRODKI 
DO PIELEGNOWANIA 
JAMY USTNEJ I ZĘBÓW 


ODOL €* S.A. Lwów 


stępuje raraz po djamencie. Kraje 
on szkło i porcelane, jak nóż sta- 
liowy — drzewo. Można metal ten 
używać dłużej, niż jakikolwiek ga 


tunek stall a przytómi dłużej pozo- 
staje ostry, 
Wadą widi jest cena . Krupp 


sprzedaje metal teń po 500 dol. za 
funt angielski, jest to cena dwa 
razy wyższa od centy złota, cho- 
ciaż materjały, z których się skła 
da widia są stosunkowo tanie. 
Widia jest stopem wolframu, kwa- 
su węglow. i kobaltu. Proces two- 
rzenia tego jest bardzo drogi, alə 
tiwna przyczyną zdumiewająco 


|wysokiej ceny jest to, iż zakłady 


Kruppa mają monopol na wyrabia 
nie tego metalu. 

Krupp sprzedał za wysoką cenę 
towarzystwu Generał Electric i 
dwom innym amerykańskim fabry 
kom prawo fabrykacji widii, „Ge- 
za- 


r.y. — GŁOS PORANNY —1929 


Gdyby Poincarć umiał po polsku... 


urządził bankiet |nych (a i to podobno nie do 


nie masz poza 


jak pod Mussolinim. Widać, p. 
Chrzanowski, który spędził kil- 
|ka lat w Rzymie, gdzie pracował 
| jako korespondent Pata, oraz 
dwuch wielkich dzienników pol 
skich, przejął od faszystów nie- 
które ich zwyczaje. Dodajmy mi 
mochodem, że p. Chrzanowski 
jest goracym zwolennikiem Mus 
seliniego; z jego rzymskich ko- 
respondeneji drukowanych w 
Kurjerach krakowskim i war- 
szawskim bił niepohamowany 
ząchwyt, cześć i podziw dla fa- 
SZYZMU.» 

4o, W czerwcu miała przyje- 
cehać do Polski wycieczka par- 
ląamentarzystów francuskich. 
Wycieczka ta, zorganizowana 
(przez polską grupę polsko - 
franeuskiego stowarzyszenia 
parlamentarnego, do którego na 


leży szereg wybitnych parlamen 
|łarzystów polskich i francu- 


częło produkować ten motal i swa- 
mu fabrykatowi, który rzuciło nz 
amerykańskie rynki, dało nazwę: 
carboly; pozostałe „dwa towaczy- 


SiWA NA. sprzedaż jeszezai bo pro- 
dnkują. 
Sukcesy niemieckie wielce |- 


zmartwiły amerykańskich uozo- 


nych. Twardość karbidu  wołtra- |i 


mowego jest zndaą €1 przeszło 
trzydziestu lat. Większość metałur 
gicznych laboratorjów czyniła w 
tym kierunku wiele prób i udało 
się stworzyć kilka wielce obiecują- 
cych związków, lecz przy dalszych 
doświadczeniach okazało się że nie 
stoją one na wysokości zadania. 

Zakłady Kruppa fabrykują obec 
nie w ciąga miesiąca jedną tonne 
tego metaiu, wartości jednego mi 
ljona dolarćw. 1 

Roger De Prosser, amerykański 
zastępca kr ppa, donosi, że wiz* 
ka fabrya w Dotr it oświadc wyłu, 


| 


Tysiąclecie Bułgarii 


W mieście Prjeslaw, dawniejszej stolicy Bulgarji uroczyście obcjiadzańo rocznicę 1000-lecia 
Zdjęcie nasze przedstawia pochód z królem Borysem (x) na czele, 
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|skich z różnych stronnictw i ©: 
bozów, miała być rewizyta par: 
lamentn francuskiego, gdyż 
przed dwoma laty parlamenta- 
rzyści polscy złożyli wizytę 
Francji, gdzie podejmowano ich 
bardzo serdecznie. Zaproszeno 
więc na czerwiec roku bieżącego 
francuskich deputowanych j se- 
natorów do Polski. 

AŻ tn nagle na 3 tygodnit 
przed wizytą polskie minister 
stwo spraw zagranicznych od- 
wołuje zapowiedzianą na ezer- 
wiee: wizytę parlamentarzystów 
francuskich... 

Wymierzono w ten sposób po 
liczek parlamentowi polskiemu, 
Szy tylko polskiemu? 

= e 2 

Gdyby Poincare umiał czytał 
po polsku, poskrobałby się po 
łysinie. Podrapałby się po gło- 
wie( możeby się nawet w nią 
stuknął), gdyby przeczyłał te 
polskie „curiosa“, 

R. W. 


Najtwardszy metal 


kraje najlepszą słal, jak masło 


Ł or pomocą piły e wifi może w 
20 sekumd wytworzyć boben trans 
misyjny, na co przy użyciu stali 


talu i bardzo kosztownemu sposo- 
bowi jego wytwarzania. O ite kib- 
ka dekagramów widii może zwię- 
kszyć w dwójnasób produkcję ma 
szyny, kosztującej tysiące dolarów 
to z tego wynika. że cena jej nie 
jest tak wygórowana, jakby się 
zdawało. 

Ten nowy metal stoi dopiero na 
pierwszym szczeblu swego rozwo- 
ju. Bezwątpienia: należy przypusz 
czać, że dalsze skutki prowadze- 
nia go w życie, nie dadzą na siebie 
długo czekać. 


(„The Literary Digest“). 


Kongres Penklubów 
w Wiedniu 


W czerwcu odbędzie się w 
Wiedniu kongres wszystkich 
Peńiklnbów enropejskich i ame- 
rykańskich. 


W tym zjeździe gwiazd współ- 
czesnej literatury Anglję repre 
zentować będą: znakomity pi- 
sarz John Galsworthy, prezes 
międzynarodowego związku Pen 
klubów, chluba literatury angiel 
skiej, tak popularny również i 
w Polsce Bernard Shaw oraz 
znany autor fantastycznych po- 
wieści H: G. Wells. 


Francja wysyła Jules- Ru- 
maina, Benjamina Cremieux, 
Romain Rollanda i Pawła Vale- 
ry. 

Rosyjską literaturę reprezento 
wać będą Mereżkowski i Gorkij. 

Polski Penklub deleguje na 
kongres wiedeński Kadena-Ban- 
drowskiego, Zdzisława Klesz- 
czyńskiego i Emila Breitera. 
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Minister Zaleski 
w Bukareszcie 


Gabinet w rozjazdach 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski wyjechał w 
dniu dzisiejszym do Bukaresztu, 
gdzie zabawi przez wtorek i śro 
dẹ. Powrót mini:tta spodziewa- 
ny jest 24 b. m. 

Nieobecnego ministra zastępo 
wać będzie podsekretarz stanu 
p. A. Wysocki. 3 


Premjer p. Świtalski powróci 
z Poznania w poniedziałek i we 
wtorek obejmie urzędowanie. 

Min. komunikacji p. Kühn, 
który po raz wtóry wyjechał do 
Poznania przybywa do stolicy 
we wtorek rano. 

Min. pracy pułk. Prystor po- 
wrócił do Warszawy w dniu dzi 
siejszym. 


zmiany w sekretar- 
latig 

Bloku Bezpartyinego 

Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Podawana przez niektóre pis- 
ma warszawskie wiadomość o 
ustąpieniu dr. Dolanowskiego 
ze stanowiska sekre'arze B. B. 
nie sprawd: się, natomiast na 
stanowisko zastypcy sch':łarza 
generaln="o bloku powołana p. 
Krzyszto Siediecir>gr. I tych 
czasowego starostę białostockie- 


go: 
Przesunięcia 


m iR g 
nalityczne 
w min.spr.wewnętrznych 
Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 
Jak się dowiadujemy, nowo- 
mianowany dyrektor departa- 
mentu politycznego w minister- 
stwie spraw wewnętrznych p. 
Stamirowski obejmuje  urzędo- 
wanie w końcu bieżącego mie- 
siąca. Departamentem politycz- 
nym kieruje chwiłowo naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa p. Ka- 
wecki. 


Przemysłowcy i kupcy 


francuscy 
przybywają do Polski 
na wystawe 
Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 
Jak się dowiadujemy zapowie 
działa przyjazd na P. W. K. do 
Poznania francuska wycieczka 
przemysłowo - handlowa z pod- 
sekretarzem stanu przy mini- 
sterstwie przemysłu i handlu n. 
Bonnefousem na czele. 
Wycieczka przybędzie do Po- 
znanią około 15 czerwca, po- 


czem uda się na zwiedzanie Pol- 
ski. 


Wybuch w cemen- 


fowni 

20 ofiar dynamitu 
ZAWIERCIE. 18. 5. (Tel. 
własny). O godzinie 6-ej rano w 
Kamionce pod Zawierciem w cemen 
towni „Wysoka nastąpił straszny 
wybuch ładunków dynamitowych, 

którego ofiarą padło 20 osób. 


Zamach homhowy 


na prezesa urzędu 
zapomogowego 

BERLIN, 18.5 ATE, Na przewo- 
dniczącego urzędu zapomogowego 
dla poszkodowanych przez wojnę 
radcę Majera dokonano dziś w Bre 
mie zamachu bombowego. W godzi 
nach rannych radca Majer znalazł 
pod drzwiami swego pokoju bom- 
bę z tlącym się zapalnikiem. Za- 
machu dokonał jeden z poszkodo 
wanych przez wojnę niejaki Rose, 
który od dłuższego czasu odgrażał 
się Majerowi za nienwzględnienie 
jego pretensii, 


Wezorajszy „Robotnik* donosi: 

„Magistrat m. Łodzi prowadzi 
rokowania z bankami amerykań- 
skiemi į szwajcarskiemi o większą 
pożyczkę inwestycyjną dla Łodzi, 

Jest nadzieja uzyskania poważ- 
nego kredytu dla miasta, Jedyną 
trudnością jest to, że wspomniane 
banki nie mają pewności, czy obec 
nie nie powtórzy się historja, jaka 
spotkała nowojorskie firmy Lam- 
port i Hallgarten, której rząd nie 
pozwolił na udzielenie Łodzi po- 
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Pożyczka zagraniczna dla bodzi 


Czy tym razem rząd da pierwszeństwo naszemu miastu! 


życzki, dając pierwszeństwo po- 
życzce dla G. Śląska, 

Banki szwajcarskie i nowojor- 
skie obawiają się, że rząd znowu 
nie zatwierdzi pożyczki dla Ło- 
dzi. Przecież w zeszłym roku umo- 
wa była prawie sfinalizowana. Bra 
kowało tylko podpisów i zatwier- 
dzenia rządu, 

Dając wtedy pierwszeństwo po- 
życzce dla Górnego Śląska — ów- 
cześni ministrowie pp. Bartel i 
Czechowicz, oraz p. Barański, u- 
roczyście zapewniali, że przy no- 


wej pożyczce dla miast polskich 
— Łódź będzie pierwszem miastem 
które ją dostanie. y 

Ponieważ jednak w prasie stołe- 
cznej pojawiły się wiadomości, że 
rząd zamierza dać znowu pierw- 
szeństwo w uzyskaniu pożyczki za 
granicznej innemu miastu, a nie Ło 
dzi — nie od rzeczy będzie zapy- 
tać, czy przyrzeczenia wymienio- 
nych ministrów obowiązują, czy 
też Łódź znowu zostanie pominię- 
ta. 

Ta ostatnia ewentualność, jak o 


tem pisaliśmy, byłaby dla Łodzi 
katastrofą, za która odpowiedzia|- 
ność spadłaby na rząd“. 


* g è 


Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym znowu zgłosili się 
do magistratu łódzkiego przed- 
|stawiciele kapialistów sagra- 
|niecznych, ofiarewużąc na5zemu 
samorządowi kredyty, tym ra- 
|zem specjalnie na cele brukar- 
|skie. Oczywiście magistrat musi 
(bardzo ostrożnie rozważać te œ 
|ferty. 


Prezydent Ziemięcki powraca |Min.Składkowski robi porządek. 


Dygnitarze powiatowi pożegnają się z życiem 


do zdrowia 


i wyjeżdża na dłuższy wypoczynek do Włoch 
Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: acją magistratu m. Łodzi, cięż- 


| Dowiadujemy się, że 


prezy- ko zaniemógł, powraca szybko 


dent m. Łodzi p. Ziemięcki, któ do zdrowia i w końcu przyszłe- 
ry po bezskutecznych zabiegach go tygodnia wyjedzie na dłuż- 


u władz centralnych 


wach związanych z ciężką syfu | 


Qcdrzuceni świadkowie 
przeciwko b. ministrowi Czechowiczowi 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon,: |na świa:!xiw b. premjera prof. 
Posłowie Lieberman, Wyrzy- Bartla, b. min. pracy d-ra Jur- 


kowski „i Pierachi 
przez sejm Gia pepieiorda 


w spra- szy czas do Włoch. 


wybrani kiewicza i innych 'członków po- 
o- |przedniego gabinetu. Sędzia Za- 


skarżenia b min. skarbu Gabrje | leski wniosek ten odrzucił. 


| 
|ia Czechowi+za w Irybunale sta 


nu wniesii na ręce sędziego sa- |wymienieni 
du Najwyższego p. Zaleskiego, 
tej 
o powołanie | go. 


prowadzacs4 śledziwo w 
sprawie, ws: „Sek 


Obecnie, jak się dowiadujemy 
wyżej posłowie 
zgłosili do trybunału stanu skar 
gę na decyzję sędziego Zaleskie- 


Niemcy dziękują Francji 


za pomoc udzieloną Zeppelinowi 


PARYŻ, 18. 5, PAT. Amabasa- 
dor Haesch złożył wizytę w mini 
sterstwie Spraw zagranicznych, 
marynarki i lotnictwa, wyrażając 
wdzięczność rządowi francuskiemu 
w imieniu rządu Rzeszy za szybką 
i życzliwą. pomoc przy lądowaniu 
Zepeplina. 

BERLIN. 18. 


5. PAT.  „Vossi- 


sche Zeitnng*. opisuje obszernie 
scenę lądowania na lotnisku w Tu 
lonie, podnosząc niezwykle ser- 
deczne przyjęcie, zgotowane lotni 
kom przez władze į ludność francu 
ską, 

Powodem wadliwego funkejono 
wania motoru, było rozluźnienie cy 
lindrów. 


Samolot wpadł do Dunaju 


wraz z czterema pasażerami 


BUDAPESZT, 18. 5. PAT, Samo 
iot pasażerski linji Wiedeń — Bu 
dapeszt spadł dziś między godziną 
E a 7 wieczór w pobliżu Buda- 
pesztu w nurty Dunaju. 

Katastrofa nastąpiła skutkiem 
wybuchu w motorze, który spowo- 


dował ziamanie się skrzydła. W 
samolocie były cztery osoby, Ak- 
cja ratownicza była utrudniona, 
gdyż naoczni świadkowie katastro 
fy nie umieli określić miejsca za- 
nurzenia się aparatu w wodę. 


Samobójstwo przemysłowca 


Wystrzałem w skroń pozbawił się życia 


Z Warszawy donoszą: 

Odebrał sobie życie wystrzałem 
w skroń znany przemysłowiec i bu 
downiczy 55-letni inż. Maksymi- 
lian Seidebeutel-Sokowski, głów- 
ny akcjonarjusz fabryki mydeł i 
perfum p. f. „Wildt j S-ka“. 

Zmarły popełnił samobójstwo w 
mieszkaniu własnem przy ul. Bo- 


duena 4, gdzie zajmował z rodziną 
wykwintne apartamenty. 
Samobójca był człowiekiem bar- 
dze zamożnym j szeroko znanym 
w kołach finansjery. Posiadał on 
wiełki majątek, ulokowany w pła- 
cach. Śmierć jego wywołała wiel- 
kie poruszenie, zwłaszcza, że jej 
szczegóły otaczane są tajemnicą. 


wielkomiejskiem 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Jak się dowiadujemy minister 
spraw wewnętrznych gen. Sklad- 
kowski po swoim ostatnim wyjeź- 
dzie inspekcyjnym zauważył, że 
niektóre miasta powiatowe, polożo 
ne w pobliżu miast wojewódzkich 
jak Warszawa, Łódź, Lwów, K'a- 
ków nie posiadają na miz,scu 
wszystkich władz I instaneji, ponie 
waż władze te przeniosły swe bz 
ra do miast wojewódzkich. Bv w- 
nież p. minister zauważył, że w ni3 
których miastach powiatowych se 
dzioy -rzę:*%w nie są skup «ne w 
mieście powiatewem, lecz rozrzuco 
ne są po powiecie, na. co p. mini- 


ster otrzymywał często skargi ze 
strony ludności. 

Wobec tego, jak się dewiaduje- 

FE min. Składkowski postanowił 
rozpisać ankietę w jakich powia- 
tach władze j urzędy niezespolone 
rozrzucone są po różnych miastach 
i dlaczego; czy i w jakich wypad- 
kach należałoby dążyć do przyłą- 
czenia starostw do szeregu innych 
władz czy urzędów niezespolonych 
itp. 

Po zebraniu szczegółowych da- 
nych min. spraw wewnętrznych 
wystąpi z konkretnym wnioskiem 
do odpowiednich ministerstw. 


442 domy spionely 


3 tysiące pogorzelców w iwiu 


NOWOGRÓDEK, 17. 5, PAT. 
Pożar, który wybuchł wczoraj 
wieczorem w Iwiu, a o którym nie 
było przez kilka godzin wiadomo- 
ści z powodu przerwania komuni- 
kacji, wyrządził, jak się okazuje 
olbrzymie szkody. Pastwą ognia 
padło 442 domy, w tema Jí 


34 muro- 
wanych. Z pośród budynków pu- 


blicznych spłonęła poczta, z któ- 
rej zdołano uratować tylko kaset- 
kę z pieniędzmi. Spłonęły również 
4 bożnice. Bez dachu nad głową 
pozostaje 3000 osób. Straty ocenia 
ne są na 15 miljonów złotych. Ko 
Ściół i meczet ocalały. Zorganizo- 
wano natychmiast komitet pamocy 
pogorzelcom. 


Miara mierci 


za należenie do grupy Pleczkajtisa 


KOWNO, 18. 5, ATE. Dziś rząd 
Litwy uchwalił ustawę o walce z 
rewolucyjną organizacją emigran- 
tów 


litewskich  działajacych pod 


BEZZ 


Na szubienicy 
zawiśnie morderca 
trzech ofiar 


LWÓW, 18. 5. Przed ławą przy 
sięgłych sądu lwowskiego toczyła 
się przez trzy dni rozprawa prze- 
ciwko Janowi Krzeczkowskiemu i 
jego żonie o wymordowanie rodzi- 
ny karczmarza Abrama Hansa w 
Lihnowie obok Rawy Ruskiej. Za- 
mordowano wówczas trzy osoby. 

W nocy o godz. 1-ej zapadł wy- 
rok, skazujący  Krzeczkowskiega 
na karę śmierci przez powieszenie. 

| Żonę jego uniewinniono. 


Dzisiejszy dodatek Literacko-Społeczny „Głosu Porannego" po- 
święcony jest w całości Stanom Zjednoczonym. 
h Czytelnicy znajdą w nim szereg wartościowych artykułów wybit- 
nych literatów, uczonych i dziennikarzy, a między innymi: 

KNUT HAMSUN: „Charakter Yankesa* 

EGON IRWIN KISCH: „Waszyngton* | 

Prof. Sorbony DANIEL MORNET; „Uniwersytety amerykańskie" 

Adw. JÓZEF KON: „Orgje bankowe z Wall Street* 

Dyskusja dwuch wvbitnych uczonych na temat istnienia i nieśmier- 


telności duszy. 


nazwą t: zw. grupy  Pleczkajtisa, 
Według brzmienia tej ustawy win 
ni należenia do powyższej organi 
zacji działającej na terenie Litwy 
jak również , zagranicą będą po 
dlegali karze śmierci. Csoby zaś 
okazujące pomoc i schronienie 
członkom tej organizacji będa po- 
dlegali długoterminowemu  cięż- 
kiemu więzieniu nie wyłączając i 
kary śmierci, Za schwytanie człon 
ka wyżej wymenionej organizacj? 
rząd wyznacza nagrody. Schwy- 
tani członkowie tej organizacji bę 
dą podlegali sądom polowym. 


Podwyższenie 
tyskonia 


nastąpiło w Rumunji 


Narodowy Bank Kumuński 
podniósł stopę dyskentową z ¥ 
do 9,5 proc., stopę lombardową 
z 9 do 10,5 proz. Nowa stopu 
procentowa weszła w życie 32 
dniem 15 b m. 

ORO VE SSE EI OK ZTPPRIKU XT ZEE 


Polski towar, przez p ol 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ 


czesne hasła gospodar- 
czeao rozwoju naństwa 


- Powszechna Wystawa 
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Widok na cały teren wystawy z lotu paka. 


= WINNA 


Raoul Marset stał przy oknie 
w swym gabinecie i wyglądał na 
ulicę. Był on bardzo bogaty (spe 
cjalnie od czasu ślubu, który od- 
był się dziesięć lat temu) i nie- 
zależny. 

Nagle usłyszał dzwonek; na- 
pewno dzwoni Lilly Ligny. Lilly 
była jego kuzynką, młodą wdów 
ką, i często odwiedzała państwo 
Marset. 

W sąsiednim pokoju, który 
był małym salonikiem, rozległ 
się nagle, drżący ze złości, głos 
pani Marset. Pan Marset zbliżył 
się cicho do drzwi i zaczął nad- 
słuchiwać. 

— Wiem! Rozumiesz, wiem! 
— mówił gniewny głos. — Nie 
powiem nic więcej, tylko to, że 
wiem! Uważam to za bezwstyd z 
twej strony, iż przychodzisz lak 


jakgdyby sie nie nie stało. Czy 
nie umierasz ze wstydu? 
Uczynić coś podobnego, po 


tem wszystkiem, czego ademnie 
doznałaś. Obchodziłam się prze- 
cież z tobą, jak z siostrą; przyj- 
mowałam cię, pocieszałam i po- 
magałam ci! Wstrętne stworze- 
nie! 

— Cóż zrobiłam? —zabrzmiał 
niepewny głos Lilly. 

— O nie! Tylko nie to! — roz- 
tegł się znów gniewny głos pani 


Marset. — Nie próbuj udawać 
niewiniątka. Mówię ci, że wiem! | 
| Zresztą twoje zachowanie jest 
| przyznaniem się do winy. O ile! 
miałam jeszcze jakieś wątpliwo- 
ści, rozwiały się one, gdy ujrza- 
itam twoje zakłopotanie. Wyjdź | 
teraz stąd natychmiast! 

Pan Marsct nie mógł się już, 
(powstrzymać i szybko wszedł | 
do salonu. Jego żona, mała, tęga 
RER, bardzo elegancka, ma 
jesłatycznym ruchem wskazywa 
ła drzwi drugiej kobiecie, złoto- 
włosej, smukłej, stojącej przed 
nią z pobładłą twarzą i oczami 
smutnie opuszczonemi wdół. 

— Wyjdź natychmiast! —po- 
|wtórzyła pani Marset. 

Lilly Ligny podniosła oczy, 
spojrzała na pana Marset i wy- 
szła. Po chwili zatrzasnęły się| 
drzwi wejściowe. 

— Cóż sie stało. kochanie? — 
spytał pan Marsel żony, Która 
drżąc ze zdenerwowania rzuciła | 
się ra kozetke. 

— Wyrzuciłam tę wstrętną | 
osobe z naszego domu! Ach, pro 
szę cię. nie broń jej! 

— Ale cóż ona ci zrobiła? — 
wyvjąkał pan Marset, który zda- 
wał się sam, być wielce zakłopo: 
tanym. 

— Ca mi zrobiła? Zaraz ci-po- 


|kradła mnie! 


ła swego męża do gabinetu, we- 
szła za nim i zamknęła drzwi. 

— Pytasz co zrobiła mi ta ko- 
bieta, której od pięciu lat, t. j. 
od chwili, gdy została wdową, 
pomagałam z całego serca, któ- 
rą ubierałam, wszedzie z sobą 
zabierałam, na wszelkie herbat- 
ki, spacery mem antem, na wy- 


|eieczki, a nawet na kurację. któ- 


rą siedem razy w tygodniu za- 
praszałam na obiad lub na kola- 
cję, do której miałam ślepe zau- 
fanie! 

— Pytasz co zrobiła? — O- 


Na twarzy pana Marset uka- 
zał się wyraz zdumienia, ale za- 
kłopotanie znikło z niej, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. 

— Lilly cię okradła? To nie- 
możliwe! — oświadczył energicz 
nie. 


— Naturalnie. Wiedziałam. że 
będziesz jej bronił. bo należy do 
twojej rodziny. Ale czekaj, nie 
wygłaszaj sądów. póki ci wszyst 
kiego nie opowiem. Powtarzam, 
Lilly okradła mnie, rozumiesz 


|chyba, że nim oskarżyłam ja o 


taki czyn. upewniłam się. że się 
nie mylę. Wiesz że wróciła dwa 
tygodnie przed nami, twierdząc, 
iż jest cierpiąca, i że dałam jej 
kluczyki, aby przewietrzyła mo- 
je futra, Po przyjeździe stwer- 
dziłam, że Lilly mnie okradła, 
nikt inny tego zrobić nie mógł, 


kluczy- 
ków, 

— To przecież jest nonsens — 
rzekł pan Marset, wzruszając ra 
mionami. — Lilly cię okradła? 
(Nigdy w to nie uwierzę! Cóż ci 
właściwie ukradła? | 

— Coś. do czego i ty przywią- | 
zywałeś wielka wagę. ponieważ 
| qostałam to od twej matki, — | 
|rzekła z naciskiem pani Marset. 
— I dlatego właśnie nie cheia- 
łam z tobą o tem mówić. — U- 
kradła mi moje koronki, kupon 
prawdziwych koronek,  pięk- 
nych i cennych. 

— Co? Twoje koronki? 

Pan Marset huknął pieścią w 
biurko z całych sił: 

— Nie Gilberto, tak roztrze- 
panym być nie wolno! Przecież 
przed wyjazdem dałaś mi twoje 
koronki i w twej obecności scho 
wałem je do mej kasy. Do dziś 
w niej leżą. Nie prosiłaś, abym 

ci je oddał, i sam o nich zapo- 
mniałem. 
| Ty teraz powinnaś się wsty- 
dzić! 

Szybko otworzył kasę i z dol- 
nej skrytki wyjął kupon koro- 
nek. Pani Marset była tak zasko 
czona, że w pierwszej chwili nie 
mogła przyjść do słowa. 

— Mój Boże! Boże! To praw- 
da, teraz sobie przypominam, — 
wyjąkała wreszcie. —Mój Boże, 
biedna Lilly. 

Pani Marset zmarszczyła brwi 
i zaczęła się nad czemś zasłana- 
wiać, 
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| wiem..— Pani Marset, wepchnę |nikt bowiem nie miał 
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— Ale... ale..., — mruczała;— 
o ile Lilly nie wzięła koronek, 
dłaczego odeszła, ze spuszczoną 
głową, nie starając się usprawie 
dliwić, jak winna, która przy- 
znaje się do złego czynu? —My- 
ślała chyba, że obwiniam ją o 
coś innego. — ale o co? Jest 


| więc jakiś inny powód. którego 


nie znam, ale który zna ona. Cóż 
ona mi zrobiła? 


Pani Marset spojrzała pytają- 
co na męża. Pan Marset, z obli- 
cza którego zniknęła troska, ba- 
cznie ją obserwował. 


— Tak, już wiem, — rzekła 
głuchym głosem pani Marset. — 
Ona jest twoją kuzynką, w cza- 
sach młodości często się widy- 
waliście — i przed pięciu laty, 
gdy Lilly owdowiała, ty namówi 
łeś mnie, abym się z nią zaprzy- 


jaźniła. Rozumiem wszystko, 
chciałeś się z nią częściej widy: 
wać, — Lilly jest jeszcze bar- 


dzo ładna. — na wsi częsło spa- 
cerowaliście razem, — i to spoj- 
rzenie, które rzuciła na ciebie 
przed odejściem, — tak, tak — 
zgadłam. nieprawdaż?  Sądziła. 
że o tem wiem! Ty jesteś jej ko- 
chankiem. 


Pan Marset prróbował się u: 
śmiechnąć niefrasobliwie. ale 
miast uśmiechu na twarzy jego 
pojawił się kłopotliwy grymas. 
Pani Marset przestała wątpić w 
prawdę swych przypuszczeń. 


tłom. Dw. 
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„PRECZ Z NIEMCAMI?” - ALE Z JAKIEMI MEMCAMI? 


W. „Kronice tygodniowej“ 
„Wiadomości Literackich“ 
pisze Antoni Słonimski: 

Ponure zajścia w Opolu wkra 
czają w zakres moich zaintere- 
sowań nietylko z tego powodu, 
że pobito aktorów. Zajmuje 
mnie bardzo rola prasy i pod- 
szczuwaczy w całej tej barba- 
rzyńskiej aferze. Niemcy, którzy 
napadli na polskich muzyków i 
śpiewaków, działali niewątpli- 
wie pod wpływem kłamliwej i 
nikczemnej agitacji. Komisarz 
policji, czy inny jakiś urzędnik, 
straca za to posadę, ale prawdzi 
wi sprawcy pozostaną bezkarni, 
W skórę powinni dostać prze- 
dewszystkiem mówcy i dzienni- 
karze z niemieckich pisemek na 
cjonalistycznych. Tego rodzaju 
zbiorowe napaści są przeważnie 
wynikiem podszczuwania. Pod- 
szczuwaczy  nacjonalistycznych 
powinno się tępić i demaskować 
zarówno w Niemczech jak i w 
Polsce. Od burdy w miasteczku 
pogranicznem do okrzyków 
„Precz z Niemcami!* i „Huzia 
na Niemca!“ -—— droga dla na 
szych demagogów  niedaleka. 
Precz z jakimi niemcami? Czy 
z niemcami, którzy pdejniowa- 
Ji niedawno w Berlinie prof, Zie 
lińskiego i Juljusza Kadena z 
wystawnością większą od tej, 
którą wykazała siostrzyca Fran- 
cja przy odsłonięciu pomnika 
Mickiewicza? Czy z powodu ło- 
buzerskiego napadu paruset dur 
niów mamy krzyczeć: „Precz z 
Beethovenem!“ i nie grać Wa- 
gnera, — jak to uczyniła w cha- 
rakterze rewanżu opera war- 
szawska? Proponowałbym zastą 
pić okrzyk: „Precz z niemca- 
mi!* na prawdziwy i słuszniej- 
szy: „Precz z nacjonalistami!" 
Durniów skłonnych do robienia 
burd, więcej znajdzie się w Niem 
czech niż w Polsce, która nie od 
znacza się temperamentem zbio- 
rowym. Ale takich durniów jest 
sporo na całym świecie. Odzna- 
czają się wszędzie wielką łatwo- 
wiernością i posłuszeństwem wo 
bec byle szmaty gażeciarskiej i 
byle podszcziuwacza! 

Młodszych braci  łobuzów z 
Opola widziałem u nas w Droho 
byczu. Jest to wspomnienie nie- 
pozbawione momentów  humo- 
rystycznych. Po wieczorze au- 
torskim we Lwowie impresarjo 
zaprosił Tuwima i mnie na wig- 
czór poezji do pobliskiego Dro- 
hobycza. Aranżer miejscowy, 
niejaki p. Parnas (który zgod- 
nie ze swem nazwiskiem pragnął 
żyć z poetów), zawiadomił nas o 
panującem wśród ludności 


wzburzeniu. Niewiadomo 6 co 
chodzi, ale wiadomo, że ma być 
burda na naszym wieczorze. 


Chłopak od podnoszenia kurty- |nie, zgniłe jaja i jabłka walą w |wima! Otóż ludność Drohoby- 


ny przed rozpoczęciem wieczo- | 
ru poinformował nas, że na sali 
znajduje się bojówka przybyła 
specjalnie z Borysławia: 

— Ta oni są już na sali Ta 
oni będą bić, Ta oni tu jednego 
footbalistę postrzelili. Ta z nimi 
niema żartów, 

Istotnie przez dziurkę w kur- | 
tynie można się było przyjrzeć | 
kilkudziesięciu drabom w dłu- 
gich butach, z długimi kijami i 
krótkim rozumem.  Impresarjo 
p. Parnas znikł jak kamfora. Po 
wagę sytuacji podkreślał dro- 
ny, lecz nieprzyjemny fakt, iż 
drzwi wyjściowe z za kulis zo- 
stały przez tajemniczych spraw- 
ców zamkniete od zewnątrz. Zo- 
staliśmy sami z milczącym i la- 
konicznym chłopcem od kurty- 
ny. 

— Możeby zacząć? — pytam 
jedynego naszego obrońcę. 

— Ta niech panowie zaczyna- 
ja, im prędzej się skończy, tem 
lepiej dla panów. 
oświadczeniu wyszedłem na sc2- 
nę. Na sali było pełno. Atmosfe- 
ra przesye. elektrycznością i Za- 
przesycońa elektrycznością i za- 
pachem onuczek. O dziwo, przy* 
jęty zostałem huraganowem bra 
wem. Odczytałem parę wierszy 
o wiośnie czy o miłości — dziś 
tego dokładnie nie pamiętam. 
Nagrodzony oklaskami, schodzę 
i mówię do Tuwima: „Bujda! 
Nie będzie żadn. awantur, wal 
śmiało”, Tuwim wchodzi na sce 
ne i w tej samej chwili już jest z 
z powrotem. Gwizd, ryk, kamie- 


|zw. wolną okolicę. 


przedstawiającą t. 
„Za pol- 
skich generałów! Precz! Do, Ro- 
sji w zaplombowanym wagonie! 
Za Zbrucz“. Była to manifesta- 
cja wyłącznie przeciw Tuwimo- 
wi, Ja — nie wiem, czy też po- 
prostu dla kontrastu, — potrak- 
towany zostałem życzliwie. O- 
krzyk „Za polskich generałów!” 
wyjaśnił aam powody burdy. Tu 
wim napisał kiedyś wiersz „O 
generałach*. W wierszu tym 
bardzo słusznie szydził z buty i 
butów generalskich, przeciwsta- 
wiając im poetów. O tym wier- 
szu napisał Nowaczyński nie 
bez zł”, woli, że Tuwim obraża 
polskith vajskowych. Mój Ro- 
że, jak to się wszystko zmie- 


dekorację, 


cza poczuła konieczność bronie- 
nia generałów, biednych, bez- 
|bronnych  niewiniątek, które 
skrzywdzono niesłusznie. Głup- 
cy! Nie wiedzieli, że generało- 
wie i bez nich świetnie dadzą 
sobie radę. Dziś Tuwim z gene- 
rałami na Zamku popija szam- 
pana, a ciemne dryblasy z Dro- 
hobycza myślą, że Tuwim rzą- 
dzi Rosją, albo jęczy w więzie- 
niu. 


Po tym deszczu jabłek i ka- 
| mieni spróbowałem wyjść iu- 
|jspokoić wzburzone audytorjum. 
|Sala uciszyła się. Wytłomaczy- 


że Nowaczyński nazywa 


© Pi . . 7 7. + % - >y 
nia.. Nowaczyński, broniący ge|Neuwert i że sam jest żydem. 


nerałów przed napaściami Tu- 
OO OOOOOGOGOGE 


Przy bladej, szarawo-żół- 
tej cerze, przygasłych oczach, 
złem samopoczuciu, zmniejszo* 
nej chęci do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach. 
bólach żołądkowych, ucisku 
mózgowym i chorobłiwem pod- 
nieceniu zaleca się pić przez 
kilka dni zrana naczezo szklan- 
kę wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. W praktyce lekarskiej 
woda Franciszka-Józęfa dla- 
tego jest przedewszystkiem za- 
lecana, że łagodnie usuwa po- 
wody wielu objawów chorobli- 
wych. Ządać w aptekach i drog. 


DOOGODOOTKKODODOZKAKKIOCO 


Ten argument wyraźnie poskut 


|łem, że to co napisał Nowaczyń- |! 


Wkońcu, dzięki pomocy sprą 
wnej policji, udało się nam opu» 
ścić salę i Drohobycz i uniknąć 
|bardzo prawdopodobnego obix 


Durniów wiełu jest na świes 
cie. Ale nie miarą durniów mie- 
rzy się narody. Nie krzyczcie 
więc: „Precz z Drohobyczemi 
ani: „Precz z Niemcami!', ale 
jeżeli już cheecie koniecznie 
krzyczeć, krzyczcie: „Precz z ło 
buzami i pałkarzami!* i co waż 
niejsza — „Precz z podszczu» 
waczami!* 

Po burdzie w Opolu widziec- 
liśmy w Warszawie pochody z 
transparentami „Żądamy Opola 
i Krółewca!* (?). Pisma nawołu 


ski — to kłamstwo, i dodałem, ją do niegrania „oper | niemiec- 
| się | kich, a mętne zbiorowisko ludzi 


z Placu Teatralnego żąda bojka 
tu towarów niemieckich. Dwuch 


kował. Kiedy juź bliski zwycię- adwokatów warszawskich „wy- 
stwa spytałem, czy pozwolą te- kazało się“ patrjotycznie. Bajdu 


raz Tuwimowi odczytać swe 
wiersze, zaszedł akt niespodzie- 
wany. Gdyby mi odpowiedzia- 
no, mógłbym dalej dyskutować, 
niestety, odpowiedziano mi — 
ale śpiewem. Tłum manifestan- 
tów zaczął ryczeć „Rote. Na to 
nie było już odpowiedzi. Mo- 
głem tylko klęknąć i odśpiewać 
„Bogarodzicę*, aby przelicyto- 
wać „patrjotyczną* publiczność. 
Wytłomaczyć drabom z Droho- 
bycza, że śpiewanie „Nie będzie 
niemiec pluł nam w twarz“ nie 
jest odpowiedniem w stosunku 
do Tuwima postawieniem spra- 
wy, — wydało mi sie zadaniem 
zbyt trudnem. 


Śmiertelne tchnienie nad miastem 


„s 


Po Europie przyszła kolej na St. Zjednoczone, gdzie w mieście Cleveland miało miejsce 
kilka wybuchów chemikalji, przyprawiająco śmierć 116 osób. Pozatem 100 osób uległo 


zatruciu organizmu. 


Połowa z nich walczy 


ze śmiercią. 


ne" 
YE? 


JOHN GILBERT i 


Miłość 


Dziś i jutro od godz. 


„CASINO” 


Ostatnie 2 dnil — — Urocza para kochanków 


żyje, walczy i zwycięża w największym arcydziele 
ilmowym p. t. 


pg. powieści hr. LWA TOŁSTOJA „KOZACY“ 
== Kierownictwo artystyczne ILJA REPIN, == 


Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Chóry rosyjskie pod dyr. 8. Lewitina. 


12—3-ej wszystkie miejsca po 


ŚWIETLNY 


Kozaka 


50 gr. i 1 zł. śe, 


ju 


Pensjonat 


Zapisy oraz informacje 


w niedziele 


willa dra Landaua, dawn. p. Janiszewskiej 
kilka minut od przystanku tramwajowego 


Anny MinehHolcmanowej. 


czynny od dnia 15 maja b. r. 
codziennie w godz. 5—7, 


Minc, Piotrkowska 191, Il-gie p. front, tel. 56-01. 


KWERUCE REZJEE OD ODIN OZTN ZA SA RZ REI CH 


od 12—2 - 


90 


Teatr Żydowski w Sali Filharmonii 


Dziś i jutro o godz. 9 wiecz, Gościnne występy artystki teatrów 


Niezłobina i Maksa Reinharda 


Lidji Potockiej 
w sztuce p. t. Miłość i Namietność 
Dziś, o 4 po poł. „Sny miłosne” 


AAAAAONOAAAAGOAADOOOOOOOCE 
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rzyli już o karabinach maszyno 
wych i kościach poległych. Obaj 
ci panowie niewielu mają widać 
klijentów, jeżeli ich szukają na 
ulicach. Głód sensacji pcha bye 
kabotyna na trybunę. Każtvby 
pragnął wygłupić się przed pu- 
blicznością Bo któż na serjo, 
dlatego, że w Opolu znalazło się 
paru łobuzów, chciałby wojny 
z Niemcami, wytrucia miast ipe- 
rytem i zszargania krwią poło- 
wy świata? 

Zamiast starych  bajdurzeń 
pseudopatrjotycznych, trzeba by 
ło zebranym powiedzieć coś rez 
sądnego. Np., że wśród pobitych 
artystów było dwu żydów. My- 
ślę, że toby ostuadziło oburzenie 
tłumu przynajmniej o dwadzie- 
ścia procent. Tłam lubi sobie od 
czasu do czasu pochodzić po uli 
cach i powrzeszczeć. Prasa i 
mówcy wiecowi mogą podsunąć 
tłumowi hasła głupie albo poży- 
teczne. Mogą być również hasła 
obojętne. Dla łatwiejszego po- 
czątku proponowałbym podsu- 
wanie obojętnego i dźwięcznego 
okrzyku: „Precz z  Brekeke- 
ksem! Niech żyje Brekekeks!* 

Antoni Słonimski. 
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Y STRZEGAĆSIE( 
NASLADOWNICTWI!: 


Dr. Med. 


Adam Bender 


„choroby wewnętrzne 
SPEC. SERCA 


przeprowadzi! cie 


nl. Narutowicza lo 30. Tel. 14-75, 


e 


Przyjmuje od 5—7 wiecz. 


Zapisujcie się na 
złonków b. O. P. P 


sensaczjny 
G. Mahlen-Szulta 


ROZDZIAŁ XH 


Kkwiać ma śmiełnisku 


Siary przestępca i jego córka 
szli milcząco obók siebie. Wresz 
cie przybyli do dzielnicy, która 
na Mariecie zrobiła wrażenie pie 
kła. Uliczki były wąskie i brud- 
ne. Niebo leżało nad dachami, 
jak. stalowa pokrywa, ani 
ździebłka powietrza nie przedo- 
stawało się z góry w te duszne 
zaułki, z mieszkań zaś zalatywa 
ły wstrętne odory. 

Marietta zaczęła rozmyśliwać 
nad swem dotychczasowem ży- 
ciem. Więzienie było straszne, 
ale znajdowało się w miejscu 
otwartem; przez okna zawsze 
dostawał się do wnętrza zapach 
świeżego powietrza; w pobliżu 
więzienia było sporo drzew i 
krzaków. 

Myślała o tem i odczuwała tę 
sknotę, ale na chwilkę nawet w 
jej myśli nie powstał zamiar po- 
wrotu. 

Wreszcie doszli do domu Ru- 
dego Johna. Grzech wyciągnął 
po Mariettę ramiona. Jaskrawo 
wymalowane kobiety, prawie na 
gie, siedziały przy stołach. Jedna 
z nich postawiła nogę na krze- 
sełku i zeszywała sobie pończo- 
chę. Mężczyźni patrzyli na jej 
nagie biodro i robili na ten te- 
mat sprośne uwagi. Jakiś lowe- 
las trzymał na kolanach młoda 
dziewczynę, całowali się namięt- 
nie i pili piwo z jednej szklan- 
ki. W,kącie spał mężczyzna z 
pokrwawioną twarza, w drugim 
kłócili się dwaj pijacy. 

Jakób podszedł do nich szyb- 
ko i chwycił obu za karki, 

— Widzicie, — mruknął — 
wróciłem. Słyszycie, Kuba Ogó- 
rek wrócił. Przestańcie się awan 
turować! — 

Marietta stała oszołomiona w 
pobliżu drzwi. Jakiś chłopak, o 
twarzy mandryla, chwycił ją 
wpół. Wywinęła się z jego ob- 
jęć, chwyciła z najbliższego sto- 
łu szklankę i rzuciła nią w gło- 
wę napastnika, który przeklina- 
jac ja, — odszedł szybko. 

— Brawo, mała! — zawołał 
zdaleka ojciec. — Podobasz mi 
śię, pyszna z ciebie dziewczyna! 

Wziął Mariettę za rękę i zapro 
wadził do Johna, który ocenił 
małą, z miną rzeczoznawcy. 

Usiedli razem przy okrągłym 
stoliku i przy flaszce wódki, mó 
wili o swych sprawach. Tym ra- 
zem John nie mógł przyjąć Ku- 
by na dawne miejsce portjera, 
bowiem podczas jego nieobeeno 
ści miejsce to zajął już ktoś in- 
ny. Tym innym był Padube. 
John nie był z niego zadowolo- 
ny, ponieważ olbrzym był bar- 
dzo gwałtowny i nie uznawał 
żadnych autorytetów, nawet au- 
iorytełu gospodarza, 


Lecz Padube sam nie odej- 


nie chce go sobie narazić. 

Kuba Ogórek chwycił flaszkę 
wódki, podniósł do ust i zaczął 
pić chciwie.  poczem odstawił 
flaszkę, wytarł usta rękawem i 
huknąwszy w stół, rzekł: 

=— Pokażę temu włóczędze, 
kto w tym domu ma prawo do | 
stanowiska portjera. 

W tej samej chwili do stolika 
podszedł Padube. Chwycił Ma- 
riettę za podbródek i podniósł w 
górę jej głowę. Lecz gdy chciał 
ja pocałować, przeszkodziła mu 
pięść Kuby. Przez kilka sekund 
stali naprzeciwko siebie, przy- 
glądając się sobie krwiożerczo. 
Lecz nim zdążyli się na siebie 
rzucić, wpadł między nich, jak 
strzała, Rudy John. 

— Tu nie można załatwić tej 
sprawy, cóż powiedzą goście. — 
Trzeba iść na podwórze i tam 
„wygadać się* dowoli. 

— Ojcze, zostań tutaj! 
krzyknęła Marietta. 

Kuba Ogórek nie zwracając 
na nią uwagi, udał się za gospo- 
darzem, za nim zaś szedł Pa- 
dube. 

Walka była krótka i straszna. 
Kuba Ogórek został zwyciężony. 
Okrwawionego i nieprzytomne- 
go zaniesiono do jego dawnego 
pokoiczku. Marietta obmyła je- 
go rany i obwiązała  czystemi 
szmatkami. Przez pół nocy siłe- 
działy przy łóżku ojca. 

Nagle drzwi się otworzyły i 
do pokoju wszedł Padube: 

— Muszę was oboje stąd wy- 
rzucić, — mruknął. 

Podszedł do łóżka i zaczął zry 
wać bandaże z ciała Kuby. 

Słuchaj, ty stary  łotrze, — 
krzyczał, — dam ci z powrotem 
twą posadę portjera ale musisz 
mi za to dać tę dziewczynę. 

Marietta stała oparta o Ścianę 
i drżała ze strachu jak liść. 

— Zapewne nie masz ochoty? 
— pyłał dalej Padube. 

Położył ręce na szyi Kuby: 

— Namyślaj się szybciej, 
trze! 

—+ Zapytaj Mariettę! — krzy- 
knął dusząc się Kuba. 

Padube odwrócił się i spoj- 
rzał na dziewczynę, nie zdejmu- 
jąc ręki z szyi Kuby -Ogórka. 

—.Jak więc będzie, moja ma- 
ła, czy mam go zakatrupić, czy 
też postarasz się być dla mnie 
trochę milsza? 

Przerażona Mrietta krzyknęła: 

— Niech pan go puści, zrobię 
wszystko, czego pan zażąda. 

—No to dobrze. 

Padube puścił szyję Kuby i 
podszedł ku Mariecie, objął ją i 
mocno pocałował wprost w u- 
sta. Marietta nie opierała się | 
chciała ocalić życie ojeu. 

Padube nie miał osobiście ża- 


ło- 
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rietty. Jeden, jedyny raz. odwie- 
dził ją w jej izbie na uorldaszu, 
którą początkowo dostała w do- 
mnu Rudego Johna. Dziewczyna 
akurat prasowała koszulę ojca, 
igrzała duszę w piecvku.. Wła- 
śnie gdy zamierzała włożyć du- 
szę do żelazka, Padube niespo- 
dzianie stanął za nią, chwycił ją 
zą pierś i probował pociągnąć w 
stronę łóżka. Marietta błyskawi- 
cznie odwróciła się i rzuciła na- 
pastnikowi czerwoną duszę od 
żelazka, prosto w twarz. Padube 
zbił ją za to tak strasznie, że stra 
ciła przytomność; rzuciwszy ją 
na podłogę, wyszedł. 

— Moja droga, —rzekł spot- 
kawszy się z nią po kilku dniach 


Zmusił ją, aby usiadła obok i 
piła z nim z jednego kieliszka 
wstrętną wódkę. 

Go ty sobie myślisz, ty chu- 
da kozo, — mówił Padube, —ja 
sobie z ciebie, nic nie robię. Lu- 
bie tylko bardzo tęgie kobiety. 
Lecz są ludzie, którzy marzą o 
takiej chudziźnie, jak ty. Wczo- 
raj widział cię tu jeden stary 
grzesznik, i wmówił sobie, że bę 
dzie przez całe życie nieszczęśli- 
wy, gdy ty nie będziesz do niego 
należała. Dziś wieczorem znów 
tu będzie, a ty musisz go poko- 
chać od pierwszego wejrzenia, 
jeżeli zaś nie masz na to ochoty, 
to jutro zobaczysz, jak twego oj- 
ca, tego starego łotra, wyciąga- 


— nie obchodź się nigdy tak lek ' ja z kanału. 


komyślnie z żelazkiem, bo mo- | 


żesz za wcześnie znaleźć s”ę na 
ementarżu. 
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Marietta z drżeniem w sercu 
oczekiwała nadejścia wieczoru. 


BY PINUS GAS się 


Usiedli razem 
iol 


Si 


stało. Człowiek, o którym mówił 
Padube, był jubilerem. Ze starej, 
zmęczonej twarzy patrzyły do- 
bre, szare oczy. Jego sucha ręka 
pogładziła delikatnie bronzową 
rączkę Marietty. 


— Drogie dziecię, — rzekł, — 
niech pani mnie zrozumie. Wezo 
raj widziałem pania na ulicy i 
szedłem za panią; bowiem pani 
jest niezwykle podobna do mej 
córki, zmarłej kilka lat temu. 
Ubóstwiałem ją i kochałem nad 
życie. 


Odwrócił się i przez kilka 
chwil patrzył w przestrzeń. Gdy 
zaczął znów mówić, oczy jego 
były wilgotne: 


vē 


— Jak pani dostała się do te- 
go wstrętnego domu? — spytał. 
Marietta podniosła się i pocią- 
gnęła go za rękaw: à 


— Opowiem panu wszystko, 
ale ñie tutaj. Niech pan idzie za 
mna. 


Wyszli z pokoju resłauracyj: 
nego. Padube, który z kilkoma 
towarzyszami siedział przy stoli- 
ku, spojrzał na wychodzących i 
rzekł: 


— Ta mała wyrabia sie! 
Na górze, w swym pokoju, Ma 
rietta otworzyła serduszko przed 


dzie, a John go nie wyrzuci, bo dnych pretensji do miłości Ma-|starym jubilerem. Zaufała mu, 


| 


przy okrągłym 
iku. 


mimo to, iż znała go dopiero od 
Pół godziny. 

— Wiedziałem o tem, moja 
droga, że pani nie jest zła, —mó 
wił stary pan. — Dziewczęta, 
które wyglądają, jak moja [ra, 
nie mogą być złe. Lecz pani nie 
wolno tu zostać. To miejsce jest 
dzikim łasem, sfora wilków jest 
na twym tropie. Będziesz mu- 
siała przestać się opierać i sta- 
niesz się łupem tych bestji. 

Marietta smutnie potrząsnęła 
głową. 

: — Czuję się tutaj okropnie. 
Lecz nie mogę stąd odejść, przez 
wzgląd na ojca. 

Jubiler zaczął się zastanawiać: 

— Gdybym jeszcze posiadał 
mój sklep, dałbym ojcu pani ja- 
kieś zajęcie, chociaż nie wierzę 
w jego poprawę. Grzech jest jak 
gruźlica lub rak; można uleczyć 
w pierwszem stadjum, lub ni- 
gdy. Lecz teraz nie mogę mu wo 
góle dać żadnego zajęcia, bo na 
wet sklepu jaż nie posiadam. 

Jubiler wyciągnął notes, napi- 
sał na karteczceswój adres i po 
dał kartkę Mariecie. 

— Może coś pani poradzę. 
Proszę jutro przed południem 
przyjść do mnie. 

Żegnając się. wręczył jej dwie 
setki. Dziewczę potrząsnęło gło- 
wą i wyrwało rękę z jego dłoni. 


p w Z O Z Z W Z 


Jubiler położył pieniądze na sto- 
le i rzekł: 

—Niech pani przyjmie te pie- 
niądze. Nie jestem bogaty, ale ró 
wnież nie jestem biedny. Te pie- 
niądze dła mnie nie są wielką 
sumą, a dla pani znaczą bardzo 
dużo. Zobaczy to pani wtedy, 
gdy spotka się pani z tym czło- 
wiekiem, który mnie z panią za- 
poznał. Jeżeli będzie żądał, 
niech pani da mu część tych pie- 
niędzy, lecz niech pani nie mó- 
wi mu, jak pani je zarobiła. A 
jutro proszę koniecznie przyjść; 
postaram się, aby pani mogła za 
płacić swe długi. 


Gdy jubiler opuścił hoteł Ru- 
dego Johna, Padube zapukał do 
drzwi Marietty. Dziewczyna za- 
ryglowła je. ale ta niewiele po- 
mogło. 
= — Otwór, mój skarbie, ho 
wywalę drzwi, a ty oberwiesz 
porządnie. 

Marietta odsunęła — zasuwę i 
Padube wszedł do pokoju, Ma- 
rietta chwyciła ze stołu pienią- 
dze i rzuciłe mu je nod nogi. Z 
oczami pełnemi łez, krzyczała: 


— Weź to, ty łotrze! Lecz wy- 


noś się z mego pokoju, tylko 
prędko! 
Padube schylił się, podniósł 


pieniądze, wziął oba papierki 
pod światło, następnie zwinął je 
i zatknął za ucho: 


— Słowa uznania, młoda da- 
mo! —rzekł kładąc rękę na pier 
siach. — Słowa najwyższego u- 
znania. 


Padube skłonił się głęboko i 
wyszedł z pokoju. Udał się 
wprost do Rudego Johna i poka 
zał mu zabrane Mariecie stów- 
ki. 


— Widzisz, rudy łotrze, — 
mruknął. — Masz, weź z tego 
połowę, i daj mojej narzeczonej 
najlepszy pokój w całym domu, 
ale najlepszy. bo ci łeb ukręcę. 


W ten sposób Marietta w do- 
mu Rudego Johna osiągnęła sła 
wę najbardziej wyrafinowanej 
prostytutki. Nie próbowała wy- 
prowadzić z błędu całego zebra- 
nego tu podejrzanego towarzy- 
stwa. Pojęła, że w tem otoczeniu 
trudniej udawać świętą, niż ko- 
kotę. Starała się grać przyjętą 
na siebie rolę jaknajlepiej, cho- 
ciaż przychodziło jej to nieła- 
two. 


Jej ojcowski przyjaciel, sta- 
ry jubiler, wystarał jej się o pra- 
cę w gabinecie kosmetycznym, 
n swej znajomej, starszej, bar- 
dzo dobrej matrony. Marjetia u- 
dawała się na kilkx zadzin dzien 
nie do owej pani i swem miłem 
obejściem i wrodzanym wdzię- 
kiem, zdobv'a jej zsufanie i sym 
patję. 

(D. c. n). 
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Nowy Studziemiec 


Przerażające stosunki w przytułku dla starców w Obrytem — Wy- 
właszczanie starców z ich własnych ubrań —W przytułku starcy 
z pobicia umierają.—Robactwo zjada pensjonarzy 


Już prawie od roku Pułtusk mô- 
wi o stosunkach, panujących w 
przytułku dla starców w Obrytem. 

Na czele przytułku stoi niejaka 
pani Czaplicka, której mąż jest kie 
rownikiem gospodarczym przytuł- 
ku i zarządzającym majątkami sej 
miku Obryte i Składy. Wskutek 
eałkowitego opanowania wydziału 
powiatowego przez endeków,  pań- 
stwo Qzapliecy, którzy są spokrew 
nieni z dwoma członkami wydzia- 
łu utrzymują się przy swych posa- 


dach dzięki protekcji, Prawierok : 


temu, członek sejmiku Kaczmar: 
czyk wystąpił z wnioskiem o zba- 
danie stosunków, panujących w za 
kładzie. Potraktowano go w ten 
sposób, że nazwano go „złodzie- 
jem dobrego imienia ludzi zaslużo- 
wych”. 

Po upływie para miesięcy wybra 
no komisję, która ustaliła cały sze 
reg nadnżyć! 

Wiadomo nam, że z całej sprawy 
został sporządzony protokół, przed 
stawiający Ściśle faktyczny stan 
rzeczy. Parę takich faktów pozwo- 
limy sobie zacytować. 

Oto Stanisław Żołnierzak, Fran- 
ciszek Miłoszewski, Stanisław Ka- 
raskiewicz zeznają, że starzec Fi- 
larski, będąc porządkowym, obcho 
dził się niełudzko z niedołężnymi 
siarcami, bijąc ich kijem, popycha 
jąc, przewracając, kopiąc. Bicie by 
ło tak straszne, że starcy Bom z 
Pułtuska i Bodzon z Gładczyna x 
pobicia zmarii 

Starców zmuszano db ciężkiej fi 
zycznej pracy, przyczem, o ile któ! 
ry z pensjonarzy nie mógł lub nie 
chciał tego czynić, karanó głodze- 


że kierownictwo przytułku zabra- 
ło mu własną jego burkę į oddało 
służącemu przytułku, tymczasem 
Karaskiewicz  nędzmie ubrany, 
drżał z zimna. 

Starzec Żołnierzak stwierdrił, że 
po Śmierci jego brata, który zmarł 
w przytułku, ubranie nieboszczyka 
eddamo Filarskiemu, zaś gotówka 
w kwocie 30 zł. miała iść na skarb 
O rabieraniu odzieży i bicia ze- 
maj, również staruszki ' Magdale 
na Olissewska i Antonina Lemań- 
ska. 

Co słę tyczy pożywienia, to pen 


BRANA WY0334630000066060004 

ZAGRANICĘ 

darmo I bez paszportu 

wyjechać może każdy, kto kupi 

los ŁOTERJI Ligi Morskiej 

i Rzecznej ra 3 ZŁ, gdyż wśród 

tysięcy wygranych (automobile, 

łodzie motorowe etc.), znajdują < 

się wolne jazdy morzem do Ko- 
penhagi i Sztokholmu. 
Ciągnienie nieodw. 22 maja 
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Początek dziś 
i jutro o 13-ej 
Od g: 12 do 3-ej 
wszystkie miej- 
sea 80 pr. itz}. 


człowiek 0 EAA uśmiechu 


Ost. dni! 


HARRY LIEDTKE 


oraz jego urocze partnerki 


-Ta fama i Bety Bird 


w przepięknej obyczajowej kinosztuce 


ż Kariera Panny Dodo 3 


Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła 


sjonarjusze zeznają, że pożywienie | Otóż nie — od uchwały sejmiku 
Jest lepsze tylko wówczas, zdy do | upłynęło 5 miesięcy, od przeprowa 
zakładu przyjeżdża ktoś obcy. dzenia rewizji 2 miesiące, a stosun 
Jedna z pensjonarek stwierdza, | ki nie się nie zmieniły. 
że wszystkich w zakładzie gryzie | Narzuca się obowiązek uderze- 
robactwa. nia jaknajgłośniej na alarm wśród 
Należy dodać, że kierowniczka ' opinii z powodu skandalu stosun- 
przytułku, p. Czaplicka, nie chcia- | ków w Obrytem, który dorówny- 
ła dopmścić do rozmów komisji z | wuje skandałowi w Studzieńcu. 
pensjonarzami, a ci ostatni nie mie | Zamykanie oczów i przedłużanie 
li odwagi mówić, obawiając się, | się ohydy nie może być tolero- 
jak to stwierdził jeden z nich, pp. | wane. ie 
Czaplickich. Czy:nie najwyższy czas, aby tą 
Zapyta zapewne * zytelnik, czy | całą sprawą zajął się SEN o karjerze scenicznej. 


po‘ stwierdzenia 'tego wszystkiego, | kiem prókutator właściwego 4 | G$Y$GY$EPOOOOOO+90999099999$4 


poprawiły się stosunki? du okręgowego? 
por 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący na kolejach od dnia 15 maja 1929 r. 
Łódź Fabr. -- Warszawa Poznań -- Łódź Kal. -- Lwów 


(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) (pociąg bezpośredni osobowy) 


Odjazd: Poznań 15.00 | Odjazd: Lwów 20.05 

ji osob. posp. | Przyjazd: Łódź - Kaliska 19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 9.26 

| Odjazd: Łódź - Kaliska 20.12 | Odjazd: Łódź - Kaliska 10.15 

Łódź Fabr. odj. | 7,45/19,05| Warszawa odj. |13,25 | 18,20 | Przyjazd: Lwów 8.47 Przyjazd: Poznań 15.06 
Warszawa przyj- 10.05 l21.45 Łódź Fabr. przyj. 116,25 | 20,42 


Łódź Kal. -- Kalisz -- Poznań 


Wagon I ill kl. dołączany w Koluszkach wsk A i 
(pociągi bezpośrednie) 


do pociągu pośpiesznego 


Odjazd: Łódź y Fabryczna 4.45 Odjazd: Warszawa t9.30 | pociągi osobowe posp. 
Eray ipag: Warszawą Gł. 7.50iPrzyjazd: Łódź-Fabryczna 22.52 EJST" 
U Poł W 9. L B Łódź Kal, „a odj, |. 7,50} 10,15 | 12,50 | 21,55 | 23,06 
waga: ączenie w Warsza-wie godz; 9.20,ze Lwowem i Bu- Pozii przyj [14,38 |15,06 |19,39 | 5,28 | 3,28 
karesztem.. : (Berlin) 
Łódź Kal. -- Warszawa posp. ——Poriagi. osobowe 
a 
(Pociągi b tedi Poznań odj. | 2,06 | 6,00 |11,20 |15, 00 | 23,30 
ociągi bezpośrednie) Łódź Kal. przyj. 6,28. 13,25 |18,238 |19,54 | 7,12 
(Berlin) 


osob. 


7,30 | 
11,00 


osob. 


3,02 | 
6.16 


posp. 


6,37 
8,55 


Łódź Kal.--Kutno--= Strzałkowo 
Poznań 


13,20 | 13,39 


Łódź Kal. odj. 
15,58 | 17,10 


Warszawa Gł przyj. 


| osob. | osob. (komunikacja bezpośrednia) 
> ) 
Łódź Kal... przyj. | 10,06 asd 84 E 2258 od50) |DO Ca 
Łódź-Kak. - odj. | .0,20 988 | Poznań odj. | 0,35 | 5,15 
przyj. | 8,24 |17,05] Łódź Kal przyj. | 8,05 į 13,15 


«tę = H P u 
Łódź Kal. -- Gdańsk -- Gdynia 


(Wagon bezpośredni I, Il i Ill klasy) 


Odjazd: Łódź-Kaliska 20.35 | Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 |Przyjazd: Łódź-Kaliska 


Łódź Fabr. -- Kraków 


20.35 (wagon bezpośredni I i II kl. od Koluszek pośp.) 


8.05 Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.40 | Odjazd: Kraków 0.10 
Przyjazd: Kraków 22.00 Przyjazd: Łódź - Fabryczna 6.52 


Łódź Fabr.--Zakopane i Krynica Łódź Kal. -- Kraków i Katowice 


Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja (Pociąg bezpośredni osobowy) 


do 30 września z przesiadaniem w Koluszkach |Odjazd: Łódź - Kaliska 22.15 |Przyjazd: do Katowic 4.26 
10 

Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.49 | Odjazd: pał 20.05 Przyjazd: do Riakoya 2 

Przyjazd: Koluszki »» 22.25 | Odjazd: Żegiestów 20.56 

Odjazd: Koluszki 22.43 | Odjazd: Zakopane 21.35 Łódź = Ciechocinek 

Przyjazd: Rabka 7.14 | Odjazd: Rabka 22.56 l A 

Przyjazd: Zakopane 8.49 | Przyjazd: Koluszki 7.38| Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września: 

Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 8.45 | |OdJRzł: Koluszki 7.55 | Odjazd: Łódź-Kaliska 9.33 | Odjazd: Ciechocinek 17.14 

Przyjazd: Krynica 9.40 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 8.42 |Przyjazd: Ciechocinek 14.10 |Przyjazd: Łódź-Kaliska 22.01 


Ceny 


Początek od g. 12-ej. 
miejsc na I seans od 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA. 


terang, wszechświatowej produkcji, osnuty na tle głośnej sztuki: Cesarz Franciszek 


Dziś premiera Józef i Jego Sobowtór”. Najdowcipniejsza satyra polityczno-erotyczna p. t. 


„Jego Ekscelencja Posłaniec” 


Hans Junkierman Mary Kid i WERNER RITTSCHAU 


w roli głównej. 
Tysiące powikłanych sytuacji. Setki pikantnych nieporozumień. Dziesiątki dworskich skandali i jedno wielkie uczucie 


w roli 
księżniczki 


W rolach 
głównych: 


w podwójnej roli ar- 
cyksięcia posłańca, 


Demolkrałyzacja polityki: $ospodarki 
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Zasadnicze postulaty robotniczej Łodzi uchwalone na doniosłej konferencii 
w dniu onegdajszym 


Onegdaj wieczorem w sali po 
siedzeń rady miejskiej odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
klasowych związków  zawodo- 
wych przy udziale przedstawi- 
cieli 5 partji socjalistycznych, a 
mianowicie: PPS., NSPP., Bun- 
du, Poalej Sjon-lewicy it Poalej 
Sjon - prawicy. 

Między innymi w konferencji 
udział brali pp. poseł Niedział- 
kowski, przybyły specjalnie z 
Warszawy, pos. Kowalski, pos. 
Zerhe, pos. Kronig, senator Da- 
nielewicz, wicenrezydent Wieliń 
ski, przewodniczący okręgowej 
komisji związków zawodowych 
Kałużyński, ławnik Purtal, prze 
wodnieczący frakcji radnych P. 
P. S. Andrzejak, radni Milman, 
Holenderski i in, 

Konferencję zagaił p. Kałużyń 
ski, który wskazał, iż celem tej 
konferencji jest zajęcie stanowi 
ska przez przedstawicieli klasy 
pracującej wobec obecnego prze 
silenia przemysłowego w związ 
ku z ogólnym kryzysem gospo- 
darczym w państwie oraz WO- 
BEC STOSUNKU RZĄDU DO 
SAMORZĄDU ŁÓDZKIEGO. 

Referat o ogólnej sytuacji go- 
spodarczej i politycznej kraju 
wygłosił poseł Niedziałkowski. 
który na wstępie omówił warun 
ki, w jakich dokonany został 
przed trzema laty przewrót ma- 
jowy, podkreślając, iż klasa ro- 
botnicza, gdy miała do wyboru 
pomiędzy reakcją, której wyra- 
zicielem był ówczesny premier 


Witos a zamachem wojskowo - |łeczeństwa 
ludowym, na czele którego sta- | W szczególności. Stale powtarza 
nal Piłsudski, siłą rzeczy PO-|jtce się kryzysy przemysłowe 


PRZEĆ MUSIAŁA REWOLTĘ. 
Trudno dociekać, kiedy na- | 
stapił PRZEŁOM PSYCHICZNY | 
W ŚWIATOPOGŁĄDZIE MAR- | 
SZAŁRA PIŁSUDSKIEGO io- 
becnych przywódców sanacji, 
którzy odstąpili od demokratycz 
nych ideałów I brygady 
WIEDZIELI SIĘ ZA 
STWEM 


(UMOŻLIWIENIE SAMORZĄDO tycznym, 


i OPO. |dniu. Przy niskim poziomie płac 
PAŃ. |robotniczych powoduje to nie- |go przemysłu szło po linji egoi- 
BIUROKRATYCZ. zmiernie ciężkie położenie robot | 


WI URUCHOMIENIA ROBÓT 
SEZONOWYCH. 


W. tem, że rząd tego obowiaz- 
ku nie wykonywuje, łatwo się 
mówienia pos. Niedziałkowski | dopatrzyć szykan w stosunku do 
omówił szeroko sytuację g0Spo- {samorządu socjalistycznego. In- 
darczą, wskazując, iż Europa od tencje i cele tych szykan są zre- 
pierwszej chwili powojennej sztą zupełnie zrozumiałe. Zgnę- 
znajduje się W STANIE CIĄ- pić GOSPODARKĘ" SAMORZĄ- 
GŁEGO KRYZYSU EKONO-|póW SOCJALISTYCZNYCH, 
MICZNEGO, który w roku bie- RY POTEM MÓC WYKAZAĆ, IŻ 
żącym znacznie się spotęgował. NIE SĄ ONE RZEKOMO ZDOL 

Siłą rzeczy przemysł włókien- [NE DO RZĄDZENIA. 
niczy odczuwa również ten kry- 
zys, a nawet natężenie tego kry- | Rozgrywka pomiędzy obozem 
zysu w przemyśle  włókienni- | *anacyjnym a tą przeważające, 
czym jest stosunkowo wyższe, |większością społeczeństwa, któ- 
niż w innych gałęziach produk- |ra dąży do przywrócenia demo- 
cji. kratycznego systemu rządzenia, 


£ . (nastąpić musi prędzej, czy póź- 
Obowiązkiem rządu jest oczy niej. 


wiście przyjść z pomocą masom | 
robotniczym, w pierwszym rzę-. Znaki, coraz częściej pojawia- 
dzie, jeżeli chodzi o Łódź, przez jące się na firmamencie poli- 


CIŁY WIARĘ I PRZYWIĄZA- 
NIE DO PAŃSTWA, Polska zna 
lazłaby się na równi pochyłej. 


W dałszym ciągu swego prze- 


LA TEJ ROZGRYWKI 
JUŻ BLISKA. | 

Istnieją trzy pozytywne siły 
polityczne:  SANACJA, PPS. i 
ENDECJA. Inne partje zostały 
znacznie osłabione, jeżeli nie cał 
kowicie rozbite. Nie ulega naj- 
mniejszej watpliwości, że gdy 
upadnie pomajowy system rzą- 
dzenia, partje lewicowe zdobędą 
należny wpływ na politykę pań- 


JEST 


NA SIEBIE ODPOWIEDZIAL= 
NOŚĆ, od której nie będą się 
starały uchylić. 

Nad referatem posła Niedział- 
| kowskiego wywiązała się  oży- 
wiona dyskusja, w której pierw 
szy zabrał głos pos. Szezerkow- 
ski. 

Wskazał on na NIEWŁAŚCI- 
WĄ POLITYKĘ RZĄDU 
WZGLĘDEM PRZEMYSŁU 


| WŁÓKIENNICZEGO, na nieu- 
wskazują, że CHWI-' wzgłędnianie postulatów robotni cję: 


czych, na nieliczenie się ze stara 
zasadą, że podwyższenie płac ra 
botnikom przyczynia się dę 
wzrostu konsumcji, a tem sa. 
mem do poprawienia stanu go 
spodarczego państwa. 

W końcu swego przemówie 
nia pos. Szczerkowski podkre- 
ślił konieczność demokratyzacji 
życia gospodarczego i KONIECZ 
NOŚĆ WPROWADZENIA KON. 


stwową, a tem samem WI'ZMĄ|TROLI NAD PRODUKCJA. 


Po przemówieniach ławnaika 
Purtala, który wskazał ua Fo- 
nieczność przeprowadzenia 
przez samorząd inwestycji, a ile 
chodzi o oświatę, opiekę spełeca 
ną i zdrowotność, i radnych Mil 
mana, Holenderskiego i Lewina, 
którzy omawiali sprawę zainte- 
resowania robotników  żydaw- 
skich przy pracach inwestycyj- 
nych i sezonowych, przyjęto je 
dnogłeśnie następujacą  rezolu: 


Dosłowne brzmienie przyietej rezolucji 


odbija się katastrofalnie na ca- 

iem życiu gospodarczem samo- 
rządów miejskie... 

a w szczególności na samorzą- 

dzie wielkiego. miasta przemy- 


„Zebrani stwierdzają, że obec- 
na sytuacja gospodarcza i poli- 
tyczna wywołuje coraz większe 
zaniepokojenie szerokich mas 
pracujących. Polska przeżyła w 
ciągu lat swojej niepodległości 
szereg kryzysów gospodarczych, 
wynikających z samej istoty go- 
spodarki kapitalistvcznej, LE 
gruntowanej wyłącznie na zy- 
skach grup kapitalistycznych, a 


jest Łódź. 


szczególności inwestycyjne, 


nie na potrzebach gospodar- pozwoliłoby 
czych i na dobrobycie ogółu spo zatrudnić poważną ilość bezro- 
i klasy robotniczej botnych, 


pozostających bez środków do 
życia i głodujących. 

Polityka gospodarcza przemy- 
słu prywatnego, a w pierwszym 
rzędzie wielkich przedsiębiorstw 
į karteli, prowadzona była 


przechodzi zwłaszcza przemysł 

włókienniczy. Dowodem pogor- 

szenia się sytuacji jest fakt, że 

coraz wiecej fabryk wydala ma- 

sowo robotników i redukuje pra 
cę 

od dwuch do trzech dni w tygo- 


stwa, państwa i klasy robotni- 
czej. 


Nastawienie gospodarcze cate; 


stycznie pojętych interesów ka- 


słowego i robotniczego, jakiem  sienie stopnia spożycia towaru i 
W tych warunkach |na polepszenie się sytuacji w 
zachodzi konieczność, aby samo przemyśle, lam 5 | 
rząd otrzymał odpowiednie„kre: Wopen powyśkzego 
lyty nawroboty -pablieczne, a w.jczy zebrani ns 

co | tych warunkach 


|sokich ceł ochronnych it. p. Ca- 


ła ta polityka była prowadzona 
wbrew żądaniom klasy robotni- 
czej i w rezultacie położenie ma 
terjalne nie pozwoliło na podnie 


adczają, że w 


najważniejszem zadaniem jest 
przeprowadzenie dalekoidącej 
demokratyzacji życia gospodar- 
czego, 
a w szczególności wprowadze- 
nie w życie kontroli nad pro- 
dukcją przy odpowiednim współ 
| udziale przedstawicieli robotni- 
|ków. Również powołaniedo ży- 


poza wszelką kontrolą społeczeń |cia naczelnej izby gospodarczej | 


ji izby pracy z odpowiednim u- 
działem reprezentintów klasy. ro 
botniczej.słaje się potrzebą chwi 
i. Pe | 


Zebrani protestują przeciwko | $< 


nia podatku dochodowega 


kich pozbawionych pracy doma 
gają się 
wypłacania zapomóg ze strony 
państwa, 
oraz podwyższenia ich. 
Zebrani domagają się zniesie- 
od 


robotni- 


iczych i 
wstrzymania “podwyżki komor- 
nego dla mieszkań robotniczych. 
Wreszcie zebrani wzywają 
rząd do podjęcia energicznej pla 
nowej akcji w celu walki z roz- 
wijającym się kryzysem przemy 
słowym.* 


głodawych *zarobków 


IRedukcje w przemyśle 


Fabryka wyrobów włókienni- 
czych, „Czenstochovienne"* wy- 
mówiła pracę wszystkim robot- 
nikom. Redukcja obejmuje oko- 
ło 5.000 robotników. Związki ro: 
botnicze wystąpiły <o interwen 
cję do ministerstwa pracy. (p) 


e9 


_|ników i pcha ich w otchłań bez- 
graniczne j nędzy.Pogorszenie się 
|sytuacji w przemyśle 


NEM, którego podwaliny u 
gruntować ma konstytucja we- 


pitalistycznych. Umożliwia to |wydalaniu robotników z fabryk 
|politykę wysokich cen, niskich |i przeprowadzaniu redukcji dni 
|płac roboczych, nadmiernie wy- |pracy po fabrykach. Dla wszyst 


dług projektu B. B. bez wzgl. na 
to, w jakiej formie wprowadzo- 
na byłaby ona w życie. 

Z tą chwilą, gdy te dążenia o- 
bozu tak zw. sanacyjnego zosta- 
ły skrystalizowane, WIELKI KA 
PITAŁ ODDAŁ DO ROZPO- 
RZĄDZENIA TEMU OBOZOWI 
WSZYSTKIE POSIADANE 
ŚRODKI. 

Uczynił to dlatego, że widział 
w państwe biurokratycznem tę 
skuteczną tamę, która powstrzy 
mać miała stały zwrot na lewo, 
uwidaczniający się w każdym 
wyniku wyborów. 

Klasa robotnicza Polski ma 
bezwzględnie interes w UTRZY- 
MANIU USTROJU DEMOKRA- 
TYCZNEGO. Taki bowiem n- 
strój jedynie umożliwić może 
przebudowę obecnego gospodar- 
stwa społecznego bez wstrząsów 
i to właśnie gwarantuje niepod- 
ległość Połski. Z chwilą, gdyby 
MASY LUDOWE, ROBOTNI- 
CZE I WŁOŚCIAŃSKIE STRA- 


| WEETRENEKIOZIEENIETC EBESEZ” TKU; PRE SKA TRUE RZEP AWS TYPTERKNSCI ET CREATOR E O ERZE 


Pokój ma kruchych podstawach 


Lloyd George w jednej zeswych mów. wyborczych powie- 


„aj 


dział przed paru dniami w Londyn ie, iż pomimo traktatów .j.statutu 
Ligi Narodów, świątynia pokoju jest domkiem z papieru, podczas 
gdy świątynia wojny jest zbudowa na ze stali, a jej filary spoczywają 


na solidnym fundamencie ze złota. 


Szlakiem szczęścia 
do słynnej na całą Polskę 
Kolektury, gdzie stale padają 
największe wygrane 


$. JATHA, 


h 5 id PIOTRKOWSKA 22, 
0 + PIOTRKOWSKA 66, 
Pabjanice, PI Dąbrowskiego 3. 


| KUPON ULGOWY 
do kino» feafru „PALAGE” 


uprawniający do wykupienia 

2-ch biletów po zł. 1.50 na 

wszystkie seanse i wszystkie 
miejsca. 


W programie: m 
Prokurator oskarża... 
—ŮŮŮ„_— 


Ważny tylko w d. 19.V.29 r. 


Nr. 105 


19.V. — GŁOS PORANNY— 1929. 
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Zjazd lokatorów w Łodzi 


musi wypracować projekt zlikwidowania nedzy mieszkaniowej 


W dniu dzisiejszym po raz dru- 
gi gości Łódź ogólnopaństwowy 
zjazd przedstawicieli związków lo- 
katorskich. Obecny zjazd posiada 
znaczenie o wiele donioślejsze od 
poprzednich, Chodzi tu o rozstrzy 
gnięcie dwuch kwestji zasadni- 
czych: scalenia i skoordynowania 
ruchu lokatorskiego oraz zajęcie 
stanowiska wobec różnych proje- 
któw zażegnania głodu mieszka- 
niowego i sfinansowania  związa- 
nych z tem olbrzymich wydatków, 

Co do pierwszego, to istnieje 
wprawdzie większą organizacja — 
Zjednoczenie Związków (Lokator- 
skich į subłokatorskich — Warsza- 
wa, skupiające w sobie związki 
w większych miastach państwa: 
Warszawie (częściowo), Łodzi, Po 
znaniu, Krakowie, Lwowie, Byd- 
goszczy, lecz należące do niego 
związki należą tylko minimalnie, a 
mianowicie, z wyjątkiem Łodzi, 
zupełnie nie zasilają chudej „kasy 
Zjednoczenia. A tymczasem ma 
ono wiele wydatków, które pokry 
wać musi wyłącznie jeden ze związ 
ków warszawskich: utrzymywanie 
styczności ze sierami rządowemi i 
sejmem, redagowanie odpowied- 
nich memorjałów, informowanie 


wszelkich zamierzeniach kół decy- 


katorów, budowy mieszkań i t. p. 


ganu centralnego lokatorskiego. O 
ile związki prowincjonalne nie bę- 
dą zasilały instytucji centralnej, 
do czego się zresztą swego czasu 
zobowiązały, skazana oma będzie 
na przymusową  bezezynność, Na 
domiar złego istnieją związki, cho- 
dzące samopas, luzem. Każdy z 
przedstawicieli tych luźnych związ 
ków czuje się w prawie na własną 
rękę informować czynniki rządowe 
i wystawiać swe postulaty, zawsze 
rzekomo w imieniu ogółu lokato- 
rów, zawsze w charakterze jedy- 
nego uprawnionego ich przedstawi 
ciela. Sfery rządowe, samorządo- 
we, sejmowe stykają się coraz to 
innym jedynym uprawnionym 
przedstawicielem lokatorów. Wo- 
bec tego dochodzą one do uspra- 
wiedliwionego zresztą wniosku, że 
lokatorzy są rozbici, sami nie wie 
dzą, czego chcą, i w następstwie 
tego lokatorzy we wszystkich 
ich najżywiej obchodzących spra- 
wach są stale lekceważeni. Dlate- 
go też naprzykład ustawa o rozbu- 
dowie nie przewiduje zupełnie o- 
bowiązkowego udziału przedstawi 
cieli zrzeszeń lokatorskich w komi 
tetach rozbudowy. W niektórych 
miastach istnieje po kilka konku- 
rujących z sobą związków, Utrzy- 
mują więc każdy z nich swój lokal 
i swój personel kancełaryjny. za- 
miast się złączyć w jeden. Powo- 
dów tego nienormałnego stanu nie 
chcę wyłuszczać, ażeby przypad- 
kiem ktoś nie poczuł się dotknię- 
tym osobiście i nie poszukiwał 
zemsty zamiast na mojej osobie — 
na całej sprawie scalenia ruchu 
lokatorskiego. 

Jeżeli więc poszczególne związ- 
ki konkururjące z sobą w tem sa- 
mem mieście nie będą mogły się 
zdobyć na zlanie się w jeden na 
całe miasto, to niechaj zdobędą 
się na uznanie jednej na całe pań 
stwo organizacji przedstawiciel- 
stwa lokatorskiego  i-następnie 


niech się lojalnie wywiązuje z 
przyjętych na siebie obowiązków, 
Niech się ta organizacja zwie jak- 
kolwiek, aby istniała, Organizacja 
taka nie będzie prowadziła prze- 
cież żadnej poradni prawnej, a 
więc w niczem nie będzie uszczu- 
plała zarobków prawniczych poje- 
dyńczych związków, tak jak izba 
lekarska nie wpływa na zarobki 
pojedyńczych lekarzy. Jednolite 
przedstawicielstwo lokatorskie 
istnieje prawie we wszystkich pań- 
stwach zachodniej i środkowej E- 
uropy, dzięki temu zdobyło sobie 
posłuch į powagę sfer miarodaj- 
nych. Dłatego też życzeniem osta 


tniego międzynarodowego zjazdu 
lokatorskiego w Pradze jest, ażeby 
także i w Polsce to jednolite przed 
stawicielstwo nareszcie się wytwo 
rzyło. 

Pozatem rzeczą obecnego zjazdu 
powinno być wskazanie pojedyń- 
czym związkom na ich doniosłe ce 
le. Związki powinny wyjść z do- 
tychczasowego szczupłego zakresu 
utrzymywania poradni prawuych 
dla swych członków. Winny one 
przedsięwziąć zadanie wychowania 
swych członków. Tak jest, Lokato 
rzy bardzo jeszcze potrzebują wy- 
chowania, mianowicie społecznego. 
Zdarzają się często tacy, którzy, 


posiadając mieszkanie o ustalo- 
nym czynszu, sami urągając ka- 
mienieznikom, ciągną ostatnią skó 
rę z sublokatorów, tak że sami 
mieszkają darmo lub nawet z do- 
płatą. Oni to służą stale za argu- 
ment przy żądaniu zwyżki ustawo- 
wego komornego. Związki powin- 
ny koniecznie tworzyć społeczne 
spółki budowlane, wciągając do 
nich jaknajwiększą ilość swych 
już zaopatrzonych w mieszkania 
członków. ażeby w całej pełni wy 
korzystać projektowane daleko idą 
ce ulgi dla stowarzyszeń budowla- 
nych, nie budujących dla zysku 
przyczem należy wytłumaczyć 


Chiubna cziałaimość 


Towarzystwa „Lokator“ w Łodzi 


Łódzkie towarzystwo „Loka- 
tor“, które gości dziś delegatów 
zrzeszeń lokatorskich z całej Pol 
ski chlubnie zapisało się w dzie 
jach miasta Łodzi dzięki swej 
czternastoletniej działalności na 
terenie naszego miasta. 


T-wo „Lokator“ założone zo- | 


stało w roku 1915 dnia 28 stycz- 
nia w tym czasie gdy sądy byty 
nieczynne a adwokaci nie chcieli 
stawać w sądach okupacyjnych. 

W tym czasie okupanci sa- 
dzali do więzienia na jednodnio 
wy areszt tych łokatorów, któ- 
rzy w terminie nie płacili 
mornego. Lokatorzy ci spędzali 
dzień ten w towarzystwie nażgor 
szych mętów zawodowych kry- 
minalistów i t. d. 

W tym to czasie dzięki inicja- 
tywie grunv ludzi z dr. Zygmun 
tem Kaufmanem na czele po- 
wstało t-wo .Lokator*, które 
początkowo mieściło się w Mu- 
zeun Nauki i Sztuki, Piotrkow 
ska 91, 
również dr. Kaufman. 


Rola towarzystwa „Lokator“ 
polegała na łagodzeniu wszyst- 
kich sporów między kamienicz- 
nikami a lokatorami przez 
stworzenie sądu polubownego w 
skład którego wchodzili zarów- 
no przedstawiciele lokatorów 
jak i właścicieli domów. 

W roku 1917 zmarł prezes dr. 
Kaufman i na stanowisko ta 
wybrany został adw. Maurycy 
Kon, który piastował ten urząd 
do roku 1918 t. j. do czasu mia- 
nowania go przewodniczącym 
wydziału handlowego sądu œ- 
kregowego w Łodzi. 

Dnia 14 września 19ł8 roku 
wybrany został znów prezesem 
dr. Mierzyński i wiceprezesem 


ko- | 


p. D. Konarskim na czele, który 

,urzęduje do dnia dzisiejszego. 
Z chwilą powołania tego za- 

„rządu rozpoczął się najświetniej 


(szy okres w dziejach towarzy- | 


| stwa. 

Nowy zarząd wniósł dużo ży- 
cia do towarzystwa. Rozpoczęto 
konferować z magistratem i wa- 
|jewództwem i rządem na temat 
|cen komornego, słowem praca 
|potoczyła się wartko. 
| Z chwilą wydania ustawy o 
ochronie lokatorów (11 kwietnia 
1924 r.) T-wo było formalnie o- 
blegane przez członków, nikt 
bowiem nie umiał dokładnie 
przeliczyć czynszu komorniane- 
go na złote. 

W tym czasie towarzystwo li- 
czyła koło 20.000 członków. 

Przy końcu roku 1924 na jed- 
nem z posiedzeń zarządu radzo- 
no nad tem, co zrobić z pieniędz 
mi zebranemi ze składek człon- 
kowskich. 

Wtedy to wiceprezes p. D. Ko- 
narski zaproponował, żeby za 
pieniądze te zakupić plac i przy- 
stąpić do budowy domu. 

Wniosek ten spotkał się z go- 
rącem poparciem prezesa d-ra 
Mierzyńskiego i reszty członków 
zarządu. 

| Wiosną roku 1925 zakupiono 
teren wielkości 2 i pół morgi na 
|ulicy Keniga i przystąpiono do 
|jbudowy kolonji, złożonej z 3-ch 
|domów po 20 mieszkań w każ- 
| dym. 
| Mieszkania te składały się z 
/2 pokoi i kuchni. 
| W tym czasie zaprowadzono 
przy towarzystwie poradwię pra 
yai, przyczem bezrobotnym i 
niezamożnym udzielał adwokat 
|towarzystwa porad zupełnie bez 
płatnie. 


| Budowa pierwszych trzech do 


DR. Z. MIERZYŃSKI, 
wiceprezes tow. „Lokator“. 


swym członkom, że przez samo na 
leżenie do takiego stowarzyszenia, 
płacenia miernej składki nie zysku 
je się jeszcze prawa da otrzyma: 
na taniego nowego mieszkania. 
Prawo to przysSiuguje najbardz, po 
trzebującym, naprzykład rodzinom 
z dużą ilością dzieci, względem 
których właściciele domów są gor 
liwymi wyznawcami maltuzjaniz- 
mi. Typowym przykładem tego 
rodzaju związków jest łódzki „La 
kator“, Zaoszczędziwszy przez 8 
lat pewną sumkę*ze skiadek i wy 
uagrodzeń za porady, kupiło ona 
po taniej cenie place, rozpoczęło 
budowę, a na tej zasadzie otrzy: 
mawszy pożyczkę skarbową, wybu 
dowaio trzy domy po 20 miesz- 
kań dwupokcjowych z kuchnią i 
druzie trzy takie same kończy, Co 
prawda zarząd nie pobierał żad- 
nych pensji ani gratytikacji, Trze- 
ba zaznaczyć, że zapoczątkował i 
rozszerzenie począlisowo tylko po 
radni, jaką było tow, „Lokator*, 
na towarzystwo budowy tanich 
mieszkań, obecny wiceprezes towa 
rzyśtwa p. D. Konarski. Bardzo 
wiele on ięż włożył pracy w wy: 
jedrywanie pożyczek skarbowych 
jak i w kontrolę budowli. 
Następnem zadaniem zjazdu jest 
powzięcie postanowienia w spra- 
wie finansowania przyszłej rozbu- 
dowy na wielką skalę w całem 
państwie, Nie grzeszący pomysio- 
wością autorzy wycofanego już 
projektu rządowego zapatrzyli się 
w lokatora, niby wrona w gnat i 
z podatku mieszkaniowego umyśli 
li zdobyć Fundusze na wielką roz 
budowę w państwie domów miesz 
kalnych, a prócz tego łatać z nie- 
go dziury w budżecie gmin miej- 
skich i budować mieszkania dla 


Czynsz komorniany obliczony | *91ska, dla urzędników państwo- 
został w ten sposób, żeby po-| Wych i komunalnych. Gdyby te 
krył procenta od pożyczek, za- doniosłe zamiary stały się rzeczy 
ciągniętych w komitecie rozbu- | wistością, ta tysiące lokatorów 
dowy miasta plus amortyzacja | zwłaszcza z klasy średniej i inte- 


i wydatki administracyjne. Po- 
nieważ teren zakupiony był bar 
dzo rozległy, towarzystwo ,,Lo- 
kator“ przystąpiło do baddowy 
jeszcze jednego domu “biiezone- 
go na 48 mieszkań, który odda- 
ny zostanie do użytku w lipcu 
lub sierpniu r. b. 

Towa.żystwo „Lokator: liczy 
obecnie 2% .J0v <łruk.w przy- 
czem liczba ta stale wzrasiu 


Wszystkiemi sprawami towa- 
rzystwa kieruje zarząd na czele 
| którego stoi dr. Zdzisław Mie- 
| 


rzyński. W skład zarządu wcho- 


1 dzą wiceprezes Daniel Konarski 


u wiceprezes Simplicjusz Kor- 
|nacki, sekretarz Jan Haneman i 
|ezłonkowie: pp. Matwin, Pacha- 
ła, Martynowski, Endrych, Kaez 


|mów ukończona została w roku (marski, Słoniewski. Biuro. 


1927 i w tym to czasie domy te 


blicznego. 


Biuro towarzystwa „Lokator“ 


którego prezesem był |oddane zostały do użytku pu- |mieści się przy ul. Piotrkowskiej 


mr. 107. 
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NOWE OPRACOWANIE! 
WZNOWIENIE Najpotęźniejszego Arcydzieła filmowego 


„BESTJA 


MORSKA“ 


z genjalnym tragikiem 


JOHN BARRYMORE 
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Wkrótce w „Capitolu“ 
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ligencji pracującej musiałoby za- 
mieszkać w wagonach i szałasach 
gdzieś po za obrębem miasta, Co- 
prawda zdobycie środków na nie. 
zbędną budowę mieszkań jest obe 
cnie zagadnieniem bardzo trudnem 
wskutek tego, [e swego czasu 
nasz macher skarbowy i apostol 
skrajnego kapitalizmu į liskalizmu 
p. Grabski zaprzepaścił najodpo- 
wiedniejsze źródło zdobycia tych 
środków, gdy kamienicznikom i 
obszarnikom uczynił dar miłosny 2 
85 i pół względnie 71 proc. cią- 
żących na ich nieruchomościach 


| wierzytelności, wypadek jedyny w 


świecie cywilizowanym. Nawet so 
wiety skonfiskowały te wierzytel- 
ności, ale na rzecz państwa, a mie 
szczupłej garstki wybrańców. Co- 
prawda i sejm ówczesny ponosi 
winę, że nie chcąc, czy nie umiejąc 
myśleć, ułatwił sobie zadanie, ob- 
darzając p. Grabskiego dyktaturą 
finansową — lecz to się już stało, 
zresztą winni są i lokatorzy-wy- 
borcy, wybierając taki sejm. 

Mimo te przykre retrospektywne 
Żale, trzeba będzie obmyśleć środ- 
ki stworzenia państwowego fundu- 
szuszu budowłanego, bez rujnowa 
nia lokatorów, I nad tem powinni 
się zastanowić uczestnicy zjazdu 
i wypracować projekt, któryby 
mógł naprawdę uchodzić za wceiele 
nie poglądów ogółu lokatorów. 

Pracy dla zjazdu dosyć, Należy 
tylko życzyć, aby była wydajna | 
owocna Dr. Z. Mierzyński 
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Nr. 105 


„Dzień Matki“ 


odbedzie się w Łodzi 
w poniedziałek 


Komitet „Tygodnia dziecka“ 
w Łodzi, celem przeprowadze- 
nia akcji popułaryzacyjnej zna- 
czenia deklaracji genewskiej | 
praw dziecka oraz roli matki w | 
wychowaniu przyszłych poko- | 
leń, posłanowił prócz ogólnie | 
na terenie całego państwa 


obchodzonego święta dziecka w „nych składek zakładów pracy, |Pocia 


dniu 16 b. m., zorganizować w 
dniu 20 b. m., jako w, dniu 2- im 
Zielonych Świątek, dzień matki. 


Dzień ten rozpocznie się mo-; 


dłami we wszystkich świąty- 
niach za matkę, a zakończony 
zostanie uroczystą akaita w 
sali rady miejskiej o g. 18-ej. 

« 


a a 
” 


Matko! 

Wielkie są trudy Twe, jakie) 
ponosisz przy wychowaniu swe- | 
go dziecka. Ileż nocy nie do- 
śpisz, gdy ono jest małe lub cho 
re. 

Tie czasu i pracy musisz po- 
święcić, aby ono było nakarmio 
ne, ubrane. A ile starań wkła- 


dasz, aby z niego zrobić człowie | 


ka. 


Aby jednak ta ciężka i ofiar- 
na praca była owocna, by dziec 
ko radością ci było, nie zmar- 
twieniem, pociechą, a nie „ka- 
rą Boska“, musisz pamiętać: 

1) że dziecko twe od wczesne i 
go dzieciństwa jest czującą i my 
Ślacą istotą, chociaż nie umie | 
tego słowami wyrazić, 


2) że pragnie ono być kocha- 
ne i szanowane, jak każdy czło 
wiek dorosły. 

3) że głęboko w duszę mu za- 
pada każde dobre i każde złe 
słowo, 

4) że pamięta swe krzywdy i 
swe radości i mocno odcznwa 
wdzięczność lub urazę. 

Jeżeli te prawdy będziesz pa- 
miętać, to domyślisz się łatwo, 
że: 
po 1) musisz zawsze być dla 


dziecka sprawiedliwa i nie Wy- | 


wierać na niem swego złego hu- 
moru i swej złości; 


2) ehchodzić się z niem, jak 
z człowiekiem godnym szacun- 
ku,a więc nie bić, nie wymyślać, 
nie popychać, nie poniewierać; 

3) obiecywać mu tylko to, eo 
istotnie możesz mu dać, a nie 
zbywać obietnicami, których nie 
masz zamiaru ani możności do- 
trzymać; 

4) być wyrozumiałą dla jego 
wad, wynikających z jego nie- 
doświadczenia i jego młodego 
wieku; 

5) być mu przyjacielem i do- 
radcą, a nie władzą karzącą; 

6) pamiętać zawsze, że dziec- 
ko nieraz nie kłamie tylko nie 
pamięta, nie oszukuje, tylko nie. 
umie dotrzymać obietnicy. 


Większe zasiłki dla hezroholnych 


i jednoczesne zmniejszenie składek ubezpieczeniowych 


Z Warszawy donosza: 


| 
Ustawa z dnia 18 lipca 1924|% 
fts o zabezpieczeniu na wypadek | 


obniżenie kładek o 10 prac. i|dla samotnego 30 proc. zarobku, 
jednoczesne podwyższenie o 10 będącego podstawą obliczeń, dla 
proc. świadczeń dla bezrohot- obarczonego małą rodziną, do 


nisterstwa pracy z wnioskiem © robotnych wynoszą dotychczas: | 


Ba lin w orodiie 


bezrobocia przewiduje, iż 

w chwili, gdy rezerwy funduszu | 
bezrobocia osiągną 5 proc. rocz | 
ministerstwo pracy obniży na! 
wniosek zarządu *uaduszu bez- | 
|robocia te składki, bądź też pod 
wyższy świadczenia dla beźro- 
,botnych według odpowiedniej | 
skali, 


| Na posiedzeniu zarządu F, B. 

stwierdzono, że 

rezerwy F. ił, przekroczyły juž 
roczną sum składek. 

z tego powodu postanuwił za- 

rząd Funduszu wystąpić do mi- 


gramie świadczeń kasy chorych 
m. Łodzi jlno z poczeŚniej- 


nych. 
Zatwierdzenie tego wniosku 
gnie za sobą następujące 
zmiany: 
Obecnie wpłacają zakłady pra 


lcy 2 proc, od każdorazowo wy- 


płacanych zarobków swym pra- 
cownikom, 
płacić zaś będą 1,8 proc. 

Z sumy, jaka z tego oblicze- 
nia wypada, pracodawca wpłaca 
dziś do F. B. 1,5 proc., pracow- 
nik zaś 0,5 proc.,, a będą płacić 
pracodawca 1,35 proc., pracow- 
; nik 0,45 proc. 

Zasiłki, pobierane przez bez- 


padkach. 
Wzrost czynności pogotowia wW | 


2 osób — 35 proc., większą ro- 

dziną, do 5 osób — 40 proc. i 

dużą rodziną, ponad 5 osób — 

50 proc. zarobku. 

Podwyższone zaś będą do 35, 
40 i 55 proc. 


Podwyżka ta nie może, w 
myśl ustawy, przekraczać naj- 
wyższej normy zasiłku, wyno- 
|szącej 

7,50 zł. dziennie. 


Zaznaczyć trzeba, że miesięcz 
ne składki zakładów pracy wy- 
noszą już około 3 miljonów zł. 
miesięcznie. 


Pomoc dia položnic 


Najwięcej dzieci rosizi się w Lodzi w lipcu 


W szeroka zakreślosrym pro- |udzieliło pomocy w 5,537 wy-| 


Ustawa przewiduje 100 proc. 
zasiłek połogowy. Intencją usta 
jwodawcy było stworzenie dla) 


szych miejsc zajmuje pomoc dia porównaniu z rokiem 1927 wy. | położnicy takich warunków ży- 


| położnice. 


| 


Pomoc ta w takiem środowi-, 
jsku pracy, jakiem jest Łódź. 

Ima wyjątkowe znaczenie. Fatal | 
ne warunki hygjeniczne, w ja-| 
| kich — skutkiem niebywałej klę 
ski głodu mieszkaniowego na 


|czego — żyje olbrzymi odsetek | 
ludności naszego miasta, stawia | 
ją przed kasą chorych obowią-, 
zek najdalej posuniętej opieki 
dla położnic. 

Z obowiązku tego, jak wyka- | 
zuje statystyka, wywiązuje się| 
K. Ch. należycie. 


Dane statystyczne kasy cho- | 
rych o położnictwie za ostalni 
|rok sprawozdawczy wykazują 
interesujące szczegóły. I tak w | 
roku 1928 


ilość porodów na terenie dzia- | 
|łalności kasy chorych m. Łodzi 
wynosiła 10.412. 


Z liczby tej 680 rozwiazań na 
stąpiło w klinikach lub szpita- 
lach, co stanowi 6,5 proc. licz- 
|by porodów. Na 1,000 ubezpie-| 
|lezonych przypada w r. 1926 69 
porodów, w r. 1927 — 52, w r. 
1928 — 54,2 porodów. 
Największa ilość porodów odby- 

ła się w m. lipeu (1.011), naj- 
| mniejsza w czerwcu (773). 

Zmarło przy odbyciu połogu! 
165 położnie, t. j. 0,6 proc. 
| Doraźną pomoc  położnicom 


| 


niosło pogotowie położnicze, w 
którem pracowało 
5 lekarzy i 4 akuszerki. 
W ciągu roku 1928 pogotowie | 
położnicze 


| 


3% 
KAX 
j 
KAET 
T 


od 8.30—10 
10—11.30 


Dziś i dni następnych Wielki dramat wschodni p. t. 


NIEWOLNICA ALLANA 


piękny dramat miłości i namiętności w 10 akt. 


W roli głównej 


cudowna gwiazda 


BETTY COMPSON. 


MUZYKA POWIĘKSZONA ! 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


tle ogólnego kryzysu gospodar- |że 


| Warunki 


|. 


|nosi blisko 15 proe. Pogotowie 


| położnicze było wzywane prze- 
l eiẹtnie 
15 razy na dobę. 
Omawiając sprawę położnic- | 
twa w kasie chorych m. Łodzi, 
należy zwrócić uwagę na fakt, 


ileść kobiet, cierpiących na cho 
roby, z ciążą i połogiem zwią- 
| zane, rok rocznie powiększa się. 

W roku 1927 przebywało w 
klinikach z temi chorobami 
1,309 kobiet, w roku zaś 1928-- 
1.748, i id 

Przyczyn tego zjawiska jest 
i kilka: 


1) 40 proc. ubezpieczonych 
stanowią kobiety, zatrudnione | 
przeważnie w przemyśle włó- 
kienniczym. 
pracy sprzyjają po- 
wstawaniu rozmaitych powi- 

kłań., związanych z ciążą. 


.2) Powiększająca się rok 
rocznie 
zapadalność kobiet na choroby 


weneryczne $ 
(przeważnie rzeżączkę) powodu 
je również najrozmaitsze powi- 
kłania w okresie ciąży i po roz 
wiązaniu. 
3) Ilość porodów, 
cych się w klinikach 


odbywają- 
położni- 


czych z powodu braku miejsc — I8 


jest znikoma (6.5 proc.), wobec 

| czego 

rozwiazanie w 95 prec: 
się w mieszkaniu położnic, 

w warunkach nader antyhygje- 

nicznych, co powoduje najroz- 

maitsze powikłania połogowe. 
4) W okresie popołogowym 

kobiety ciężko pracują, 
co ujemnie wpływa na przywró 
cenie 


rodnych. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i t l 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


odhywa 


stanu normalnego dróg || 


ciowych, które wykłuczają po- 
trzebę dokonywania jakielko!- 
wiek pracy. W praktyce jednak 
jest inaczej: kobiety nadal pra- 
cują w okresie połogowym, a 
wskutek nieznajomości zasad 
hygjeny połogowej, kobiety te 
| pozbawione są niezbędnych wa- 
| runków hygjenicznych. 


Koniecznem jest wuhec tego, 
nie mówiąc już o przytułkach 
położniczych, 


wprowadzenie w życie: a) porad 
ni dla ciężarnych i karmiących 
matek i b) nowelizacja ustawy 
o kasach chorych 

w duchu, by 


z zasiłku połogowego kerzystać 
mogły kobiety rzeczywiście nie- 


pracujące, oraz pozostające pod 


„opieką poradni dla ciężarnych. 


MINE 


W rolach 


„PALACE 


apte 


Mugia W 


Pohór rocznika 1908 
i 1907 


Dziś i jutro komisje pobor» 
iwe nieczynne 
We wtorek winni stawić się 
|do poboru: 

Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) mężczyźni rocz% 
1jnika 1908, zamieszkali na tere» 
nie 3 komisarjatu policji o naz- 
wiskach na litery S do Sy. 

Przed komisją nr. 2 (Ogrodo 
wa 34) winni stawić się mężczy* 
źni rocznika 1908, zamieszkali 
na terenie 4 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery U, W, Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1907, kat. 
B (czasowo niezdolni), zamiesz- 
kali na terenie 7 komisarjatu 
policji, o nazwiskach na litery 
A,B,C, D, E, F, G, H. 


Tydzień młodzieży 


Inspektorat szkolny wraz 2 
powstałym przy nim Komitetem 
|Wychowania Fizycznego urzą- 
[azg za tydzień szereg imprez, 

których dochód będzie prze. 
znaczony na wyjazd dziatwy, 
szkół powszechnych do Pozna- 
nia. 

Pierwszą z tych imprez bæ 
dzie wiełki festyn w Helenowie 
w niedzielę, 26 maja. 

W dniu 30 maja zostanie u» 
rządzony dzień znaczka, a w dn. 
1 czerwca dancing. 


-|.UDNI | 


Dziś i dni następnych! 


Dramat namiętności i konfliktu sumienia p. t. 


Prokurator 


Potężny dramat życiowy w 10 aktach 


genialny tragik ekranu 


Bernard Goetzke 


i subtelnie piękna 


Em ANDRÉE LAFAYETTE. «m 


Zakończeniem tygodnia mło- 
dzieży szkół powszechnych bę: 
dzie Święto Wychowania Fi- 
zycznego. 

Przygotowania do tej zakrojo- 
nej na wielką skałę imprezy, 
prowadzone pod kierunkiem za* 
stępcy inspektora szkolnego p- 
Podulki, są rozpoczęte. 

więto odbędzie się w niedzie- 
lẹ 2 czerwca na boisku Wojsko 
|wego Klubu Sportowego przy 
'Placu Hallera. 


głównych: 


Moyka W „LAPIOLI” 


Bajgelmana. 


Państwowej Szkoły Włókienniczej 
w Łodzi, został powołany przez Ta 
dę główną Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu na sędziego 
Grupy XIV (Przemysł maszyn, na- 
rzędzi į aparatów) oraz Grupy 
XXII (Przemysł Włókienniczy). 

POCZTA DZIŚ 4 JUTRO. Dziś, 
w pierwszym dniu Świąt,. poczta 
jest całkowicie nieczynna. Jutro 
pocztą czynna będzie w godzinach 
od 9 rano do 11 przed południem. 
zaś listy i inne przesyłki rozdawa- 
re będą jutro tylko jeden raz. 


DYŻURY APTEK, Dziś w nocy 
dyżurują następujące apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 309); 
8. Hamburga (Główna 50); B. Głe- 
chowskiego (Narutowicza 4); J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26); A. 
Charemzy (Pomorska 10); A. Pota- 
sza (Plac Kościelny 10). 

Jutro, w poniedziałek, dyżurują 


Szlakiem ludzkiego nieszczęścia 


tów nie może jej powtórnie przy || 


Przechodnie ulicy Aleksandrow- 
skiej byli w dnia wczorajszym 
świadkami mrożącego krew w ży- 
łach wypadku, którego ofiarą pa- 
dla 6-letnia Genowefa  Wojtcza- 
kówna. Dziecko, zamieszkałe przy 
nl. Aleksandrowskiej 62 zostało 
przez rodziców wysłane po kupno 
czegoś do sklepu, położonego po 
drugiej stronie jezdni. W chwili, 
gdy dziecko przebiegało na drugą 
stronę ulicy nagle nadjechało z 
szaloną szybkością auto, koła któ- 
rego przeszły przez głowę dziecka. 
miażdżąc mu czaszkę. Przechodnie 
będący świadkami tego rzucili się 
na szofera, usiłując go zlinczować. 
Przybiegło dwóch policjantów, 
którzy uwolnili szofera į doprowa- 
dziłi go do komisarjatu. Dziecko 
w międzyczasie zmarło. (p) 


Napad na łodziankę 


Wczoraj powiadomiona została 
policja o napadzie rabunkowym na 
pociąg Warszawa — Łódź w pobli 
żu stacji Koluszki, W jednym z 
pustych: przedziałów TI klasy je- 
chała do Łodzi żona kupca war- 


|szawskiego p. Hochsteinowa. P. 


Uwadze rodziców 
i wychowawców 


nzmerze „Glosa 
London w domu — to kart 


zapew, Wal 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Przyjęta gorąco przez pablicz- 


grana będzie dziś, jutro, we wto- 
sk i w czwartek, 
TEATR KAMERALNY 

Dziś, jatro, we wtorek į czwar 
tek piękna i doskonałe wystawio 
na komedja J. Szaniawskiego „Ad 
wokat i róże“, 

Ostatnie przedstawienia „Miłości 
bez grosza* dane będzię w środę 
po cenach zniżonych. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA 

W parku Staszica dziś į dni na- 
stępnych wyborna, wesoła, uroz- 
maicona śpiewami i tańcami farsa 
rosyjska W. Katajewa „Kwadra- 
tura Koła”, 

Dziś į jutro o godz. 4 popołud- 
niu dana będzie w teatrze letnim 
wesola i efektowna bajka dla dzie 
ci „Zaklętą żaba i Jaś chwat“, 


| powodu 


Hochsteinowa ułożyła się na ławce 
i zasnęła. W pobliżu Koluszek zbu 
dził ją ze snu jakiś szmer. Otwo- 
rzywszy oczy kobieta njrzała oso 
bnika w czapce nasuniętej na o0- 
czy. sięgającego po walizkę. Ko- 
Pieta podniosła alarm. Zaałarmowa 
ny krzykiem, jadący w dragim 
przedziale pasażer zerwał plomby 


Zemsta bezroboínej 


Niedaleko posterunku policji 

Pabjanicach, do przechodzą- 
cego ławnika wydziału budow- 
nictwa Franciszka Szymanowi- 
cza podeszła bezrobotna Saktu- 
ra z prośbą, by przyjął ją do ro- 
bót publicznych, na których już 
była zatrudniona. 

Ławnik Szymanowicz »dpo- 
wiedział, że S. pracowała w po- 
przedniej zmianie, a obecnie z 
ograniczonych "redy- 
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jać do pracy przy drugiej zmia- 
nie. 
Gdy na powtórną prośbę Sz. 


odpowiedział równ. odmownie. | 
Saktura wyjęła z pod chustki | 


flaszkę od wódki i uderzyła kil 
kakrotnie ławnika w twarz z ca 
łej siły, raniąc go poważnie w 
okolicę oka. 

Rannego ławnika opatrzył le 
karz, a Sakturę aresztowano i 
odesłano do dyspozycji sądu. 


Straszna Śmierć 
dziewczyny 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6 pp. pod Rogowem wyda- 
rzył się straszny wypadek. 14-let- 
nia Antonina Jędrzejczak, miesz- 
kanka wsi Wągry, gminy Mroga 
Dolna stanawszy na przejeździe 
kolejowym poczęła żegnać chu- 
steczką odjeżdżających pasażerów 
Dziewczyna nie usłyszała szumu 


ed 13 | + -4 


zbliżającego się z drugiej strony | 


pociągu towarowego nr. 285. 


Podróżni, widzac niebezpieczeń- 
stwo, poczęli dawać dziewczynie 
znaki ręką. jednak dziewczyna nie 
zrozumiała . znaczenią  dawanych 
jej znaków i pociąg wpadł na nią. 


Po przejściu pociągu na torze po- 
została zniekształcona krwawa ma 
sa, w której z trudem rozpoznać 


można było szczątki ludzkie. 
Trupa tragicznie zmarłej dziew 
czyny zabezpieczono na miejscu. 


Kafastrola samo- 
chodowa 


W dniu 16 b. m. o godz. 8 pp. 
przejeżdżające zmto, jadące z War 
szawy do Poznanła, prowadzone 
przez p. Stanisława Fuksa, fabry- 
kanta czekolady w Warszawie na 
szosie 3 kilometry poza Kołem u- 
derzyło w drzewo i wpadło w rów 
wywracając się, 

Samochód został  rozstrzaskany 
zupełnie, pasażerowie zaś p. Sta- 
nisław Fuks, Henryk  Sztoleman, 
Alfred Ramisch i jedna pani ponie 
śli ciężkie obrażenia ciała. Ofiary 
wypadku przejeżdżające anto za- 
brało do szpitala powiatowego w 
Kole. 

EIERE E TENGI T RET CHE ITANITI 


Wy yrazy szczerego 


wyrażają 
| 


Kochanemu koledze, 
z powodu zgonu 


współczucia 


pa aRaBOWI. 


Hermanowi z powodu przedwczesnego zgonu nie 
odżałowanej małżonki Jego, 


b. p. Salomei Hiermanowej 
ARONOWSCY. 


Adolfowi Hermanowi, 


Mańki Jefo 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Najbliżsi Koledzy. M 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


NIEDZIELA 

WARSZAWA. Niedziela. 

10.15 Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 

11,45 Komunikaty Powszechnej 
Wystawy Krajowej. 

12.10 Transmisja z Poznania uro 
czystego otwarcia slowiańskiego 
zjazdu śpiewaczego w Poznaniu. 

15.15 Transmisja koncertu z fil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw 
cy: orkiestra filharmo- 
nieczna pod dyr. Kazim., Wilkomir- 
skiego. Jan Romejko (baryton), 
Władysław Wochniak  (skrzypte) 
i prof. Jerzy Lefeld (akomp). 

17.30 Odezyt p. t. „Przesąd w 
grze“ — wygł. p. Witold Czecho- 


wicz. 


Odbiorniki 
KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
oraz oryginalne 


TELEFUNKEN 


jak również ostatnie nowości 
stale na składzie 


RADIO- AUDION "srt" 


Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53-71 
Stoki W WIELKIM WYBORZE! 


17,55 Odczyt p. t. „Księżna ło- 
wicka“ — wygł. prof. Henryk Mo- 
ścieki, 

18.20 Audycja ludowa literacko- 
muzyczna. 

19.20 Odczyt 
religja Japonji* 
dan Richter. 

20.05 Transmisja z Poznania. 

23.00 Transmisia muzyki tanecz 
nej z dancingu „Oaza“. 

Wrocław (321) 

18.30 Odczyt p. t. 


p. t« „Narodowa 
wygł. prof. Bog- 


„Poor [ally 


Wspaniały podwójny program 


„Ezarne Sylwetki“ 


(Bohaterowie świata podziemnego) 


działem: MARY ASTOR i | 
z udziałem: EDMUNDA LOWE 


już wkrótce na ekranie 


„Palace“ 


| 
KITE 


„MROK 


OSWALDA 


| w najnowszej arcypikantnej tarsie 


1 PRZEYZNOWANI 


„Palace“ 


— Wkrótce w kinie „CZARY“ 


wznowienie najpotężniejszego filmu jaki kiedykolwiek stworzono 


„„mariwychwsianie 


podług nieśmiertelnego arcydzieła LWA TOŁSTOJA z udziałem dwóch potęg ekrann 


Dolores del Rio i Rod la Rocque 


| JD RUŃBIEGKCIĄESZESZIY REKE 


— historja pomyłki sądowej*, 
20.15 Koncert (Sinfonietta na 7 


instrumentów jazzowych  Fndersaą 
Rapsodja Gershwina). 

Frankfurt (421) 

20.30 Koncert (M. in. Symfonja 


C-dur Haydna, Te Deum Bruckn 
ra). 

Langenberg (462) 

20.45 Opera Wagnera 
i Szolda”. 

Lipsk (362) 

19.00 Opery „Pajace* Leoncavał 
la i „Ryerskość wieśniacza* Mae 
scagniego. 

Monachjum (536) 

19.05 Opera Beethovena 


„Tristan 


„Fide- 
lio“, 

Rzym (444) 

20,45 Opera Verdiego „Bal Ma- 
skowy”. 

Wiedeń (520) 

19.20 Trio fortepianowe A-moht 
Czajkowskiego. 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, Poniedziałek. 
12,10 Poranek symfoniczny + 

filharmonji, 

15.15 Koncert popularny. 

17.05 Odczyt p. t. „ldêat odrodza 
nia społeczeństwa przez rodz nę“ 
— wygł. p. Jankowska. 

17.40 Odczyt p. t. „Sztuczny 
jedwab ji jego zastosowanie“ wy: 
glosi p. inż. Feferman. 

17.55 Odezyt p. t. „Nieznane 
rękopisy Napoleona w Polsce” 


— 


wywlosj prof. H. Mościeki. 

18.20 Słuchowisko unuzyczno-l- 
terackie. 

19,20, Odczyt p. t. „Malarstwo 1 
rzeźba w Japoni: wygl. prof. B. 
Richter. 

20.15 Transmisja z Poznania 


koncertu słowiańskiego. 
25.00 Transmisja muzyki tenecz 
nej z restauracji hotelu „Bri-tol'*, 


Kónigswusterhausen (1649) 


19.30 Opera Offenbacha -Opo 
wieści Hoffmana' 

Lipsk (362) 

19,00 Operetka Lebara „Pagani 
ni“, 

Stuttgart (374) 

20.00 Koncert (M. in. symionj% 


wojskowa Haydna, Koncert wio- 
lonczelowy Saint-Saensa). 

Wiedeń (520) 

17,50 Kwintet 
Francka. 

20,00 Operetka Lehara „Fryde- 
ryka”. 

Brno (432) 

19.15 Operetka Hirscha „Panna 
mamą‘. 


„RADJOLA” 


Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 


Radjoaparafy i części. 


Najtańsze żródło. 
Dogodne warunki kupna. 


fortepianowy 


aac’ PURANNY 


ŁÓDŹ 
19 maja 1929 roku 


GŁOS SPORTOWY ..: 


Bogaty gospodarz i ubodzy krewni 


Olimpiada w Los Angelos 


46 pańsiw siamie w szramki sporiowe 


Gdy Międzynarodowy Komi- 
tet Olimpijski postanowił prze- 
prowadzić X Olimpjadę w Ame- 
ryce, a mianowicie w Los An- 
gelos, dumni yankesi przysięgli 
sobie, że Olimpjada ta musi za- 
ćmić wszystko, co było dotych- 
czas w dziedzinie sportu. 

Na Olimpjadzie w r. 1904 w 
St. Louis byli sami prawie ame- 
rykanie. W 1928 r. w Amsterda- | 
mie było już na olimpjadzie 46 
państ. Amerykanom chodzi te- | 
raz o to, aby w Olimpjadzie w. 
Los Angelos wzięły udział 
wszystkie niezależne państwa 
świata, w ilości 76. 

Łatwo powiedzieć, ale wyko- | 
nać trudno. Nie każde państwo | 


może się zdobyć na kolosalne 
koszty, związane z wysłaniem 
własnej ekspedycji za ocean, | 


przyczem każdy się liczy jesz- 
cze z tem, że jego ekspedycja mo 
że mieć mało szans na wybicie 
się do wysokości sztandaru olim | 
pijskiego, to też każdy wybiera | 
jaknajskrupulatniej te gałęzie | 
sportu, w których ma szanse i 
tak uskromnione ekspedycje ja- | 
dą na zawody. Wszystko to prze 
myśleli amerykanie i doszli do 
wniosku, że należy pomóc ma- 
terjalnie państwom niezamo- 
żnym, by się nie krepowały z 
wysłaniem jaknajwiększej ilości 
zawodników. 

Amerykański Komitet Olim- 
pijski postanowił zaproponować 
państwom europejskim darmo- 
wy przejazd przez ocean tam i 
z powrotem, wraz ze wszelkiemi 
kosztami pobytu na miejscn i 
wyżywieniem w podróży w o- 
bie strony. 

Sondowano ostrożnie w Euro- 
pie, czy wszyscy zgodzą się na 


skie, które przyjadą do brzegów 
europejskich, by zabrać swych 
gości, jak to robi bogaty gospo- 
darz ze swymi ubogimi krewny- 
mi. 

Otóż okazało się, że nie wszys- | 
cy się zgodzą. W wielu państ- 


wach dano amerykanom do zro- ' 


zumienia, że się... mą honor 
i nie przyjmuje jałmużny boga- 
tego wujaszka amerykańskiego. 

Nie zraziło to yankesów. Po- 
stanowili zwrócić drużynom róż | 
niicę, jaka wyniesie utrzymanie. 
,w Ameryce w porównaniu z u-| 
trzymaniem w krajach  ojczy- 
stych poszczególnych drużyn 
Również postanowiono, że po- 
dróż okrętem w jedną stronę, a 
więc do Ameryki odbędzie się 
na koszt amerykanów. 

I te nowe propozycje nie bar 


„dzo przypadają do smaku wielu 
DFI IPIS TONA TEST E w 


|państwom, posiadającym 
miernie może) rozwinięty honor 
Sportowy. Niemniej ameryka- | 
nie mają nadzieję, że propozy- 
|eja ich zostanie ostatecznie przy | 
jęta, gdyż business is business. 


z 


Zresztą propozycja amerykań 
ska jest bardzo dogodna 
tych państw, które musiałyby 
się liczyć z wydatkami na eks- 
pedycje swych drużyn za ocean 
i któreby nie wysłały ich nape- 
wno właśnie i tylko z braku od- 
powiednich funduszów. ` 


mater jalnej | 
spor- 


Usuniecie strony 
|pozwoli wielu dzielnym 


towcom zabłysnąć na arenie 
| światowej. 
W gruncie rzeczy chodzi tu 


przecież tylko o honor sportu, a 
| o honor, kto więcej posiada. | 


Koskova sola samochodów i. czołgów 


w fabryce General Motors w „MI 


Dn. 2 maja r. b. p. J. K. Bobrow 
ski, Kierownik Działu Obsługi Ge 
nerul Motors” w Polsce. wygłosił 


w Wojskowej Szkolę Samochodów 
i Czołgów odczyt o nowoczesnej 
obsłudze samochodów i planach 
General Motors wzmożenia tej ob- 
sługi w Polsce Odczyt ten stresz- 
cza się w pięciu głównych pun- 
kiach: stacje obsługi; narzędzia 
specjalne; personel; organizacją: 
składy części. 

Potem przemawiał p, Z. Sądz:- 
mir, zastępca Kierownika Działu 
Obsługi General Motors w Polsce, 
który przedstawił krótki zarys hit 


propozycje amerykańskie i czy | 5torii Chevrolet Motor Co., histo- 


wsiądą na parowce amerykań- 
a = 


~ 
A 
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„Płomień 


m JSZESASSZAG=FER =" |ZZZYUZZZAZF=1 


Wymarzona para kochanków 


Vilma BankyiRonald Colman | 


PRT "WE <) 


w fascynującym dramacie erotycznym 4:1 Ss 


wksaróśce „LUNA“ 


rje rozwoju Chevroleta w Polsce 


miłości 


oraz ilustrowane filmami porówna 
nie modeli Chevroletów z 1928 i 
1929 roku. 

Następnie uczestnicy kursu uda 
li się do fabryki General Motors w 
Polsce, gdzie mieli możność prze- 
konać się naocznie, jaką wydatną 
rolę w życiu przemysłowem odgry 
wa dobra organizacja pracy. Słu- 
chaczy Wojskowej Szkoły Samo- 
chodów i Czołgów zainteresowały 
specjalnie samochody Chevrolet i 
GMC; z któremi dokonano całego 
szeregu prób. 

Zastępca Dyrektora Naczelnego 
General Motors w Polsce p. J. R. 
Alexander obiecał dostarczyć Woj 
skowej Szkole Samochodów i Czoł 
gów wóz Chevrolet lub GMC, do 
celów eksperymentalnych. 


dla | 


„GŁOS PORANNY" 


LÓDŹ 
19 maja 1929 roku 


Ł.0.Z.A. kompletuje swój skład 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie okręgu 


Po długotrwałej śpiączce 
wziął się zarząd okręgowego 
związku atletycznego energicz- 
nie do pracy. Wobec nawału 
prac związanych z organizacją 


(nad- zawodów o mistrzostwo Polski 


i zupełnym brakiem zaintereso- 
wania pracami związku ze stro- 
lay kilku członków zarządu, w 
szczególności zaś wiceprezesa 
dr. Krausza, postanowiono zwo- 
łać na dzień 26 b. m. nadzwy- 
|ezajne walne zgromadzenie Ł. 
O. Z. A. z następującym porząd- 


kiem dziennym: 

1) Wybory wiceprezesa, kapi- 
tana związkowego, sekretarza ji 
skarbnika. 

2) Mistrzostwo Polski. 

3) Wolne wnioski. 

Zgromadzenie odbędzie się w 
siedzibie związku, Główna 17 
(lokal „Siły*) o godz. 7- -ej w 
pierwszym, zaś o godz, 8-ej w 
drugim terminie, bez względu 
na ilość reprezentowanych to- 
warzystw, 


Wielkie zawody _ 
strzeleckie w bodzi 


Staraniem łódzkiego słowarzy 
szenią sDortowo - strzeleckiego 
'adbedą się w dn. 25 i 30 b. m. 
na strzelnicy tegoż stowarzysze 
nia w Łodzi przy ulicy Piastow 
skiego (dojazd tramw. nr. 14) 
wielkie towarzyskie zawody 
strzeleckie o nagrody. Zarząd Ł. 
|S. S. S. czyni największe stara- 
nia. aby te zawody pod wzglę- 
dem organizacji prześcignęły 
wszystkie imprezy podoLne, ja- 
kie do tej pory odbyły się w Ło 
dzi, 

Nagród wyznaczono 15, wszy 
stko przedmioty wartościowe, 


między innemi karabinek syste- | 


mu „Mauser“, 

Warunki: Odległość mtr. 130, 
Postawa stojąca z podpórką lub 
bez (dowolne). Broń długa mało 
klibrowa, tarcza 12-to pierścien. 
średnicy 25 c-m. Serja 3 strzały, 
ilość serji dowolna. 


Bliższe szczegóły w progra- 
mie na strzelnicy. Bufet na 
miejscu 


Mistrzyni Indii 
ma zaledwie 18 lat 


LONDYN, 18 maja. — 
Indyjska mistrzyni tennisa, 


Misfrzosfwo 
aflefyczne Polski 


Prowadzone przez komitet ot 
ganizacyjny ciężkoatletycznych 
mistrzostw Polski, pertraktacje 
w sprawie lokalu na zawody zo- 
stały już ukończone. 

Organizatorzy informują nas, 
iż zawody odbędą się w siedzi- 
bie klubu sportowego .,„Zjedno- 
czone,, przy ul. Przędzalnianej 
nr. 68, oddanej na czas trwania 
zawodów do dyspozycji Ł. O. Z. 
A. Zawody zostaną zorganizo- 
wane w ten sposób, że walki od- 
będą się na sali, zaś podnosze“ 
nie ciężarów na przylegającym 
do niej placyku. 

Dokładny program zawodów, 
jak też i dalsze szczegóły tej ol- 
brzymiej imprezy podamy w naj 
bliższych dniach. 


Mistrz piłkarski 
Anglii 
udaje się do Hiszpanii 


Londyn, w maju. 
Zwycięzca puharu Anglji, dru 
żyna Bolton Wanderers trenuje 
obecnie przed wyjazdem do 
Hiszvanji. Ma bowiem grać prze 
ciwko „All Spain% w Barcelonie 
dnia 20 b. m. 


pracująca jako stenotypistkr w | Bolton nie przyjęło w tym roku 
jednem z tutejszych biur, posia żadnych engagements na tour- 


da zaledwie 18 lat. 
Po skończonej pracy trenuje 


nee, i tylko na specjalną proś- 
bę rządu hiszpańskiego udaje 


go gracza Lym'a, który będzie |ona pilnie przed turniejem w się na jeden match do Barcelo- 


zastąpionym przez Gilla, 
Emge. 


Kadimah — Geyer 10:0 


Decydujące spotkania 
ping-pongowe 

W lokalu Ł. K. S. odbył się 
mecz ping - pongowy między 
drużynami Geyer — i Kadimah, 
zakończony zwycięstwem ostat- 
niej w stosunku 10:0. 

Mecz ten był ostatnim z serji 
rozgrywek o mistrzostwo klasy 
A i miał dla Kadimy kolosalne 
znaczenie, gdyż zwycięstwo u- 
chroniło ją od spadku do klasy 
niższej, nieuchronnego w razie 
porażki. 


Najmniejsze zużycie 


wykazał 6-cylindrowy 
Chevrolet 

Automobilklub polski w Warsza 

wie zorganizował w dniu 5 maja 


sa | konkurs na zużycie paliwa z Kazi 


mierza do Warszawy trasa 313 
kilometrów stop Inżynier Kozmian 
na 6 cylindrowym Chevrolecie u- 
zyskał pierwsze miejsce w swojej 
klasie przy użyciu paliwa 8.15 ki- 
logramów, co równa się mniej wię 
cej 11 litrów na, 100 kilometrów, 
stop. Wynik uzyskano przy śred- 
niej szybkości 48 kilometrów na 
godzinę stop. Jest to zupełnie wy- 
jatkowy rezultat stop. Zużycie pa 
liwa przez 6 -cylindrowy Chevrolet. 
mniejsze, niż - przez 
cylindrowy; 


Chevrolet 4 | 


Wimbledon, w którym weżmie | ny. 


udział jako reprezentantka In- 


dji. 
aer 


Emge. 


o) 
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Ostatnie 


ZUGUBIESEEAZ, 


maca maa | 


| PoczaWSZG od 14 maja 
i codziennie 


przy kinie „CZARY'' (Cegielniana 34. 
seanse codziennie w ogrodzie: 
I od 8.30—10 w. II od 10 w. do 11.30 w. 


W razie niepogody seanse przenoszą się na salę, 
codziennie normalne seansy na sali od godz. 4.30 i w 
soboty i niedzieie od godz. 2 po poł. 


Orkiestra symfoniczna powiększona. 


URRORNEIAIARARWUŻ 


Bolton Wanderers wystąpi 
w pełnym składzie, prócz jedne: 
go gracza Lym'a, który będzie 
zastąpionym przez Gill'a. Emge. 


ogrodzie E 


9—tee 


kolelciura Leńerji Państwowej 


SAMUEL WEINBERG 


Kanfor Wymiany 


mmm FILJI NIE POSIADAMY mmama 


się, że uszczęśliwiliśmy setki ludzi 
naszym graczom miljony złotych. ` 


ee przekonać się, że zazwyczaj większe wygrana 


chce przekonać 
i wypłaciliśmy n 


ro 
KTO 
KTO 


gadają u nas, 


PIOTRKOWSKA 58. 


Łódź, Piofrkowska 


38 


chee zaopatrzyć się w los Lej klasy, której ciągnienie 
odbędzie się 23 i 24 maja b. r. niechaj śpieszy tylko 


Kantor Wymiany Samuel Weinberg 


Filii nie posiadamy, 


wGŁUS PORANNY” 


ŁODŹ 
19 maja 1929 r. 


rzemysł przyjął arbifraż 


f[zba przemysłowo-handlowa zajęła się zagadnieniami podatkowemi 


Jak jnż donosiliśmy, przyby- 
wa do Łodzi we wtorek rano 
prezes warszawskiej izby prze- 
mysłowo - handlowej b. mini- 
ster inż. Klarner. Przyjazd jego 
ma na celu ostateczne zlikwido- 
wąnie kryzysu na terenie łódz- 
kiej izby przemysłowo - handlo 
wej. Akcja medjacyjna powitana 
została przez sfery gospodarcze 
z zadowoleniem, bo przypuścić 
należy, że doprowadzi ona do 
całkowitej likwidacji, przewle- 
kającego się w nieskończoność 
przesilenia. 

Izba przemysłowo - handlowa 
podjęła już przed kilku tygo- 
dniami swe prace i zapoczątko- 
wała cały szereg poczynań. któ- 
re dla całego okręgu gospodar- 
czego poważne posiadają znacze 
nie. Nieobecność przemysłu w 
izbie jest jednak czynnikiem. 
który ze względów psychologicz 
nych i rzeczowych hamuje dzia- 
łalność na szersza skale. opartą 
o wspólny wysiłek obu grup. 
Przemysł i handel, reprczento- 
wany w izbie, wyrażając swą 
zgodę na akcję medjacyjną mi- 
nistra Klarnera dał wyraz swe- 
mu dażeniu do zlikwidowania 
zatargu. Należy tedv mieć na- 
dzieję, że na wtorkowej konfe- 
rencji obie strony ujawnią swe 
kompromisowe  tendencj, na 
podstawie których praca izby 
w najdoskonalszem tego słowa 


znaczeniu będzie mogła być rea- doskon 


Fizówana z korzyścią dla istot- 
nych interesów okręgu. 
Z = 


Ministerstwo skarbu akólni- 
kiem, wydanym w roku 1925 wu- 
staliło tak zwane normy śred- 
niej dochodowości przedsię- 
biorstw, które służą odtąd jako 
materjał orjentacyjny przy usta 
laniu dochodu firm przemysło- 


wych i handlowych, nieprowa- 
dzących prawidłowych ksiąg, a 


podlegających państwowemu 
podatkowi dochodowemu. 
Według opinii sfer gospodar- 
czych odnośne stawki średniej 
dochodowości domagają się jed 
nak zasadniczej  korektary. 


znaczna bowiem część norm zy- -| 


skowności ma być zbyt wysoka 
i nie odpowiada stosunkom fak- 
tycznym. Uważając, że w intere 
sie życia gospodarczego leży. bv 
zmienione stawki średniej do- 
chodowości weszł* w zastosowa 
me już przy akcii wymiarowej 
w roku bieżącym — izba prze- 
mysłowo - handlowa w Łodzi 
podejmuje w tej sprawie odpo- 
wiednią akcję. 

z 


Na terenie okręgu sądu apela- 
NEDESKT BEE OT PEREZ PT r E WaS 


limadłość 
f. „Icek Feinmesser" 


Jak już donosiliśmy, w dniu 
20 kwietnia r. b. sąd ogłosił u- 
padłość firmie „Lewi - Icek 
Feinmesser* w Łodzi, sprzedaż 
manufaktury przy ul. Zielonej 
nr. 5-7. 


W dniu 4 maja r. b. wpłynęło 


t + 


do sadu podanie pełnomocnika, 


upadłego o podniesienie upadło- 
ści, gdyż ze złożonych przez wie 
rzycieli zagranicznych weksli 
widoczne jest, że pretensje ich 
pochodzą z połóoww 1926 r. 

W owym okresie, jak to po- 
wszechnie wiadomo. kurs walu- 
ty złotowej uległ załamaniu, 
wskutek czego wprowadzone zo 
stały restrykcje w obrocie dewi 
zowym. 

Sąd mimo to na ostatniej sesji 
postanowił poprzednio ogłoszo- 
ną upadłość utrzymać w mocy. 


|eyjnego w Warszawie i Lublinie 
daje się odczuwać brak pizepi- 
sów prawnych, 


nych konsekwencji dla sfer 
przemysłowych i kupieckich. 
|Przepisy takie obowiązują nato 
|miast na obszarze województw 
jząchodnich i południowych. 
Min. przemysłu i handlu, u- 
znając żywotność tej kwestji i 
konieczność ujednostajnienia w 
interesie życia 
przepisów, regulujących sprawę 
|sprzedaży ratalnej w całej Rze 
|ezypospolitej, zwróciło się do iz 
|by przemysłowo - handlowej w 


Sprawę sprzedaży na raty, „co |stawy, 
pociągnie za sobą szereg ujem- | sprzedaż na raty. 


gospodarczego | dnienia 
szej przyszłości specjałną konfe 


| 
| 
| 


Łodzi z żądaniem przedstawie- 
nia szczegółowych uwag w 


regulujących | przedmiocie treści przyszłej u- 


która unormować ma 


Na podstawie nadesłanego w 
sprawie tej przez ministerstwa 
kwestjonarjusza izba przepro- 
wadza ankietę wśród sfer gospo 
darczych okręgu łódzkiego, po- 
nadto zaś w celu ostatecznego 
ustalenia ich stanowiska wobec 
całokształtu omawianego zaga- 
izba zwoła w najbliż- 
rencję zainteresowanych sfer 
gospodarczych. 


GŁOS HANDLOWY 


(hińczycy kupują 


„SBŁUS PUREE? 
ŁopŹ 


19 maja 1929r. 


„ójderstioy"| 


W ostatnich dniach przybyła ci ofiarają szalenie niskie ceny, 


do Łodzi większa grupa kup- 
ców z Chin, która podjęła roko 


wania z całym szeregiem firm 
łódzkich, zwłaszcza t. zw. klei- 
derstoffów. Na razie jednak do 
zawarcia konkretnych tranzak- 
cji nie doszło, ponieważ kupcy 


proponując coprawda gotówkę 
ale przy warunkach tak nieko- 
rzystnych, że nawet przy obec- 


nym stanie rynku firmy łódzkie 


nie są zdecydowane na zawiera 
nie tranzakcji przy tych warun- 
kach. (ar) 


W dniach od 24 dy 26 maja 
cdbędzie sig w Pu:zuasiu 1874 
stowarzyszeń  zkonemicznych 
Polski. 

Na zjeździe tym  wygłoszo- 
nych będzie szereg referatów. 
Prof. J. S. Lewiński wygłosi re- 


Ragi 


Jedna z poważnych bolączek 
w całokształcie maszego życia 
ekonomicznego, społecznego, po 
Vtycznego i kulturalnego jest 
|niewątpliwie brak racjonalnie 
| zorganizowanej propagandy. 

rak ten ujawnia się w każ- 
dej niemal dziedzinie, a zanie- 
| bonia nasze pod tym zwględem 

ale wyzyskuje na naszą, 
oczywista, niekorzyść propa- 
ganda zagraniczna państw zna- 
cznie mniejszych, jak np. Cze- 
chosłowacja. 

Zwłaszczą obecnie po otwar- 
ciu Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu, która sama 
przez się stać się winna potęż- 
nem narzędziem propagandy poł 
skiej żywotności i siły twórczej 
w okresie pierwszych lat 10-ciu 


bytu niepodległego — spraw 
tych nie powinno się pomijać 
milczeniem. 


Gigantyczna ta impreza mają- 
ca odzwierciedlić niejako wobec 
swoich i obcych dnżności rozwo 
jowe Polski we wszystkich dzie- 
dzinąch. kierunkach i przeja- 
wach. jej walkę o stanowisko 
mocarstwowe w wielkiej rodzi- 


nie cywilizowanych państw 
świała — fa mocna wola pañ- 
stwowo —twórcza winna być 


akcentowana jakna jsilniej. 

A przecież fundusze, jakiemi 
dysponowała Powszechna Wy- 
stawa Rrajowa na cele propa- 
| gandowe — były b. szczupłe, nie 
pozostające w żadnym stosunku 
do tego, co na ten cel lożą wy- 
stawy hiszpańskie w Barcelonie 
i Sewilli. 

Z tych też względów  Powsz. 
Wystawa na terenie zagranicz- 
nym nie była reklamowana w 
takich rozmiarach, jakby tego 
wymagało dobro sprawy. 


Przytoczyliśmy to jako przy- 
kład nie wyczerpujący oczywi- 
sta całokształtu sprawy. Na 
szczeście zanotować możną osta 
tnio i w tej dziedzinie pewną po- 
prawę i oznaki budującego się 
dla tych zagadnień zrozumienia. 

Jako przykład owocnych w 
tym kierunku poczynań przyto- 
czyć należy inicjatywę państwo- 
wego przedsiębiorstwa  „Żeglu- 
ga Polska* w Gdyni, która wy- 
IRA" PORESTOE, MTI ZUPAOOACIN AT ZOWACY 


Gielda 


Wczoraj jako w wigilję Zielo- 
nych Świat giełda warszawska by 
ła niecjytna, taksamo jak giełdy 


dała w tym roku szereg bogato 
ilustrowanych broszur w pol- 
skim, angielskim i niemieckim 
języku, uzupełniając naszą, tak 
biedną jak dotąd literaturę tury 
styczną. Wydawnictwa te pod 
względem szaty zewnętrzenj nie 
ustępują pierwszorzędnym wy- 
dawnictwom zagranicznym tego 
rodzaju. 

Podkreślić należy dodatnią 
inicjatywę „Żeglugi Polskiej”, 
która w przededniu  rozpoczę- 
cia swych wycieczek zagranicz- 


malna propaganda zagranicą 


jesi mieczkędnym warunkiem wzrosłku wpływów 
połsisich i ekspamsji gospodarczej 


nych i sezonu turystycznego na 
wybrzeżn polskiem — stara się 
na terenie Polski i zagranicą za- 
poznać kulturalny ogół z jego 
pięknem. 

W oczekiwaniu licznego zjaz- 
du turystów zagranicznych do 
Polski, kłórzy zjechać mają w 
związku z Powszechną Wysta- 
wą Krajową — wydawnictwa 
propagandowe „Żeglugi Polski“ 
oddadzą sprawie propagandy 
rzetelną przysługę. 


* 


M. K. 


ferat o zagadnieniu wykształce- 
nia ekonomicznego w współcze: 
snem życiu społeczne; pref. 
Taylor z Poznania i prof. Kosta 
necki z Warszawy wygłoszą re. 
feraty p. t. „Wyższe wykształce. 
nie ekonomiczne w Polsce, jego 
znaczenie, stan i organizacja; 
prof. F. Bujak — o potrzebach 
nauki ekonomicznej w Polsce, 
zaś prof. Lulek —— » wykształee 
niu ekonomicznem w szkole śre 
dniej, zawodowej i ogólnej, oraz 
roli wiedzy ekonomicznej w 
szkole powszechnej. 


Pozatem przemawiać będą: 
prof. E. Lipiński o metodach ba 
dania konjunktury i zagadnień 
prognozy; prof. . Krzyżanowski 
o konjunkturze a zagadnieniu bi 
lansu handlowego i kapitaliza- 
cji imigracji kapitału. Oprócz 
wyżej wspomnianych, zgłosili 
referaty pp. prof. Zawadzki 2 
Wilna, dyr. Konderski, min. 
Gliwic, prof. Caro, dr. Zweig i 
prof. 5. Biedrzycki. 


W pierwszych dniach maja 
rb, W. L. Pawłowski, Dyrektor 
Naczelny General Motors w Pol 
sce, wyjechał na konferencję dy 
rektorów naczelnych 23 placó- 
wek zamorskich General Motors 
Corporation. Kanferencja ta od- 
będzie się w Shawnee'on-Dela- 
ware, Pensylvania, w Stanach 
Zjednoczonych w czasie od dn. 
22 do'30 maja rb, 

Konferencja została zwołana 
przez pp. J. D. Mooney, Prezesa 
General Motors Export Compa- 
ny. w celu dania możności po- 
szczególym dyrektorom naczel- 
nym lepszej oceny. wagi swej 
odpowiedzialności i znalezienia 
bardziej efektywnych środków 
i sposobów, dzięki którym mo- 
gliby oni sprawniej wywiązać 
się z włożonych na nich obo- 
wiązków. Pozatem, konferencja 
ma na celu ułatwienie dyrekto- 
rom lepszego porozumienia się 
między sobą oraz pomiędzy ze- 
społem dyrektorów naczelnych 
a władzami  centralnemi, by w 
ten sposób osiągnąć _ściślejszą 
koordynację wysiłków pomię- 
dzy organami centralnemi a pla- 
cówkami zamórskiemi. 

Konferencja w Shawnee-on 
Delaware jest pierwszą w swo- 
im rodzaju w historji jakiegokol 
wiek koncernu  międzynarodo- 
wego. Nie było bowiem dotych- 
czas precedensu, by kierownicy 
autonomicznych przedsiębiorstw 
rozrzuconych po całym świecie, 
zjeżdżali się w jedno miejsce na 
wspólną końferencję. 

Ażeby uprzytomnić naszym 
czytelnikom jak gigantycznych 
rozmiarów jest ta konferencja, 
mimo że udział delegatów wy- 
nosi zaledwie 26 osób, podaje- 


na konferencję dyrektorów naczelnych General Motors 


konferencję: 8 placówek  euro-|przebyć tę przestrzeń, 
Kopen- |siałby objechać glob ziemski do- 


pejskich — Warszawa, 
haga, Berlin, Paryż, Londyn, Ma 
dryt, Sztokhołm, Antwerpja; 1 
egipska —Aleksandrja; 2 brazy- 
ilijskie —Buenos Aires i Sao Pau 
lo; 1 urugwajska —Montewideo 
1 południowo- afrykańska 
Port Elżbiety: 


to mu: 


około 15 razy. Np. delegat aw 
stralijski ma do przebycia 2, 
Perth do New Yorku 42.134 klm ' 
i podróż w jedną stronę zabie! 
rze mu 338 dni czaśu. 
Konferencjaśta poza głównem 


5 australijskich znaczeniem, jakie niewątpliwie 


— Melbourne. Perth, Brisbane, | beda miały wspólne obrady lu- 


Adelaida i Sydney; 1 nowo- ze- 
landzka — Wellington; 1 japoń- 
ska —Osaka; 1 jawajska —Batła 
wja i 1 indyjska —Bombaj. 
Wraz z trzema dyrektorami re- 
| gjonalnymi liczba delegatów wy 
nosi 26 osób. 


Ogółem delegaci  przebęda 
tam i z powrotem 604.819 Klm. 
Gdyby jeden człowiek chciał 
PREY WST PTZ aa TEN 


Sfafysfyka upadłości 


w okręgu łódzkim 


Do zakresu działalności izby 
przemysłowo - handlowej w Ło- 
dzi należy obowiązek przedsta- 
wiania ministerstwu przemysłu 
i handlu perjodycznych sprawo- 
zdań o sytuacji gospodarczej o0- 
kręgu łódzkiego. 

W związku z tem izba przemy 
słowo - handlowa w Łodzi zwró 
ciła sie do prezesów sądów okrę 
gowych w Łodzi, Kaliszu i Piotr 
kowie z prośbą o stałe nadsvła 
nie danych. dotyczących ilości 
zgłoszonych i zarządzonych upa 
dłości. 

Dane te stanowić będą dla iz- 
by ważny materjał orjeniacyjny 
dla oceny rozwoju sytuacji gos- 
podarczej okręgu łódzkiego 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o dane, 
dotyczące spółek komandyto- 


zagraniczne, wobec czego notowań | my poniżej spis miejscowości, z |wych, akcyjnych i z ogr. odp. 
których przybędą delegaci na [oraz firm jednostkowych. 


giełdowych dzisiaj nie podajemy. 


dzi ze wszystkich części świata, 
oraz ich wspólne ze sobą zetknię 
cie, ma jeszcze uboczne znacze 
nie. a mianowicie wykaże ona, 
czy poszczególni  dyrektorowie 
naczelni potrafili znaleźć odpo* 
wiednich dla siebie, zastępców 
którzyby potrafili kierować fa: 
bryką podczas kilkumiesięcznej 
ich nicobecności. 

i Nieobecność kierowników pla 
cówek w ciągu dłuższego czasu 
będzie wspaniałą próbą siły or- 
ganizacji poszczególnych placó: 
wek zamorskich General Motors 
Corporation. 

Próba ta dla General Motors 
w Polsce będzie naprawdę pró 
ba ogniową, albowiem dyrektor 
Pawłowski pozostawił organiza: 
cję w pełni pracy nad przepro- 
wadzeniem kampanji wiosennej 
epokowego Chevroleta. 

Nieobecnego dyrektora W. L 
Pawłowskiego zastępować bę: 
dzie jego wieloletni współpraco- 
wnik p. J. R. Alexander. 

Koncern, który może i potra 
fi zorganizować taką konferen 
cję musi posiadać nietylko ol: 
brzymie zasoby, lecz również pc 
tężny'i niezwykle sprawny apa: 
rat organizacyjny. < | 
DME CZE aA ET 


Zapisujcię się na 
członków L.D.P.P, 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym mam zaszczyt zawia- 
domić Szan. Klijentelę, iż z dniem 
21.5. r. b. uruchomię znowu moją 
farbiarnię przy ul. Piotrkowskiej 


nr. 186, tel. 57-26, zapewniając 
przytem punktualne i solidne wy- 
onanie. 
Polecając się łaskawej pamięci 
z poważaniem 


M. HAUPT 
FARBIARNIA 
Piotrkowska 186, tel. 57-26. 


Pensjonat „PSARY — POLESIE” 


wśród suchego, 50 włókowego lasu; 
w bliskości rzeka. Sześć km. od 
stacji Główna. Otwarcie 1 czerwca. 
Kuchnia  pierwszorzędna. Radjo, 
fortepian. Konie do dyspozycji. 
Wiadomość ul. Wólczanska 109 
m, 4, od godz. 3 i pół do 6. 


Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić Sz. P. P., że otworzyłem 


Salon Chłodzący 


przy ulicy Piotrkowskiej 62 i sprze- 
daję szklankę wody sodowej po 5 


groszy, z sokiem 10, 15 i 20 groszy. 
Z szacunkiem BERNHEIM 
Piotrkowska 62. 
Uwaga: Obsługa uprzejma i szybka. 


Kino SPÓŁDZIELNI | 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


„Całuję twoją dłoń Madame” 


Wielki przebój na tle najpopular- 
niejszej piosenki |.., 

W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 

ŚPIEWY! - Najpopułarniejszą pio- 

senkę „Całuję twoją łoń Ma- 

dame“, odśpiewa ulubieniec * pu- 

bliczności p. Zygmunt Ulias, 

Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Nas ny program: 

„Smiej się Pajacu* 
Wiełk, dramat z życia cyrkowego. 
W rolach głównych: LON CHANEY, 

LORETTY YOUNG. 


Ek RE a_a Or 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów `o z. 
soboty, * niedziele 
o g. 12-ej w poł Ostatni 

. 10. — Na pierwszy 
sęans ceny miejsc zniżone. 


t9.V. — GŁOS PORANNY —1929. 


Jaką korzyść przynosi nam 


FILFR ELECTROLUX 


który drogą naturalną zmiękcza wodę wodociągową © tyle, iż staje się ona miękką jak woda deszczowa? 

OSZCZĘDZAMY przy praniu 75 proc. śródków do prania. Pranie wymaga tylko połowy tej pracy, 

co dawniej. Bielizna staje się białą i miękką, a trwałość jej zwiększa się kilkakrotnie. 

OSZCZĘDZAMY naczynia gospodarskie, zapobiegając zupełnie tworzeniu się osadu wapiennego, 
T przez co skracamy znacznie czas gotowania, a rezultatem tego jest, że * 


OSZCZĘDZAMY 


na opale. 


OSZCZĘDZAMY na wydatkach gospodarskich, gdyż gotując potrawy w wodzie miękkiej, otrzymujenry 
je pożywniejsze i smaczniejsze. 

OSZCZĘDZAMY zdrowie własne, jak również swojej rodziny, instalując ELECTROLUX. Opłaci się 
to nam w krótkim czasie, gdyż koszty utrzymania filtra są minimalne. 


Żądajcie prospektów i bezpłatnego zademonstrowania w. swojem mieszkaniu. 


ELECTROLUX 


CENTRALA: 
WARSZAWA — WYDZIAŁ FILTRÓW 


G 
goku” 


WARSZAWA 


Krak. Przedmieście 4, 
25- 


tel. 25-34. 
BYDGOSZCZ 
P). Teatralny 3 

tel. 12-33. 


zostaje otwarty 1-go 


PENSJONAT 


dia dzieci I młodzieży w Hulankach 
Ioej Adelfang i R. bapisówny 


Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Adelfang, Naruto- 
wicza 42, tel. 31-44, od 2—5 po poł. 
Od 1-go czerwca wiadomość na miejscu. 
St. Andrzejów, wieś Hułanki, willa Jeskiego. 


1% 


ODDZIAŁY: 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 553 
tel. 44-66, 49-99. 

KATOWICE 
Dyrekcyjna 10 
tel. 10-60. 


Zpowodu wyjazdy 


dobrze zaprowa- 
dzony 


INTERES 
w centrum miasta 
Zysk zapewnio- 
ny. Oferty pod 
P. 40*. 


czerwca 


L.gnotaia | 


POZNAŃ 

Fr. Ratajczaka 39 
tel. 28-93, 
KRAK 

Rynek Główny 35 
tel 26-17. 


KASA WLAJEMNEJ POMOCI 


na Wypadek Śmierci 
„SAMOPOMOC“ Sienkiewicza 3 | 5. 


przyjmuje członków do lat 50-ciu bez badania 
lekarskiego przy minimalnej opłacie. 
Bliższych informacji udziela sekretarjat codzien- 
nie od godz. 6-ej do 8-ej po południu, 
piątków, sobót i niedziel. 


prócz 


Kwatery na PWK. w Poznaniu Ę 


Miejskie Biuro Kwaterunkowe 
dysponuje zaledwie około 700 łóż 
kami w hotelach į około 300 łóżka. 
mi w domach gościnnych, które 
w pierwszym rzędzie rezerwować 
musi dla gości zagranicznych i 
dopiero pozostałą ilość moża przy- 
dzielić gościom krajowyra. 

Mieszkań prywatnych M, B. K. 
posiada na pomieszczenie okrło 
15 tys. osób, niema zatem obawy 
aby -przybywający na PWK. rie 
mieli gdzie zamieszkać. Pragnący 
jednakowoż  zarezerwowaś sobie 
pokoje prywatne winni się zgła- 
szać pisemnie i podać dokładni» 
na jaki czas mieszkanie ma być 
zarezerwowane, w jakiej klasie po 
koi pojedyńczych, lub podwój- 
nych. 

M. B. K. rezerwuje kwatery ma- 
śowe dla wycieczek, zjazdów itd. 
w sposób określony przez okólnik 
do organizatorów wycieczek, Dru 
ki potrzebne przesyła M. B. K. bez 
płatnie na każde żądanie. Osoby, 
pragnące mieszkać w kwaterach 
masowych, otrzymują przydział 
bez specjalnego uprzedniego pisem 
nego zamówienia, po zgłoszeniu się 
się osobiście do -Ekspozytury M. 
B. K. na dworcu w Poznaniu: 

HOTEL WYSTAWOWY 
„POLONIA“. 
Pokój jednołóżkowy od zł. 18— 


do 35—, dwułóżkowy od 30 do 58 

zł. trzyłóżkowy od 45 do 56 zł. 
Do powyższych cen dolicza się 

15 proc. za obsługę, oraz 3 zł. za 

obowiązkowe śniadanie. 

HOTELE I PENSJONATY PRY- 

WATNE 

Przypuszczalnie ceny od zł. 10 

do 50 zł. za pokój. 


DOMY GOŚCINNE, 

Przypuszczalnie ceny od zł. 10 
do 15 zł. za łóżko. 

Kwatery w prywatnych mieszka 

niach 

I klasa za 1 łóżko zł. 12 II kla 
ss za 1 łóżko zł. 10, JIT za 1 łóżko 
zł. 8, IV klasa za I łóżko zł. 6, I 
klasa za 2 łóżka zł. 16, II klasa za 
2 łóżka zł. 14, II kliza za 2 łóż. 
ka zł. il, IV klasa za 2 łóżka zł. 8 

Za dodatkowe łóżko z pościelą 
(otomana) klasa I i II zł. 4, klasa 
IM zł. 3, klasa IV zł. 2. 

Do cen powyższych na pokrycie 
kosztów manipulacyjnych M. B. 
K. dolicza gościom wystawowym 
10 proc. do ceny netto za pokój, 
(do maks. 20 zł.), 

KWATERY MASOWE 

-I klasa 5 zł, II klasa 4 zł., NI 
klasa 3 zł}, IV klasa 2 zł. W razie 
pobytu lokatora tylko przez jedną 
dobę, podwyższa się opłatę o 50 
proce ; 


pidemja podstępnych kankruciw 


Dwom firmom ogłoszono wczoraj upadłość 


W dniu wczorajszym ogłosił 
sąd upadłość Aronowi  Rakowi, 
Nowomiejska 14. Upadły zawiesił 
wypłaty i jak wynika z podania 
wierzycieli, w dniu 13 kwietnia 
a więc na kilkanaście dni przed 
protestem, udzielił kaucji hipotecz- 
nej niejakiemu Dawidowi Klepar- 
czykowi na sumę 2,000 dolarów. 
Sam zaś upadły Rak usunął towa- 


ry i przepisał swą fabrykę na obce: 


nazwisko, a wierzycielom .oświad- 
czył, że passywa jego wynoszą 0- 
koło 70,000 zł. i wobec tego nie 
może ich zaspokoić całkowicie, 
ETECTEG EPE aaa 


Kwatery masowe składają się: 
I klasy — z żelaznego łóżka bia- 
łego, materacu tapicerskiego, ko- 
ca, poduszki z pierzem, bielizny po 
ścielowej, ręcznika,  umywalni, 
krzesła, lustra, wieszaka i t d., II 
klasy — z łóżka żelaznego, sienni- 
ka, poduszki z pierzem, ręcznika, 
prześcieradła, koca, krzesła, umy- 
walni, wieszaka i t. d. HI klasy. — 
z siennika, koca, ręcznika, krzesła, 
wieszaka, wspólnej umywalni, TV 
klasy — z siennika, wzgl. słomy 
pokrytej materją, wspólnej umy- 
waini. 


gdyż towaru niewiele posiada, 
Na kilka dni przed protestami, 
zaciągnął cały szereg nowych zo- 
bowiązań, biorąc nowe towary, 
co wskazuje na wyraźną złą wolę 
i cechy podstępnego bankructwa. 
Z tego też powodu Sąd postano- 
wił upadłego Raka osadzić w are- 
szcłe dla dłużników. _ Kuratorem 
powyższej upadłości mianowano 
adw. Teodora .. Iwińskiego, g 2. BĘ- 


„dzią komisarzem S. H.. Rapoporta. 


Chwilę otwarcia upadłości ozna 

czył sąd na dzień 80 kwietnia. 
£ z * 

Również w tym samym nm 
ogłoszono upadłość kupcowi Idzie 
Gryc, przy uł. Pomorskiej 7, właś- 
cicielowi sklepu obuwia, i kurato- 
rem mianowano adw. Mikołaja 
Nippe, zaś sędzią kom. S. H. Emi- 
la Hirszberga. 

Ida Grye nabrał moc towaru od 
hurtowników łódzkich branży skó 
rzanej, przyczem jako pokrycie wy 
stawił weksle na ogólną sumę bli- 
sko 20,000 zł. 


Gryc prawie wszystkie swoje 
weksle wystawił na jeden termin, 
towar zaś swój sprzedał i to za pół 
ceny, sam zaś poczynił starania o 


go, jednak wobec napotkanych 
przeszkód dzięki interwencji, ogra 
niczył się tylko do wyjazdu z kra 
jowym paszportem do Gdańska. 

Z tego też powodu względem 
upadłego zastosowano przymus 0- 
sobisty, a chwilę otwarcia upa. 
dłości wyznaczono na dzień 16 ma 
ja. 

s è è 

W dniu wezorajszym wpłynęło 
podanie adw. Alfreda Cymermana 
w imieniu Szymona Borywańskie- 
go o ndzielenie odroczenia wypłat. 
Borywański prowadzi w Kolusz- 
kach na własnym gruncie parowy 
tartak į młyn od 1911 roku, akty- 
wa jego wynoszą 384,650 zł. pas: 
sywa, zaś 47,174 zł. 


NASIONA 


Warzywne, pastewne 

= İ kwiatów == 
pierwszorzędnych firm  krajo* 
wych i zagranicznych pierwszej 

jakości do nabvcia 
w składzie aptecznym 


B. PILC Łódź 


PLAC REYMONTA 56 
(Górny Rynek) 
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ENKA 


N. V. Nederlandsche Kunstzijdefabriek, Arnheim (Holland) 


Przędza na cele tkackie „Amplum”, „Arnum” 
Przędza pończosznicza i trykotażowa: „Discrella”” (Waschseide) „ACETATSEIDE”, „Summum” stałe na składzie 


Przedstawiciele na Polskę: D-H Komisowy $ A f p” Sp. 
m 39 Akce. 


Oddzial w Łodzi 


Nr. 105 


ul. Prez. Narutowicza Nr. 32 
Tel. 25-86, 44-86, 75-00, 76-29, 


Movoto ly oaia. 1. „Genfrala Pończosznicza” "> moeewe"e* 


Poleca po cenach najniższych bogaty wybór pończoch jedwabnych fil-de-cosowych, fił-de-persowych i różne trykotaże. 
UWAGA: Wielki wybór pończoch jedwabnych Il-go gatunku. 


Wiertarki elekfryczne 


(maszyny do borowania) 


Szczotki do motorów, korki  pła- 

skie do motorów 6—40 amp. oraz 

wszelkie artykuły elektrotechniczne 
Poleca 


R. KORN, Łódź 


Gegielniana 29, Telefon 16-11 


Dla pań i panów! 


Koncesjonowane Zawodowe 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Łódź, Al. Kościuszki 21 

Telefon 75-35. 
Liczne nowoczesne modele I pomoce szkolne. 
Nauka jazd 


Dogodne spłaty ratami. 


jak również udziela wszełkich informacji. 


oraz 


Ji 


„= 
= 
A— 
= 
ma 
ea 
= 
= 


si Piotrkowska 


Telefon 31-14. 


Komornik V re- 


kiego w Łodzi, 

Leon Wasowski 
zamieszkały 
w Łodzi 


Kto o DOBRO Domu WEGO DBA 
WINIEN BEZWZGLĘDNIE KUPIC U NAS 


tos I KL.19ELOT.PAŃSTW. 
WYPŁACILIŚMY ZA WYGRANE U NAS LOSY: 


ogłasza, że 


ul 


10 rano w Łodzi, 


NEC m=zm=za>=-0 


Dła pań i panów! 


Fr. Grętłkiewicza 


Telefon 75-35. 


na samochodach 6-cio I 8-cylindrowych. 
Porady fachowe bezpłatnie. 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 9-ej rano do 8-ej wieczorem 


KOLACJE „Bardymi” 


od 1 złotego 


ponownie wydaje 


Ogłoszenie 


przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 


w dniu 4 czerwca 
1929 r. od godz. 


Do akt. 
Nr. 832-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy uł. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dniu 28 maja 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
rzy ul. 


Plotrkowskiej 18 


l 16 


odbędzie siąsprze- 


daż z przetargu 
publicznego ru- 


chomości, należą- 


cych do 


Rywena i Ruchli 


małż. Tasiemka 
i składających się 
z różnych mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3.270— 


Łódź, dn. 18.V,29 


Komornik 
L. Wasowski 


Do skt. 
Nr. 1051.29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 4 
czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w łodzi, przy uł. 
Cegielnianej 62 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do Józefa Kulpiń- 
skiego 
i składających się 


-|z podwozia samo- 


chodowego „Fiat“ 
z motorem i opo- 
nami 
oszacowanego nā 
sumę Zł. 550.— 


Łódź, dn. 18.V.29 


Do akt. 
Nr. 991-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 


„Leon Wąsowski, 


zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P.C: o 


głasza, że w dniu 


29 maja 1929 r. 


od godz. 10 rano 


w Łodzi, przy ul. 


odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 


publicznego ru- 


chomości, należą- 


cych do 
Wolfa Fremkla 


i składających się 


, z mebli 
sumę Zł. 900.— 


Komornik 
L, Wasowski 


Do akt. 
Nr. 1104-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 


wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 4 
czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 76, 

odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do firmy „Stoc- 

king* 

i składających się 
ze skarpetek mę- 
skich, 
oszacowanych na 

sumę zł. 650.— 


Łódź, d. 17.5.29 r. 


Komornik: 


L., Wąsowski. 


oszacowanych na 


Łódź, dn. 17.V.29 


KRYNICA 


„SZKOŁA“ 


Dr. Leon Szajerowicz 


ordynuje od 1-go Maja 
w chorobach wewnętrznych i kobiecych. 


Oryginalne" paryskie. | pi 


PASKI- GORSETY 


uszezuplające 
| lecznicze 
Andrzeja 7, m: 8, a A 


MOTORY 


Elektr. na wszelkie wielkości i obroty. 
—-- Sprzedaż | zamiana. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 


WARSZTAT REPERACYJNY, naprawa i PRZEWIJANIE. 


Inż. J. Reicher i S-ka, Południowa z8. Tel. 26-00, 


DR. MED. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


SĘ. JA dy 


darzy y 


Dr. A. KRYNSKI 


przeprowadził się na ul. 


moczowych. 5 . í y 
Przyjmuje od 9-10 Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
i od 6—8 w. 


Godz. przyjęć 5—7. 
Piramowicza 11 == i 
(dawn. Olgińska) | Soa a 

Tel. 48-95 * 


Do akt. Do akt. 
Pokój Nr. 997-29 r, Nr; 818-29 r. 
j |ogtoszoni 
Ogłoszenie. Ogłoszenie, 


-| Komornik; V re- 
walnością- kućhniļ wiru Sądu Grodz:. 
do oddania. |kiego. w.. Łodzi,. 


ewenttralnie z uży- Komoinik V re. 

f res 
wiru’ Sędu Grodx- 
skiego. w Łodzi; 


odbędzie się sprze s AEK 
MILJONY, MIL JONY Z£ OTYCH. ja daż z przetargu Komornik Oferty pod „Bl. tA a kaone J Wasowski, 
publicznego ru- L. Wasowski do administracji. Łodzi rzy ul zamieszkały w Ło- 
% |chomości, należą- Wólczańskie: 0, |dzi, przy ul. Wól- 
cych do na zasadzie art |czańskiej 10, na 
Ewela Berlina 1030 U. P. C. o. |7esadzie ar. 1030 
i składających się SĄ | asza że w dniu |U- P+ C. ogłasza, 
z mebli ma [09 maja 1929 r, [29 w dniu 4-g0 
; 2 7 oszacowanych na KURSY i od c EEA czerwca 1929 r. 
: . ZŁ 1.100 Ost v |od godz. 10 rano 

NASZE-SZCZĘŚLIWE ADRESY: i SPRA: w Łodzi, przy ul. [94,5 


UIEGU 


AAT 


E.LICHTENSTEIN i $KA,WARSZAWA. 


Ovozi: ŁÓDŹ, PioTRKOWSKA72 


honTro P.K.0. N*64209. 
FIRMA. EGZ.OD R. 1835. 


ARE AE AR ARE R AES RE, 


N 


Komornik 


XLN 


Loz 


s... -šne 


Moniuszki 11 
tel, 63-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


OGÓŁEM Do WYGRANIA 


126.272 000z 


i od 5-8 wiecz. 
niedz. od 10— 


Łódź, dn. 17.v.29 | BR 


L. Wąsowski | 


“t. Bla 


Przyjmuje od 8-10 


KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH 


przy Szkole Przemysłowej Towa- 
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie- 


dzy Technicznej wśród żydów, 
Pomorska 46 


urachomione zostaną w maju T. D. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
w godzinach od 10—2-ej po pał. 

i od T-ej do 9-ej wiecz. 


Cegielnianej 54 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargn 
publicznego ru- 


chomości, należą- 


cych do 
Lejzera Wolfa 
Fingerhuta 
i składających się 
z mebli 


jjoszacowanych na 


sumę ZŁ 1.390.— 
Łódź, dn. 18.V.29 


Kontornik ** 
L. Wąsowski 


w Łodzi, przy ul, 
|Wschodniej 51 
odbędziesię sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Moszka Kurca 
i składających się 
z towara 
oszacowanego na 
sumą zł. 900.— 


Łódź, dn. 17.V.29 


Komornik 
1. ”Wgsowski 
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|. porocetgncze e zd 


at DZIELA JACKA LONDONA 
$ Waitin mit i y E AE OG ETSE 
Rata | m | pod redakcją znanej Londonistki Stanisławy KUSZELEWSKIEJ 


poprzedzone przedmową Antoniego SŁONIMSKIEGO 


zaopatrzone portretem oraz autografem autora 


[jst Kownaty Oświatowy 


odny Rynek (róg Rokicińskiej) I 


Od 14. V. do 20. V: 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„Świerszczyk” 


(Książe pozwo 
W rolach głównych: 
LYA MARA I HARRY LIEDTKE 


DLA MŁODZIEŻY: 
W krainie srebrnego Iwa 


-ciu aktach LJ 
w lobe - Persja 


Realizacja Bernarda Kellermanna. 


w połączonem Wydawnictwie 


wi „ROJU“ 
ma 28 ë RIBLIOTEKI GROSZOWEJ 


| DARWIN M MI ZYTA 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 


pry deze twego żagle. 
o ge 156) 1 17, w soboty i nie L O N D O N zer poet WK TH PA życia ko | jego szczytach 
lain lai | LOND ON BELA e wa os 
LLJ 


bekarzy Specjalistów > O N D O N odkrywca męskości w mężozyźnie i kobiecości w kobiecie. 


i Gabinet Dentystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 |] Zawrotne miljonowe nakłady we wszystkich językach na całym globie! 
TEL. 31-53, Ai W TiZTII FI 4 WG SZR W a a -JOOĘT (+7 +RZEG"JE 


Wszystkie specjalności. Lampy || W Polsce prawa autoryzacyjne na dzieła Londona były własnością rozlicznych wydaw- 
warcowe. Elektryzacja, | ców. Dopiero feraz zostały skupione, przez co powstała możność jednolitego wydawni- 
Roentgen, Analizy. Wizyty na ctwa jego utworów. 
mieście, 


Od 176 w lbośmiay -preyjmojo Będą one wydawane według najlepszych wzorów graficznych na naj- 
ds przedniejszym bezdrzewnym papierze i w oprawach, które bedą stano- 


(choroby dróg moczowych). r. 
E N P E SLEEPTE wić trwałą ozdobę każdego domu. 


Dr. med. Ukażą się: Zew Krwi, Biały Kieł, Bóg Ojców Jego, Jerry z Wysp, Przygoda, 

J. SIELBERSTROM || Wilk Morski, Martin Eden, Syn Słońca, Odyssea Północy, Pogarda Kobiet, 
Or wto ABS Córka Śniegów, Maleńka Pani Wielkiego Domu, Opowiadanie Pogromcy, 
Lsobetśc linita kojarecśą, Szkarłatna Dżuma, Wyprawa na „Błysku*, Opowieści Mórz Południowych, 
Serce Kobiety, Na Szlaku, Dolina Księżyca, Żółwie Tasmana, Wyga itd. itd. 


Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
miedziela od 9-1, dla niezamożnych 


mewa, | UWAGA? o AO ZR OE aea ostaa, 
Gabinet kosmetyki leczniczej Nie przysyłać pieniędzy ani znaczków pocztowych. 
absoiwentg zyka uniw PDZ TIE TEG pah 20 JF; vB OWE Sr. — RK LL = B o a 
Z. SZ W Ai BE Kupon premjowy Nr. 102 ważny w ciągu 10 dni 
ielona s 


y 3 Wysyłający kupon w przeci 10 dni otrzymuje prawo do cennego premjum oraz do prenumeraty 
Pielęgnowanie cery, usuwanie pierwszego ograniczonógo nakta u, ô td znajdzie szczegóły w prospekcie. Prospekt wysyłamy bezpłatnie po 
brodawek, zmarszczek, piegów, || otrzymaniu niniejszego kuponu. 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski ba|- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu it. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 + , 
wieczór. | kopercie, zaopatrzonej w znas Miejscowość i poczta: 


; Imię i nazwisko: 
Kupon wyciąć i w niszaklejonej 


czek D5-groszowy, z napisem: 


(e ABR K A „Druk* przesłać na adres: 


Willa „FiILASÓWKA”||| Warszawa, Skrz. poczt. 399, Tow. Wydawnicze „Rój”. 


1 czerwca zostaje otwarty 


PENSJONAT dla DZIECI Soma z m 
Dr. FEbICJI FINESOWEJ Doktór go ATE E REKA ETA SD 


odwód o w WOKKOWYSKUB Watne da wyjedijcyh ma lenia | > kina o 


Bliższy adron „| — 10 Zawód: 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 (dr. A. STEINBERGA, 


Na rafy Pe r A a i hhh Koncesjonowane i Kaucjonowane przyjmie od godz. 10 Pra dba 
roboty łuezane w najtykwininiajszym | LECZENIE SWIATŁEM Przedsiębiorstwo Wartowników Ochrony Mienia | po |romieniemi Roentgena, leczenie dja 
powierzonych materialów o” cenach ) Ścuanie krwi wydzielił | Łódź, 6 sierpnia 28, II piętro gimnastyka brtępodyczna, mesë 

M. ROZENBERG | Fiii ieai JJ PS Go, jicjeh na oiia: 4882 | top ipoka 
czenia Se TES 0907| Dupa LAS | NEI RONA ZENERA | r T i E 
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SAMOCHODY!  OKAZJAM 


Używane w dobrym stanie otwarte, kryte i ciężarowe 
tanio i na dogodnych warunkach do sprzedania. 


Przedstawicielstwo Fabr. Samochodów 
630 Łódź, ul. Piotrkowska 175, tel. 57-57. 


DYREKCJA 


MNALJON MESKIEGO LEROMADLEMIA KUPLOW m. 


(handi. matem.-przyrodn.) 


uli. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kan- 


celarja codziennie od godz. 9 rano do 2 po poł. 
| Dy Antoni Idźkowski. 


Ho © 


HA RATY m2 eee | nage = D, CZERNIŁOWSKI 


meską i - Towary, WSCHODNIA 
Żadnych procentów nie dolicza się! = yte nią Obuwie, ucza front I p. tel. 71-23 72 


p UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscu. 


Dr. med. 


D UPSY T Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 
nieporównana, trwała powłoka izola- | powrócił dz kraju 


cyjna do ochrony i pokrycia dachów, 9| przyjmuje codziennie od 10—1 i 


| od 4—7T, w niedziele od 10—1 pp. 
CABRYIT || ul. Moniuszki 1. 
X tel. 9-97- 


powłoka ochronna przeciw rdzy , 
i kwasom, dla żelaza i betonu Dr. med. 


ERER.. (ST. PRAPORT 
i Gdańska 77a, tel. 8-95. 


domieszka do cementu nieprzepu- $8 GINEKOLOG— UROLOG 
szczająca wody Loc! CHOROBY KOBIECE 

fabryki G. A. BRAUN, Berlin z i DRÓG MOCZOWYCH 

polecają przedstawiciele: ER Przyjmuje od 3—7 pp. 

ELIRO Sp. Akc. Handi. Przemysłowa K 

Ł. J. Borkowski, ODDZ. wŁODZI $ Dr. med. 


a L. MANNOWILUWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
na Aieje 1-g0 Maja 37 


telefon 66-35 
przyjmuje od 3—9 po poł. 


BIBLIOTEKA GROSZOWA 
już od 5 lat wysyła 


BEZPŁATNIE 


co iucdzień 1 tom 


rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 


BIBLJOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 


obejmującą najlepsze powieści polskie i obce, a będącą 
ozdobą każdego kulturalnego domu i prawdziwie 
interesującą lekturą. 
Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, 
Gomulieki, V. Hugo, London, Twain, Wells, Tołstoj 
i wielu najznakomitszych współczesnych powieściopisarzy 
mówią same za siebie. 
Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów reklamy, 
opakowania i przesyłki pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu. 


Wyciąć, wypełnić i nadesłać jako druki: 


DO BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 
Warszawa 112 Moniuszki 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B. G. 


Gimnazjum Żeńskie z Przedszkolem (omedzie) 
A. Skrzypkowskiej 


(Wólczańska 123 — tel. 77-35) Gabinet Kosmet. Lekarskiej 


Imię i nazwisko 


Dokładny adr 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne systemem lekcyjnym odbę- 
dą się w pierwszym cy dn. 22123 maja, w drugim terminie dn. J 
2113 czerwca. Przetarg. 
Dzieci wersai państwowych i komunalnych korzystają ze > Ń DR. MED. 
zniżki w opłacie oron Od sk. szkolnego przyszłego lekcje jęz. Magistrat m. Łodzi ogłasza pu 
angielskiego, rytmika i tańce plastyczne. bliczny przetarg na urządzenie 
Dyrektorka Ada Skrzypkowska. J filtra biologicznego na posesji $. Łódzkci 
-jpiek przy ul. Łęczyckiej nr. UROLOG. Pielęgnuje nogi, wycina bezbo- 
F gie k leśnie odciski, i zatwardniałą 
taństwowa Szkoła Włókiennicza W Łodzi, taromsien i) Termin, sktadania orert wory | Sigeta porę | rt ata wow TEZ 
wa dnia 29 maja 1929 roku do| | moczowych. Traugutta 5, m. 10, tel. 70-37, 
ma do sprzedania: godziny 12-ej. Tegoż dnia nastą- | Pr. Narutowicza g . . 
pe, kg. waty czarnej odpadkowej w opakowaniu po 2 2 kg, po zł 1.20 za kg. pi otwarcie ofert o godzirie 13| 25 (Dzielna) 
135 szarej odpadkowej 1.20 oju nr. 42. telefon 44-10. 
225 kg. przędzy wigoniówej czarnej na kopsach Biei Nr: 78,1 agn. ba- ja aa s szy 4 t'watrnki Przyjmuje KURSY KOSMETYCZNE —— 
wej. w skrzyniach po zł. 3.20 zæ kg. 4 3 od 1— 2i 4—8 w D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Pokrycie gotówkowe; za tutki papierowe kaucja po 1.50 zł, za kg, za skrzy- przetargu otrzy mać można w Cegielni 6, front I 
nie po zł, 0.30 za kg. skrzyni. Magistracie— Plac Wolności nr. egielniana ©, tront I p. 


Zgłoszenia przyjmuje. Kancelarja Szkoły od godz. 8-ai dó f5-ej | 4, III piętro, w pokoju nr. 5i, GR Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. | 


w dni powszednie. %08-2 | w godzinach urzędowych, 
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daóć dy E "REM awEtoPRaGRWU E 


Dziś Otwarcie Sezonu Lefnieq 
„KOMETA | AJ 


Codziennie Koncert znakomitego enaki 
Kopernika 46 (Milsza) 


Kuchnia wyborowa wydaje śniadania, obiady i kolacje, oraz chłodzące napoje. 
Telefon 62-60 
CHED 


Bufet żaopatrzony w krajowe i zagraniczne tynki wszelkiego rodzaju. 
L 
"p op Ó 
dziś Oiwarzie 
Ba 4 


Piwo z beczki odstałe Anstadta i inne, — w razie niepogody koncert na sali. 
Koncert popularny Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją Reinholda Telśa. 


+99 +9 
~ ENE 
GZONU LEMIEJO === 
REPEMNYCREZM 
Koncerty popularne odbywać się będą: w soboty, niedziele i święta od godz. 5 do 11.155 w czwartki o godz. 8-ej wiecz. 


W niedzielę i święta odbywać się Poranki muzyczne a W razie niepogody koncerty odbywać 


będą od godz. 1l-ej do 1-w poł. a się będą w SALI HELENOWA. 


Komunikacja tramwajowa we wszystkich Z po ukończeniu konceftu zapewniona. Na miejscu: restauracja, kawiar- l l | LEN W 


nia i mleczarnia: — Zwierzyniec. — Łódki. — Fontanna. — Wodotrysk. Wodospad, — Koło szczęścia. Strzelnica. 
Emé f Milwsi Ń 
| Emiermać dia Piilusińsicich 


pod kierownictwem 


|| Prof. D-ra Karola Langiera 
w Posdciębiu, willa „Radość 


(pięć minut od przystanku tramw.) 


dla dzieci płci obojga od lat 4-12. 
KI Opieka lekarska na miejscu. 
alk Przedszkole prowadzi D-rowa Marja Langierowa 
A ; W Programie: Wycieczki przyrodnicze, gimnastyka, zajęcia rękodzielnicze, pogadanki, 
śpiewy, gry, zabawy i t. p. 
Bliższych informacyj udziela oraz zapisy przyjmuje Kancelarja Internetu 
ul. Andrzeja 7, front m. 8, od godz. 12-2 i od 5-7 w. 
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SZERIZE WESA 


9 
m 


Dziś w niedzielę, dnia 19-go maja i jutro w poniedziałek, dnia 20-go maja o godz. 11-ej rano 


$ PORANKI PUJZYCZNE osocz. s-i. MONCERTY POPULARNE 


|AAAAGARAMJ 


ana 


OTWARTY ©D 4-go CZERWCA M. B. 


OR ZEK 


ananas; | DLA BUDUJĄCYCH! 


Tow. Handi. Budowl. „HYDRAULIKA“ 3p. z ogr. odp. 


Telefon 53-68 


EZ 


NE, UTA 


BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA DO DNIA 27 MAJA R. B, 
P-NA FISZERÓWNA, CEGIELNIANA 27 (OD 12—2 i OD 4—6); 
OD 1 CZERWCA R. B. „ORAWA“ ZAKOPANE: 


| 
AR TR DE 
ak 


ws | 
| 


RECZ EEES E Telefon 53-68 Łódź, Al. Kościuszki 39 
mz RA KEESZEKZZCZZ » poleca detalicznie I wagonowo: 
2 ep. Be 'e ° Piece kaflowe białe i majolikowe w różnych kolorach i deseniach 
Biuletyn „Bibijośgki (roszowej U Pozew we: 
+2 Posadzkę dębową z reprezentowanych fabryk lwowskich 
VOTIS UE TE RI TEAPREDA © TTE TOZESIĘ EE O TWDEDIAT PR ATE TAE ZY ZEE TK DE ET 


Jerzy Szarecki: Groźny Kapitan Cena 1.45 


Piękne perełki literackie z nad polskiego morza. 


P. Romanow: Dusza ludzka 


tylko wagonowo: 


Cement portlandzki na warunkach syndykatu cementowego 
Gips sztukatorski, modelowy i alabastrowy 

Wapno hydrauliczne „Szczakowa“ 

Papa dachowa firmy Emil Kuźnieki, 8. A. Oświęcim 

Papa asfaltowa „Koriolit* 


przekład H. R. Winlan Oena 1.45 żę F 
Romans z życia inteligencji w Rosji Sowieckiej. : r i inne artykuly budowlane. P 
są e A ZNAE E TR E AN EEEN 
Brunon Grosicki: Tajemnice bez zasłony Cena 1.90 : 


Niesłychanie zajmujące rewelacje ze świata okultyzmu, spiry- 
tyzmu i t. d. 
R. Nagrodzka: Gniew Dionizosa 
przekład Zygmunta Rożałowskiego Cena 1.90 
Frapujący romans z życia malarzy i „bohemy“ ostatnich lat. 
D. Jużyn: S. 0. S. Nobile Cena 2.90 
Pierwszy objektywny opis urątowania załogi „Italji”. 
TIMEOUT TORRE TI OP TR TORBIE TT RASE T AEE PTNT Z ERICA I TOJA) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, kioskach kolejo- 


wych „Ruchu“ oraz w „Bibijotece Groszowej* w Warszawie. 


ul. Moniuszki 11. 


jak również: rowery, drezy- 

ny, mebelki dziecinne, 

krzesełka do składania, 

leżaki, hamaki, łóżka po- 
SSEEZEKIE 


poleca 


po cenach niezwykle niskich 


e © a LE) 
lowe, taborety, wózki lal- 
kowe, wozy drabiniaste, 
ə piłki, huśtawki, rakiety, g9 


s n 
I walizki mrss cnc sier zą Narutowicza 3 


UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 


Bazár DZIECIĘCY 


Piotrkowska 82, w podwórzu 


p 
E 


uczniów i uczenic. 


OE ZI KIRO TWOATE ENY RY DOS ZIRAOO WET A OO 
poleca na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt|f 
i chłopców, Sukienki wełniane aksam,, crepe-de 
chin, Ubranka wełniane, aksam., jedw. Bielizna 
Fartuszki. — Bogaty wybór. mundurków dla 
Tanio! Elegancko ! Dog. warunki! 


Gimnazjum Męskie (Humanistyczne) 


in. s. Kl. SRORUPK utrzymywane prze TÓW. „„OSMIATA 


w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, tel. 2-98. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w 
pierwszym terminie dn. 3 czerwca r. b. o godz. 4-ej po poł. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie od 
godz. 9-ej r. do 3-ej po poł. 

Przy Gimnazjum czynne są klasy A (dła nieumiejących czy- 
tać), Bi C. 

O drugim terminie egzaminów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


Dyrektor: Wacław Davison. 


FOTO- i KINO-APARATY 


oraz wszelkie przybory poleca 
na dogodnych warunkach 


| MORGENSTERN, iili Piotrkowska _47 


(w podwórzu)tel. 20-63 


KTO 


pragnie rozszerzyć swą działalność handlową 
dba o dobre informacje z dziedziny handlowej 
pragnie uchronić się od strat 


niech abonuje dwutygodnik gospodarczy 


„AREDY TOR 


z Biuletynem Protestów Weksłowych 


Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz Centrala 
i Oddziały Wywiadowni Handlowej Kazimierza Piechockiego: 
Warszawa — Marszałkowska 81, Tel. 90-45, 310-42; Łódź — 
Piotrkowska 15, Tel. 7-53; Poznań—27 Grudnia 15, Tel. 29-30, 
29-31; Katowice — Wojewódzka 7, Tel. 11-12. 5 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 11 maja 1929 r. Sąd okręgowy w Łodzi w Wydzia- 
le Handlowym po rozpoznaniu sprawy w przedmiocie oyło- 
szenia upadłości Gustawowi Szenwaldowi 

POSTANOWIŁ: 

1) ogłosić upadłość handlujacemu Gustawowi Szenwaldowi, 

2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć początkowo na dzień 
15 lutego 1929 roku, 

3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ed 
warda Babiackiego, 

4) zamianować kuratorem upadłości 
włowskiego, 

5) osadzić upadłego Szenwalda w areszcie dla dłtżników, 

6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłe- | 
go gdziekolwiek się one znajdują, 

G An Na publikacji wyroku zgodnie z przepisami art. 457 

8) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 
2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r., 

9) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 


adw. Stanisława Pa- 


10) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi. 
Kurator 
(—) Stanisław Pawłowski 
adwokat. 


OGLOSZENIE. 


Sędzia Komisarz upadłości Gustawa Szenwalda wzywa ni- 
niejszem zgodnie z art. 447 — 480 K. H. wszystkich wierzy- 
cieli wymienionego, aby w dniu 27 maja b. r. o godz. 12 stawili 
się w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi, celem uformowania listy wierzycieli oraz dokonania wy- 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych upadłości. 


Sędzia Komisarz (—) Edward Babiacki. 


Za zgodność kurator Stanisław Pawłowski. 
adwokat. 


PENSJONAT „ZDROWIE” (S. Rapaparfa egz. od r. 1909) | c 


Wiśmiowa Góra 
został z dniem 15-tym maja OTWARTY 


Słoneczne, komfortowo SE pokoje w sosnowym lesie. Wykwintna 
kuchnia i obsługa. WAGA! Dla młodzieży 10 proc. ustępstwa. 
Informacji udziela: SPR to Piotrkowska 128 od 6—9 po pół. i na miejscu. 
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|z 


TOUR DE FRANCE 


to najpotężniejsza impreza automobilowa Francji! 


15-dniowy czas trwania, trasa, trudne warunki, wielka ilość prób: 
szybkości górskiej, zapalania i t. d, stwierdzają niezawodność wozu, który 
w imprezie tej osiągnie zwycięstwo. 
W roku bieżącym bezapelacyjne zwycięstwo odniosły samochody 


ESSEX 


Większość nagród t zw. rejonowych, stanowiących o przyznaniu 
najwyższego odznaczenia 


„CHALLENGE DE TOUR DE FRANCE" 


zdobywa Morel na seryjnym samochodzie 


ESSEX model 1929 r. 


(zwanym The CHENNAI O a 


skarosowanym jako Roadster. 


Drugi za Morelem w ogólnej klasyfikacji Lamy również na 
samochodzie seryjnym === 


ESSEX model 1929 r. 


skarosowanym jako Town-Saloon. 
Tryumf Essexów w Tour de France nie był en ae dia kół 
fachowych, które nie mają dość słów uznania dla nowego, wspaniałego, 
a przytem tak taniego modelu Essex The Challenger. 
Uznanie to podzieli niewątpliwie każdy, kto 
w zastępstwie rejonowem: 


HUGON STROBACH, Łódź, Piotrkowska 154 


obejrzy ten samochód 


DDOODOOOOOODCNKKWOBOGOGGE 


PRACA” 


` 
A Nadzörca Sądowy nad firmą „Józef Kleiner w Łodzi” 
þina mocy art. 40 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23-go 
p | grudnia 1927 r. o zapobieganiu (pea (Dz. Ust. Mr, 10% poa 20) © 
K| podaje do wiadomości, iż Sąd O w Łodzi w Wydziale Handlowym, 


Tow. Szerz. wodo- ©|decyzją z dnia 11 maja 1929 r. SA. ra otwarcie postąpowania układowe- 

wej wśród Kobiet Tiea w go, co pociąga za sobą z mocy prawa dalsze przedłużenie terminu odrocze- 

Ł Wólczańska 21. jemi jego skutkami do czasu zatwierdzenia układu 
Tel. 67-15. 


; W eelu ustalenia listy wierzycieli Nadzorca Sądowy w porozumieniu 
k | a Sędzią Komisarzem wyznaczył następujące terminy sprawdzenia wiórzy: 
p telności: 28 maja, 4, 11, 18, 25 czerwca oraz 2 lipca 1929 r. Sprawdzanie 


Przyjmuje zapisy na: 


Pa haini az b | odbywać się będzie w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
z, Ręczne roboty s eiie ee SRy 115, pokój 65 we wskazan wyżej terminach od god% 
o o 
j ae modslicję K Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w Wydziale Ham 
6. b |dlowym Sądn Okręgowego w Łodzi, dn. 8 lipca 1929 r. 


Artyst. haft maszynowy Osoby interesowane mogą zaskarżyć w termiińie „siedmiodniowyfałod | 


5 | daty wyłożenia listy postanowienia Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia 
Sekretarjat SEY od 9—1 ©|wierzytelności na listę do Sędziego Komisarza, który spór ostatecznie rom = 


rano I od 3—7 p. p. 


z "Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza nie pozbawia stron prawa wyto» 
czenia powództwa przed sąd właściwy. 

Po upływie terminu sprawdzenia na listę będą mogli być wciągnięci 
tylko ci wierzyciele, którzy udowodnią, że nie zgłosili swoich pretensyj 
w terminach oznaczonych, z przyczyn ważnych, a od nich niezależnych. 

NADZOROCA SĄDOWY 


Łazarz Goldberg, 
apl. adw. 


OGBGGOOGOLEAENOCNO OWO ANC 


Dr. med. 


-IGNACY MARGOLIS 


specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
7 w niedziele od 1—2 p. p. 
bódź, Al. Kościuszki 18, fslefon 65-17 


LECZNICA 


Saary specjalistów 
órnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 

zynna od 10-ej rano. do 7:ej wiecz., 
w niedziele i święta!do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
| ai Kąpiele świetlne, lampa 
| kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
| szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dja ori za oraz wene: 


2405-1 


p ranssenosuosronsosesannanannnusannuncaun0ezu nem) 


ima. asi l Mba w Zak 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie POPEDA w 
godzinach szkolnych. sny z 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 


Dyrektor (—) J. AB. 
fuunusnonnsesscasazsozunannznecEnaSESazEASNE NO sd 


Dr. Med. Dr. med. 


S. NEUMARK HELLER 


rologiczna dla chorób skórnych 
i z Choroby skórne i weneryczne 
| ZESTE" Chor. skórne i weneryczne UL-NAWROW A 
Leczenie lampą kwareową Tarok toid 
RE i Moniuszki 5. Tel. 70-50 O DAY: 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8, 


Panie od 5—6. w niedzielę od 11— 3 po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIiC. 


M. nei, Z. Ralsowsici 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc 


Konstantynowska 9, tel. 21-81 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—7 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
isod-5— $--włeex, 


2600900490 9900990 


Dr. med. H. Różane! 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
z miecze moczopłciowych. 
ed 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 
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na wiosne i lato 
otrzymałem i sprzedaję 
5 po cenach dotad w Łodzi nienotowanych. 
KAPELUSZE en RE Borsalino, Hiickel i „U. D* OBUWIE Eitje cit ei an Krawaty Nicky -= iS 


DZIAŁ KRAWIECKI "Soat wybór materiałów bislskich i angielskich. 


Przyjmuje weksle kupieckie od ZŁ 200.— 


HENRYK PFEFFER Piotrkowska 111. 


a 


Konkurs na zużycie paliwa, 1929 


Warszawa — Kazimierz, Kazimierz — Warszawa 


315 Kilomelrów 


inż. H. KOŹMIAN. 


CHEUROLECIE 


„(io cylindrowym 


[BR w swej klasie — (pojemność cylindrów 3-5 litrów) 
zużywając 8,13 kg. benzyny (circa 11 litrów) na 100 
kilometrów przy średniej szybkości 48 klm. na godzinę. 


Autoryzowane Zastępstwo 


Zygmuni Dmowski i S-Ka 
Łódź, Piotrkowska 150. 


TELEFONY 


29-40 


P. T-. E., 


Polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Ake. 


Łódź, ui. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stonea. Naprawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 
przędzalniczych. 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 
Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82. 
Adres telegr: „Połtow*. 


Najdogodniejsze warunki! == 
Wielki wybór damskich palt, 
płaszczy gumowych. Chustki, 


Adres telegr: „Połtow”. 
bielizna, galanterja, firanki, 
kołdry watowe, kapy, kilimy, 


l! NTI! pończochy i parasole poleca 


„KREDYTPOL*, Łódź, ul. Piotrkowska 70, 
fr. Il-gie p. 


Gabinety Kosmetyki Dekarskie; 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


r. Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz- 
Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa 


czające. 
kwarcowa Elektroterapja, Sollux. Godz. przy- 


jęć dla pań i panów od 10—8 w. 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizykal- 
nej terapji pod kierownictwem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. jęć od 12—2. 


Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Jan Urbach. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi dodatkami wynosi | 


#4 | skim, polskim i 
WA | twiam. Markowicz. Cegielniana 66 


Ogłoszenia zaręc 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Wydawca: „Prasa*. Wydawnicza Spółka z ogr. odn- W drmkarni własnej Piotrkowska 101. 


Otwieramy równoległą 


KURSY 
buchalteryjne jednomiesięczne z 
gwarancją samodzielności organi- 
zuje rzeczozn. z wyższem wykształ 
ceniem i kontrol. syndyk. prze- 
mysł. System nauki polega na pra 
ktycznem wykonywaniu przez kan 
dydata wszelkich czynności bu- 
chalteryjnych zupełnie jak w 
przedsiębiorstwach. Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
T—9 wieczór. Piotrkowska 183. I 
piętro. i '2509—1 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji j literatury udzielam 
Korespondencje i tłomaczenia w 
angielskim, niemieckim, francu- 
rosyjskim zala- 


2467—1 


Gimnazium ŻEŃSKIE ciumanistyezne) im Ery OrzeSZKOWEJ 
AL. Kościuszki 21, fel. 41-91. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
1 czerwca systemem lekcyjnym. 


Zapisy przyjmuje kancelarja codziemnie od 11 do 2 pp. 
Równoległy oddział klasy B będzie 
1929 | 30, jeżeli zgłosi się odpowiednia ilość kandydatek. 


stycznego bez łaciny (z maturą 
Informacyj udziela kancelarja codziennie od 11 do Ż:pp. 


Dyrektorka R. Ghorąży-Chrupkowa. 


E oGzoszeNa prone M 


w roku 


TV typu neohumani- 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji 
i korepetycji. Zapóźnionym meto- 
dą skróconą. Przygotowuje do e- 
gzaminów. Ratuje zagrożone pro- 
mocje. Gdańska 23 m. 2 front ł p. 

2468—1 


MANICURZYSTKA 
z Cegielnianej 19 mieszka obecnie 
Piotrkowska 88, I brama. 
2469—1 


„ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK” 
Łódź, Północna Nr. 24, Telefon Nz, 
31-85. Żądajcie: Łóżka patentowane 
„Palma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział obów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin- 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
sportowe własnego wyrobu i zagra- 
niczne umywalki. 1742—15 


|ldźcie Szlakiem Szczęścia 


do słynnej ze szczęścia KOLEKTURY 


B. Weinberg, AŻ 
— — Łódź — 163 


Piotrkowska 
e ADO, 


42 telefon 7-87 


(róg Anny 
rzyst. tramw. 


gdzie zazwyczaj padają największe wygrane. 
Ciągnienie 1-ej kl. odbędzie się już w czwartek i piątek! 


Co drugi los wygrywa! 


Główna wygrana zł. 750.000 


DZIAŁKA NA LETNISKO 
w Będzelinie — Smolarnie po 3007 
do 5000 zł. zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u woźnego gimnazjum 
Aba. Zielona 10. 2479—1 


ŻĄDAJCIE GILZY EKSPRES 
Wyrabiam wszelkie gatunki: Dwuwa- 
towe i „Radjo”*. Ceny konkurencyjne. 

368—3 


UMEBLOWANY 
pokój przy inteligentnej rodzinie 
(izrael.) do wynajęcia za miesięcz- 
nem wynagrodzeniem. Kon, Gdań- 
ska 27. I p. front. 2511—1 


POKÓJ 
umeblowany z niekrępującem” Wej- 
ściem od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość 6-go Sierpnia 36 m. 2L. 


POKÓJ 
skromnie umeblowany z oddzie 
nem niekrępującem wejściem od- 
najmę. Goryłowska. Piotrkowska 
99, 2501—1 


FURMAN 
z folwarku Jakubowskiego w 
Piotrkowie poszukuje _ jakiejkol- 
wiek pracy przy koniach. 
Wiadomość w administracji. 


IWONICZ 


PENSJONAT „ZDROWIE' 
w nowourządzonej willi, obok 
bramy, wynajmuje pokoje, 
Od 15-go czerwca przyjmuje 
dzieci, młodzież i dorosłych 
na pensję. 
Inform. Gołdwertówna Łódź, Skwero 


2460—1 | wa 8, I piętro front, (od 3—5 pp.) 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30. gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 ge 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 go ~ 


owe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


EZEZ 
ŁÓDŹ, 


19-go maja 


1929 r. 
ZEC 


SPECJ 


ALNY 


GLOS PORANNY 


NIEDZIELNY 


EENEN 
ŁÓDŹ 


19-go maja 


1929 r. 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


L Kayla zagranienyn 


Statua Wolności w porcie nev- 

orskim w oczekiwaniu na przy- 

oś z Europy nowych zdobyw- 
ców Atlantyku 


Rekordzista 


s Fort Valley, w Georgii: 

Mój brat osiągnął rekord w wy- 
głaszaniu kazań. Odprawił on wię- 
cej mszy, niż jakikolwiek z żyją- 
cych kaznodziejów. Przyciągnął on 
do kościoła więcej ludzi, niż kto- 
Kolwiek z żyjących. 

To są rekordyl 

Moja matka w ciągu 83 lat 2y- 
cia wypiła mniej wody, niż ktokol 
wiek na «ałym świecie. Przypomi- 
nam sobie, że całemi tygodniami 
nie brałą do ust, ani łyka wody. 

Gdy odczuwała pragnienie, był 
to znak, iż jest chora. 

To jest niezwykły rekord! 

Ja zaś jestem światowym rekor- 
dzistą w spożywaniu oleju rycyno- 
wego. Od czterech lat, co 48 go- 
dzin biorę dwie łyżki stołowe rycy- 
my. O ile ktokolwiek nie wierzy, 
mogę mu tego dowieść, Podczas te 
go czasu dwa razy odczuwałem pa 
lenie, raz jeden wymiotowałem. 
Nie wziąłem ani razu nagrody No- 
bla, nie dostałem ani jednego od- 
znaczenia za lotnictwo. Nie zdoby- 
łem krzyża zasługi, nie wziąłem 
nagrody za podróż dookoła świata 
i nie zostałem wybrany na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, a 
mimo to wypiłem od stycznia 1925 
roku 1460 pełnych łyżek stoło- 
wych oleju rycynowego. Ozy kto- 
kolwiek może pobić mój rekord? 


KNUT HAMSUN 


Kieszeń otwartą i serce 


widziałem po tamtej stronie Atlantyku 


Do śmierci cenić będę to, cze- 
go nauczyłem się w Ameryce 
podczas mych obu tam poby- 
tów. Pozatem z czasów tych 
mam moc pięknych i dobrych 
wspomnień.  Podziwiałem nie- 
zwykłą gotowość do pomagania 
innym, współczucie i hojność a- 
merykan, Nie mam zamiaru mó 
wić tu o Rockefellerze,  Carne- 
giem czy Morganie, których fun 
dacje są wprost niezliczone, My- 
ślę o gotowości pomocy przecięt 
nych amerykan w codziennem 
życiu. Są zawsze tam, gdzie trze- 
ba, i nigdy nie pytają, c2% do- 
bry czyn się opłaci. 


 Zbierałem kiedyś składkę na 
kupno książek dla norweskiej 
kolonji, która znajdowała się w 
pobliżu miasta, w którem pra- 
cowałem. Poszło mi nadzwyczaj 
nie. Dr. Booth zapisał się na cze- 
le listy, a potem wielu innych. 
Ofiarność była tak wielka, że 
sam musiałem przerwać zbiera- 
mie pieniędzy. 
_ Pracowałem kiedyś u niebar- 
dzo bogatego irlandzkiego far- 
mera, któremu zapalił się dom. 
Wszyscy sąsiedzi, dalecy i blis- 
cy, pospieszyli z pomocą i nie- 
tylko sami ugasili pożar, ale ze- 
brali pieniądze na budowę no- 
wego domu. 


Zostanie mi chyba wybaczo- 
nem, że opowiem tu równieź je- 
dno osobiste przeżycie. Jako 
młody człowiek przybyłem do 
Chicago i nie miałem środków 
na wyjazd z tego miasta. Wów- 
czas napisałem krótki list do 
znajomego amerykanina i popro 
siłem o 25 dolarów, których 
zwrotu nie mogłem zapewnić. 
Sam zaniosłem ten list. Po dłu- 
giem dopytywaniu się, odnala- 
złem wreszcie kantor owego 
człowieka. 


Była to olbrzymia sała, bar- 


„dzo brzydka, w której znajdowa 


ła się niezwykła ilość urzędni- 
ków. Przy wejściu stał jakiś mło 
dzieniec, Wziął on mój [ist i 
udał się z nim do mężczyzny, sie 
dzącego pośrodkn sali, na pod- 
wyższeniu, i zajętego przegląda- 
niem papierów. Był to Armour. 
Od tej chwili stałem z opuszczo- 
ną głową,  wstydziłem się bo- 
wiem, że spotka mnie odmowa. 
Młodzieniec wrócił bardzo szyb- 
ko i wręczył mi 25 dolarów. Zu- 
pełnie zgłupiałem i po upływie 
kilku chwil zapytałem idjoty- 
cznie: 

— Czy to dla mnie? 

— Tak! — roześmiał się mło- 
dzieniec. 

— (Cóż on powiedział? —spy- 
tałem. 

—Powiedział, że „your btte 
was worth it“. 

Przez chwilkę stałem jeszcze 
w miejscu i bawiąc się otrzyma- 
nym banknotem. spytałem: 

—Czy mogę iść i podziękować 
mu? 


Młodzieniec odpowiedział nie- | przeciętnych, niezamożnych 


zdecydowanie: 
— Proszę! Lecz te mu tylko 
przeszkodzi. 


Spojrzałem w stronę Armoura 
lecz on nie podarował mi ani je- 


| dnego spojrzenia. Spokojnie pra 


cował dalej. 


a- 
merykan, należy stwierdzić, iż 
mamy do czynienia z narodową 
eechą charakteru, 


Nam  europejczykom rzuca 
się w oczy ślepa, niezrozumiała 
siła, która objawia się w rozmai 
tych państwowych działaniach 
amerykańskich. Wspomnę tu 


Nie przypominam już sobie, | potężne mury celne przeciwko 


co pisałem w tym liście, ale był 
to napewno najgorszy język an- 
gielski ze wszystkich, jakie Ar- 
mour czytał w swem życiu, i to, 
że był on wart 25 dolarów, była 
napewno iron ją. 


Pewnego razu, podczas gdy 
pracowałem na wielkiej farmie 


Europie i nielitościwe odbiera- 
nie europejskich długów wojen- 
nych. Jako człowiek ulicy rozu- 
muję następująco: Być może, iż 
Ameryka ze swą polityką finan- 
sową w obeenej chwili najlepiej 
zarabia, ale cóż będzie w przy- 
szłości, jak będą się miały 


w Red-River, przeżyłem następu | wszystkie te pokolenia, które się 


jące zdarzenie: , 


Część nas robotników została 
przydzielona do nowej sekcji. 
W drodze jeden z robotników 
zachorował i trzeba go było zo- 
stawić w małej mieścinie w pre- 
rji. Gdy jesienią skończyliśmy 
pracę w nowej sekcji i wracaliś- 
my przez to samo 
chory miał się lepiej, 
jeszcze bardzo słaby, 


| ta 


jeszcze narodzaą? Ameryka, ta 
samo, jak każdy kraj na świecie, 
nie może stać calkowicie na wła 
snych nogach. Ameryka nie jest 
tem. Ameryka jest częścią Śwla- 
i musi wieść swe życie razem 
z.innemi częściami.. 


Istnieje olbrzymia różnica mię 


miasteczko, |dzy życiem duchowem Ameryki 
lecz był obecnej i Ameryki w latach o- 
wygląda! | siemdziesiątych, tj. w czasie me- 


źle i nie miał pieniędzy. Podczas |go tam pobytu. Zawsze było ono 


tego, gdy z nim rozmawiałem | potężne, 


gigantyczne — przez 


wsunięto mi do ręki pięć dola- | bogate środki ekonomiczne i in- 


rów, w chwilę potem znów pięć telektualną siłę narodu, 


ale w 


dolarów, i zkołei rozmaite sumy |naszych czasach na wszystkich 


— była to pomoc 
dla chorego kolegi. 


Byłem naocznym świadkiem niektórych 


robotników | polach osiągnęło wysokość go- 


dna tego wielkiego narodu — w 
gałęziach wiedzy 


cych niezbicie wielką ofiarność | tu. Zdanie moje w tej 


sprawie 


amerykan. Być może, iż bogaty jest całkiem bezpretensjonalne; 
amerykanin ma środki po temu, | vytworzyłem je sobie na podsta 
ale dodaje on do pieniędzy zaw-|Wie czytania i sądzę, że wypo- 


sze dużo serca. A ponieważ o- | Wiadam ogólne europejskie mnie 
fiarmość, dobroć i gotowość po- | manie. 


mocy spotykamy tak samo u 


silnie 
PTAS 


Sztuka amerykańska 


Zderzenie okrętów 


i 


W porcie nowojorskim zderzyły się dwa statki — hiszpański 


„Cristobal Colon” i amerykański „Riner 


Ten 


Orontes“. 


ostatni skutkiem zderzenia poszedł na dno. 


wybujała, tworząca się sztuka 
wykazuje wiele wybitnych talen 
tów, literatura kwitnie, mówiąc 
dokładniej młoda literatura po- 
wieściowa w Stanach jest naj- 
świeższą i najoryginalniejszą w 
całym świecie. Wpływ na ame- 
rykańską myśl wywarł Schopen 
hauer, również i Nietzsche, lecz 
w Ameryce istnieją wielkie, sas 
modzielne duchy, że wymienię 
tu tylko Williama Jamesa, przy: 
wódcę pragmatyzmu. 


W czasach 1nej młodości wi. 
działem większą część ziemi, nor 
gi moje stapały po krajach ludzi 
białych i kolorowych. ale ni- 
gdzie nie spotykałem tak pięk- 
nych kobiet, jak w wielkich mia 
stach wschodniej Ameryki Ich 
oblicza, ciała, sposób chodzenia, 
wyrafinowanie,  kokieterja — 
wszystko było skończenie pięk- 
ne. I przytem ja, jako zwykły ra 
botnik, nie miałem dostępu da 
wyższych klas społeczeństwa 


Ameryka pracuje. Ameryka 
uezy świat pilności, Nie myślę 
tu o szalonym pośpiechu, o prze 
pychaniu się naprzód, choćby z 
rewolwerem-w dłóni, nie myślę 
o gorączce pracy na złotych pa 
lach, czy e spekułacjach giełdo 
wych. Myślę o przeciętnym ame 
Tykaninie, który ma ręce i głowę 
po to. aby nimi pracować i przez 
całe życie potrzebuje stale obie 
te części swego ciała. Może na- 
wet za wielki robi z nich. uży- 
tek. W Ameryce każdy ima się 
wszelkiej pracy, a cały naród 
pracuje w gorączkowem wprost 
tempie. 


Przeczytałem w autobiograf ji 
Henryka Forda. że w swej fabry 
ce stawia on maszyny  bardza 
gęsto obok siebie i w ten spo 
sób oszczędza swym  rohotni- 
kom zbytecznego kroku, aby żak 
najwięcej zyskać na. czasie, 
Czas jest pieniądzem, a pieniądz 
jest wszystkiem. Tak trzeba so- 
bie wyłącznie myśleć, na zasa. 
dzie logiki ekonomicznych inte« 
resów. 


Gdy byłem w Ameryce, práce 
waliśmy w prerji po 16 godzim 
na dobę, żeby przyśpieszyć żni: 
wa. W łych warunkach praco. 
waliśmy, jak murzyni. jak nie: 
wolnicy, ciężko i źle. Nie pragną 
liśmy wcale, aby robota była do: 
bra, — a przecież dla irteligen: 
tnego robotnika ma to etvczną 
wartość 


W zimne ranki grzaliśmiy so* 
bie nasze dzbanki, rozpałając o: 
gień z sześciu snopów pszenicy. 
Spieszyliśmy się, nie mieliśmy 
czasu na zebranie kupy słomy 
na ogień. 


Życie ludzkie jest krótkie, — 
ale przecież trzeba mieć czas, 
aby żyć! Podczas tego, gdy się 
męczymy, zużywamy się i czyni 
my się niezdatni do, współc»” 
snego nam życia 


EGON ERWIN KISCH 


Oto Waszynśion — 


Ponieważ jesteśmy przyzwy- 
ezajeni utrwalać nasze wyobra- 


ženia o pewnej sprawie, aby je 
potem konfrontować z rzeczywi 
słością, wyobrażaliśmy sohie 
Waszyngton, jako coś w rodzaju 
Hagi, jako bałkon Ameryki, po- 
dobnie jak Haga jest balkonem 
Europy. Balkon jest czemś, co 
nie ma nie wspólnego z pozosta- 
łym domem. Nie mieszka się na 
nim, lecz siedzi i rozkoszuje. 

Jakżeśmy sobie więc wyobra- 
żałi Waszyngton? Jak następu- 
je: pałace rządowe, otaczające 
ciche płace, emerytowani radcy 
ministerjalni,  spacerujący po 
plantacjach miejskich, aktywni 
sekretarze stanu, rozjeżdżający 
w wielkich antach, pałace amba 
sadorskie, kawiarnie na ulicach, 
wraz z politykami, sprawozdaw- 
cami parłamentarnymi, polityku 
jącemi paniami i innemi kupne- 
mi rzeczami. 

Wszystko to okarało się przy 
konrontacji fałszywe. Byłoby te 
wszystko zbyt europejskie. Ale 
Waszyngton nie jest również 
amerykański, wyjąwszy to, że 
jest on zbiorowiskiem wszyst- 
kich nieamerykańskich rodza- 
jów stylu, zastosowanych w fal- 
szywych okolicznościach i miej- 
scach. Urząd finansowy ma wy- 
gląd potężnego attyckiego - koś- 
cioła, tak że człowiekowi wyda- 
je się, że jest on przeznaczony 
dla wierzących, a nie dla wierzy 
cieli ulicy Wallstreet w całym 
świecie, W cienin świątyni finan 
sów, otoczony drzewami i ziele- 
nią, tali się Tuskulum, Biały 
Dom, jakby stworzony na igrasz 
ki miłosne jakiegoś młodzieńca 
rzymskiego z jego Lawinją. 


Sejm nie nazywa się sejmem, 
ani parlamentem, lecz „Capito- 
lem* i zgodnie z tem jest naśla- 
downictwem, via łondyńska ka- 
tedra św. Pawła, bazyliki św. 
Piotra w Rzymie, która również 
nie stoi na wzgórzu Capitolu. 
Jako wzór dla dworca głównego 
służyły łaźnie Djokłecjana, a pa 
mięci Jerzego Waszyngtona po- 
święcono do złudzenia podobny 
obelisk egipski nad brzegiem 
rzeki Potomac. Nie jest jeszcze 
ustalone, czy Wilson dostanie w 
charakterze pomnika — sfinksa. 
Mauzoleum Lincolna jest świąty 
nią, I zgodnie z tem świątynią 
wolnomularzy jest mauzoleum 
— dokładnie skopjowanem we- 
dług mauzoleum z Halikarnasu 
w Małej Azji. 


I jeszcze coś jest prawdziwie 
amerykańskie: że w Waszyng- 
tonie istnieją „Burlesk- Shows*. 
Istnieją one wszędzie, od Times 
Square w Nowym Yorku, po- 
przez Main Streets małych miasł 
aż głęboko na zachód. Ale zadzi 
wia ich istnienie w Waszyngło- 
nie, gdzie jednak amerykanizm 
nie wyładownje się z tak mor- 
derczą chciwością — zadziwia 
obeeność tych najgłębszych po- 
niżeń kobiety, odwrotna strona 


go panowania panien i tej gran- 
dezzy, z jaką dziesięciu _ męż- 
czyzn zdejmuje w windzie kape 
lusze, gdy wsiada smarkaty pod 
lotek, —za wyjątkiem oczywi- 
ście lokali biurowych, lub fa- 
bryk, gdzie dama może weale 
nie jest damą, leez pracująca ko 
bietą. 


A więc w „Burleskach*, aby 
załatwić się przy okazji z tym 
charakterystycznym wyrazem a- 
merykańskiego życia, zasadni- 
czy dowcip polega na tem, że 
każda z „tańczących“ lab „Śpie- 
wających* pół nago na scenie 
kobiet, po skończonym występie 
w odpowiedzi na oklaski, znowu 
wychodzi z za kulis, zwykle na 
kładkę, prowadzącą na wido- 
wnię, i za każdym razem coraz 
bardziej się obnaża, aż nie ma na 
sobie nic ponad cieniutka prze- 
paskę, którą następnie zrzuca 
wśród naprężonej ciszy andyto- 
rjum. Pod spodem jest druga 
przepaska. Jeśli oklasknujący 
przymus wciąż jeszcze nie usta- 
je — występujący po niej kole- 
dzy przerywają swój występ i 
czekają na scenie — musi się 
zjawić jeszcze raz i wykomać pa 
rę wahadłowych poruszeń brzu- 
chem, lub odwrotną stroną cia- 
ła. 


Ani słowa przeciwko  temn 
nezeiwemu świństwu! Ale tysiące 
słów angielskich przeciwko pu- 
rytanizmowi, który obcina w 
muzeach organa płciowe indyj- 
skiej rzeźbie w drzewie i zasła- 
nia inne dzieła sztuki, przeciwko 
pruderji, która wszędzie znaj- 
duje swój wyraz, przeciwko ga- 
lanterji, którą obsypuje się da- 
my, aby odsłonić swą prawdzi- 
wa naturę na widowni Burle- 
sek! 


Ale chcieliśmy przecież mówić 
o Waszyngtonie, stolicy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półno- 
cnej. Jest ona calkowicie nie 
amerykańska, za wyjątkiem po 
ruszonych wyżej  architektoni- 
eznych i seksualnych drobno- 
stek. A więc pod tym względem, 
że jest tu wyjątkowo dużo skle- 
pów z pamiątkami z podróży, 
zupełnie jak w Santa Maria di 
Compostella. Można więe nabyć 
emaljowane łyżki z widokiem 
Capitolu, medale z konterfek- 
tem Benjamina Franklina, tale- 
rze, na których harmonijnie po- 
łączone są Biały Dom, Obelisk, 
Treasury i Akropolis, poświęco- 
ny pamięci Abrahama Lincolna. 
Oczywiście także serje widokó- 
wek, ale dziwnym zbiegiem oko- 
liczności niema w Waszyngto- 
nię, siedzibie drukarni państwo- 
wej i litografji  dolarowej, do- 
brej pocztówki, podobnie jak 
niema jej w calej Ameryce. 


Miejsce skrzyżowania się ko- 
rytarzy w Capitolu zwie się 
„Hall of Fame*i każdy z 48 
związkowych stanów ma prawo 
zdeponować tu wielkie stałuy 
swych dwu najsłynniejszych 


by kłoś zakupił berlińską Siege- |k 
sallee i postawił w halu swej 
willi. To wszystko, co da się 
przeciwko Waszyngtonowi po- 
wiedzieć. 

Pozatem jest to ladne miasto, 
przedewsz. dlatego, że się pra- 
wie zupełnie nie widzi policjan- 
tów. Wobec Filadeffji, z którą 
ma wspólny pewien zmysł dla 


historji i tradycji, przoduje Wa- 


szyngton bez porównania więk- 
szą czystością; wobec drapaczy 
chmur przoduje spokojem. Po 
zamknięcia teatru można w cią- 
gu godziny spacerować ulicami, 
nie społykając ani jednego czło- 
wieka. 

Library of Congress, która 
słusznie cieszy się światową sła- 
wą, zaopatrzona jest we wszyst- 


o, czego można sobie od bibłjo- tajemnicą. 


teki życzyć.'99 


wart jest 
6.032.000 dolarów, a dwa tysią- 
ee okien umożliwia caładzienną 


"Już sam gmach 


Aczkolwiek w Library of Co 


wśród przyjaciół | gress jest o 15 książek więcej m 
szego ulubionego autora, niż v 
nowojorskiej Public 


Library 


pracę przy nałuralnem oświetle musimy jednak przyznać palm: 
niu we wszystkich salach ksią- pierwszeństwa bibljotece nowo- 


żek, 
Wśród zbioru 


czytelniach i wystawach. |jorskiej, ponieważ ona rzeczy- 
manuskryptów | wiście słyży narodowi. 


W: sa- 


można ujrzeć deklarację o nie- |mym środku Fifth Avenue poło- 


zawisłości Ameryki w“ otwartej |żona „może wejść do 


wnętrza 


szafie ołtarzowej ze szczerego |każdy przechodzień, który ma 
złota, a także rękopisy sławnych |kwadrans czasu, każde dziecko 


amerykan; wśród 


rękopisów |które chee książkę z przygoda: 
prezydentów niecbrak także An- |mi (istnieje specjalna 
rew'a Johnsona, który został po |dzieci), każdy 
stawiony w stan oskarżenia za |który chce 


sala dla 
obcokrajowiec, 
przeczytać swą 0% 


korupcję i szwindle finansowe, | czystą gazetę, każdy kupiec, któ 
lub Hardinga, którego samobój- |ry chee przejrzeć jakiś przepis 
stwo wskutek udziału w szwin- | handlowy. Wypełnia bezpłatnie 


dlach naftowych jest publiczną | (jeden raz) 


kartkę; po pięciu 


DANIEL MORNET 


profesor Sorbony 


Cołumbia University —jest ol- 
brzymi, jak wszystko w Nowym 
Jorku, wygląda jednak dyskre- 
tnie. A przecież rpersoneb—pro- 
fesorowie wraz z administracją 
— sięga okrągłej liczby 2.000 o- 
sób. 


Słuchaczy w ciągu roku było 
35 000, prócz tego na kursie le- 
tnim 14.000. Daje to pojęcie, jak 
wielkie są gmachy uniwersytee- 
kie: Zabudowania jednego tylko 
fakultetu medycyny są jak fan- 
tastyczna wieża Babel. Takie 
gmachy — zreszłą nie posiada- 
jące walorów  architektonicz- 
nych i odznaczającć się wielką 
prostotą — ustawione są kołem, 
obok trawników i placów do 
gier i sportów. Wszystko tonie 
w słońcu i otoczone jest wolą 
okolicą i duchem mądrego ładu 
i porządku. Słuchacze, spaceru- 
jacy po olhrzymich trawnikach, 
nie sprawiają wrażenia mas 
stłoczonych, jak np w Sorbonie 


Wogóle uniwersytet ten, zaró- 
wno jak i drugi uniwersytet w 
Nowym Jorku — New York Uni 
versity — nie może być porów- 
nany z żadnym., uniwersytetem 
europejskim. 


U nas istnieje oddzielnie aka- 
demja sztuk pięknych lub nauk, 
uniwersytet, a nawet poszcze- 
gółne fakultety, politechnika, 
instytut agronomiczny i konser- 
watorjum. 


Tam wszystko jest połączone. 
W jednym gmachu uczą kwestji 


finansowych. bankowości, pra- 
wa, geografji, buchalterji —itd. 
W ciagu wakacji letnich każdy 
oddział ma powiększoną ilość 


kursów: buchalterii przeszło 20, 
po 12 kursów z publicystyki, ad- 
ministracji, muzyki. Niezliczona 


P.-W. K. 


Wyższe uczelnie 


Uniwersytet Kolumbijski, — | jest ilość kursów 


pedagogicz- 
nych (między innemi wychowa- 
nia społecznego i kształcenia e- 
migrantów), kursy sztuki gospo- 
darstwa; +1; houshold parts — 


sztuki kulinarnej, krawiectwa 
itp 
Cechą osobliwą _uniwersyte- 


tów' amerykańskich jest wiek 
słuchaczy. U nas wiek ten jest o- 
kreślony dla każdego stopnia 
nauczania — średniego i wyż- 
szego. Inaczej w Ameryce. Wów 
czas, gdy my się uczymy w mło- 
dości, aby w wieku dojrzałym 
mieć przygotowanie do pracy. 
na utrzymanie, amerykanin uwa 
Ża, że nauczanie nie zna wieku. 
Amerykanin uczy się, gdy jest 
wolny od pracy — czega chce i 
kiedy chce 


Inna osobliwość uniwersyte- 
tów amerykańskich polega na 
tem Że w przeważającej więks7o 
ści są to instytucje prywatne, 
które nie mają potrzeby komu- 
kolwiek zdawać sprawozdań ze 
swej działalności Kierownicy 
uniwersytetu, bodaj  kolumbij- 
skiego, mają te samą odpowie- 
dzialność, co np. administrato 
rzy lub szefowie wielkich maga- 
zynów: śledzić za wszełkiemi 
zmianami w życiu i zastosować 


się do jego potrzeb. Uniwersyvte* 


ty śledzą, rozumie się, prócz 
tego za postępem wiedzy. 


Wydatki takiego uniwersyte 
tu sa olbrzymie. Budżet Colum- 
bia University w roku 1927 wy- 
nosił 8.648.000 dolarów. 


Rozumie słę, że tak olbrzymi 
budżet nie opiers sie li tylko na 
czesnem studentów: podstawą 
jego sa w pierwszym rzędzie do- 
tącje. Od roku 1390 _ otrzymał 
nn przeszło 71 miljonów dola- 
rów, wówczas gdy uniwersvtet 
raryski w ciagu sześciuset lat 
swego istnienia nie otrzymał na- 
wet dziesiatej części tej sumy: 


Tak wyglada w świetle cyfr 
osławiony „materjalizm“ amery 
kański. Jest niezrównana wy? 
szość w tym popędzie amerykań 
skim do służenia sprawie cvwi- 
lizacji: 


każdy były student, jeżeli dors- 
bia się majątku, uważa za swój 
obowiązek wesprzeć swoją »- 
czelnię, gdy tymczasem u nas... 


Każde przedsiębiorstwo uni: 
wersyteckie jest doskonale fiu:k 
cjonującą maszyną. Wówczas 
gdy w Sorbonie jeszcze przed sie 
dmiu łaty nie było ani telefonu 
wewnętrznego, ani maszyny d« 
pisania, na uniwersytecie ame- 
rykańskim wszystkie sprawy o- 
głasza się przy pomory plaka. 
tów automatycznych, występu: 
jacych w porządku  alfabetvrs- 
nym. 


Uniwersytet amerykański jest 
maszyną, która pracuje z nie 
skaziłelną sprawnością. Przy- 
«|patrzmy się, co ona produkuje. 
Będzie to egzamin trudniejszy, 
lecz większej wagi.. 

Pierwszem wrażeniem, jakie 
wywiera uniwersytet w Amery= 
ce jest, jak powiedziałem, wra* 
żenie jego potęgi i rozmachu. 
Większość uniwersytetów ame 
rykańskich rozporządza olbrzy- 
miemi środkami materjafnemi. 
Pieniądze te uniwersytety wyda 
ja z inteligencją i odwagą. Nie 
obawia się nikt nawet deficytu 
Pomimo 1.800 miljonów, które 
otrzymał np. Uniwersytet ko 
lumbijski w Nowym Jorku od 
1890 r., nie zawahał się on w 
ciągu następnych ośmiu lat wy- 
czerpać wszystkie swoje źródłs 


i zaciągnąć ponadto długi. W 
ciągu jednego tylko 1926 —27 
roku deficyt ten wynosił trzy 


miljony. Uniwersytety dobrze 
wiedzą, że odwaga ich w tym 
kierunku nie zostanie potępiona 
jeśli uczynią to dla dobra uczą* 
cej się młodzieży i dla kraju. — 
Dzięki przyzwoleniu społeczeń- 
stwa uniwersytety mają moż- 
ność zaopatrzyć swoje labora- 
torja we wszystkie potrzebne in 
stalacje i otwierać dowolną i: 
lość nowych kursów. Na samą 
tylko bibljotekę przeznacza uni 
wersytet ośm miljardów rocznie 
w swoim budżecie. To stanowi 
więcej,niż ta suma. jaką przezna 
czają wszystkie francuskie uni 
wersytety łącznie. To też każda 


(W Sinash Zjednoczonych, |bibljoteka uniwersytecką w Ame 


— stolica Ameryki 


minutach zapała się jego numer 
przy okienku i otrzymuje swą 
książkę: jeśli zajął krzesło i na- 
pisał jego numer na kartce, do- 
starczają mu książkę wprost na 
miejsce. Nie potrzeba żadnej kar 
ty wstępu, żadnej legitymacji, 
żadnej opiaty i żadnego porę- 
czenia, a także żadnych „po- 
dwójnych własnoręcznych pod- 
pisów* niemieckich  hibljotek, 
które powodują jedynie to, że 
wydający urzędnik nigdy nie 
umie przeczytać nazwiska. Te- 
go wszystkiego niema. Przeciw- 
nie—kto stale pracuje w tej hi- 
błjotece, stempluje swe kartki i 
musi potem już tylko napisać 
numer książki. (Co, zapyta nie- 
miec. nie trzeba podawać nakła 
dn, ani roku wydania? — Nie.). 


Istnieją pomieszczenia do pracy |nie jest częścią ulicy; tu praen- 


dła różnych zawodów. zaopa- 
trzone w katalogi podręczne, 
kasą  ogniotrwałą dla notatek 
każdego czytelnika i stoły z ma- 


ja skupieni mężowie, których 
najlżejsze chrząknięcie odrywa 
od poznania wiecznej prawdy. 
Podobno jest tu o miljon tomów 


szynami do pisania i umywalnie | więcej, niż w Nowym Jorku. Bi- 


z oesuszanem 
trzem. 
Najwspanialszym _— jednak ze 


gorącem powie- |bljoteka osiąga prawie rekord 


British Museum. 
Kto się nudzi w Waszyngtonie, 


wszystkiego jest katalog kartek, |kto nie ma tu znajomych, lub 
w którym każda z trzech miljo- | kto chce to uczynić z jakichkol- 


nów książek da się 
trzy lub cztery razy: raz pod na- 
zwiskiem autora, raz pod pierw 
szem słowem tytułu, raz lub 
dwa w odpowiednim dziale wie- 
dzy, do którego należy.  Weią- 


gnięte są także czasopisma, a na |rzędnika popularnem 


odnaleźć | wiek innych względów, może o 


kwadrans na pierwszą pójść do 
prezydenta i uścisnąć jego dłoń. 
Należy się tylko zapisać w 
przedpokoju Executive Office, 


‘zostaje się obrzuconym przez u- 


badaw- 


wet artykuły pism, należące do|czem spojrzeniem „Czy tak wy- 
|gląda morderca?“ i już można 


zasadniczego zagadnienia. 


W Waszyngtonie czytełnia stanąć w rzędzie tych, 


którzy 


w St. Ziednoczonych 


czemu może nasłępnie żądać No więc! 


ryce liczy miljony tomów i na- 
przykład profesor 
francuskiej tylko tam znaleźć 
może: wszystkie potrzebne. mu 
dzieła do pracy. 


Giętkość organizacji jest ce- 
chą również charakterystyczną, 
jak potęga i bogactwo uniwer- 


posiadają widocznie jedną-i dru 


literatury |gą samoistnie. 


Latem na wielkich statkach 
znajdziemy śród ` załogi bardzo 
wielu studentów, ' którzy zara* 
biają w ten sposób w czasie fe- 
rji całkowicie lub przynajmniej 
w części pieniądze, potrzebne 


sytetu amerykańskiego. Uniwer |do spędzenia semestru zimowe- 


sytety te nigdy nie napotykają w 
swej pracy na przeszkody w po 
staci przestarzałych tradycji i 
szykan administracy jnych. Nie 


|go na uniwersytecie, Tak samo 
znajdziemy studentów w Prin- 
|cetown, gdzie się wydaje i dru- 
|kuje roczniki uniwersyteckie, 


potrzebują one również — przy |statystyki, prace etc. Mogłibyś- 
każdym nowym projekcie —za-|my wymienić wiele placówek 


ciągać opinji u dziesięciu komi- 
sji i stosować się do przyjętych 
prawideł i zwyczajów. Jeżeli na- 
przykład profesorowie wydziału 
języków romańskich uznaliby 
za korzystne powołać do Ame- 
ryki którego z profesorów Sor- 
bony, wystarczyłoby tę opinję 
zakomunikować rektorowi uni- 
wersytetu. Przesłuchanie kursu 
opłacają całkowicie studenci, 
eksperyment więc nie staje się 
ciężarem dla uniwersytetu. 


Uniwersytet daje tylko inicja- 
tywe; robi próby tam, gdzie wi 
dzi postęp i rozwój wiedzy, za- 
chęca studentów, a oni przy- 
chodzą i płacą; uniwersytet sta- 
wia Śmiało nowe kroki. a stu- 
denci napływają w większej ilo 
ści. .W -ten sposób, dzięki stałe- 
mu współudziałowi inicjatywy 
i powodzenia, uniwersytety się 
rozwijają i kwitną. Nieraz się 
zdarza, że inicjatywa, podjęta 
przez uniwersytety nie cieszy 
się powodzeniem. Temniemniej 
uniwersytet nie zaprzestaje prób 
w podjetym kierunku gwoli sa 
mej nauki i zinteresowaniom in- 
telektualnym uniwersytetu, 

Trzecią cechą charakterystycz 
na jest zdumiewajaca żywot- 
ność, poprostu żywiołowość u- 
niwersytetu. Raczej należałoby 
się dziwić, gdyby jej nie było w 
tym kraju, gdzie się żyje i pra- 
cuje tak bardzo intensywnie. Go 
rączkowy ruch na uniwersytecie 
przypomina dzielnicę handlową 
lub przemysłową, gdzie wszyst- 
ko pędzi w goraczeć złota. Lecz 


pracy. przy których studenci za 
rabiają pracą swoich rąk na u- 
trzymanie i studja. Nawiasem 
trzeba dodać, że wysiłek ich. jest | 
łatwiejszy, niż byłby w pań- 
stwach kontynentu europejskie- 
go, bowiem płace zarobkowe są 
w Ameryce znacznie wyższe, 
niż u nas. Jaskrawy przykład: 
W nowym Yorku w dzielnicy u- 
niwersyteckiej zarabia służąca 
przychodnia za ośmiogodzinny 
dzień pracy 102 fr. 50 ctm. (oko 
ło 40 zł.) prócz Śniadania i o- 
biadu. 


Gorączkowe życie na uniwer- 
sytecie nie jest jednakże dowo- 
dem jedynie: zapału do nauki. 
Od studenta żąda się tam mniej 
niż u nas, praca jest mniej cią 
gła i wyczerpującą. Na niektó- 
rych uniwersytetach idzie się 
być może zbyt daleko w checi 
stworzenia życia lekkiego i ra- 
dosnego. 


Widziałem w Nowym Yorku 
film humorystyczny, który od- 
twarzał rozdawanie nagród naj- 
lepszemu studentowi i najlep- 
szemu  atłęcie uniwersytetu. 
Każdy z nich otrzymywał cenny 
wazon. Zapewniano mnie, że 
jest to tylko żart; w rzeczywisto 
ści sława sportowa nie daje się 
porównać ze sławą intelektual- 
na. 


Na każdym uniwersytecie od 
bywają się ćwiczenia sportowe. 
Uniwersytet poważnie się trosz 
czy o to, ażeby zapewnić mło- 
dzieży te radosną aktywność, 


Żądza wiedzy nie idzie w parze |zdrową rozrywkę, odpoc RH i 


z-żądzą bogactwa. 


kanie 


We, 


tem intensywniejszego wysiłku 
umysłowego bez nadwyrężenia 
zdrowia. 


Co tydzień; w czasie kurstt 
wakacyjnego, studenci otrzymu 
ja program tygodniowy, który 
jest zaiste podziwu godny pod 
względem urozmaicenia i tre- 

ści: koncerty wszelkiego rodza- 
ju artystów zawodowych i stu- 
dentów, orkiestry, chóry, zjaz- 
dy, ekskursje, sport, rauty itp. 
Dzięki tym programom, sześć 
tygodni poważnej pracy, zakoń- 
czonej egzaminem, mają jednak 
że charakter wywczasów. Nau- 
|czyciełka, bądz urzędniczka biu 
rowa, która spędza monotonnie 
cały rok w mniejszem mieście, 
łub nawet miasteczku, przystę- 
puje do kursu wakcyjnego na 
uniwersytecie z przeświadcze- 
niem, że obok pożytku dla du- 
cha, znajdzie zdrową rozrywkę. 


Ta cecha życia uniwersytec- 
kiego w Ameryce jest jedną z 
najbardziej wartościowych. Ona 
pozwala kwitnąć i rózwijać się 
temu pięknemu kwieciu, jakiem 
jest młodość. Ona stwarza 
wdzięczne wspomnienia w wie- 


ku dojrzałym. Nasze życie stu- 


denckie w Europie jest szare, a 
raczej nawet smutne. Tylko ci 
się bawią, którzy nie znajdują 
gustu w pracy lub sami nie są 
dobrymi towarzyszami w zaba- 
wie. Wszyscy inni. lub przynaj- 
mniej większość śród nich, 
trwa w pracy bez wypoczynku. 
Nie będzie paradoksem. jeżeli 
powiem, -że osławiony  „fran- 
cuz - lekkoduch* mógłby sobie 
pożyczyć od studenta amerykań 
skiego nieco z jego ducha mło- 
dego i radosnego. 


-— Koniec. — 


Zwiedzajcie 


ji tu w Waszyngtonie 


poruszają się w kierunku oso 
net Room. Przy drzwiach stoi, 
zzęwnątrz dwu silnych męż- 
czyzn, a wewnątrz staruszek o 


rzy, który każdemu podaje rękę 
i na zmianę stawia pytanie lub 
twierdzenie. Pytanie brzmi: 
„Jak się panu  powodzi?*, a 
twierdzenie: „Rad jestem że 
pana widzę“. Następnie robi się 
pięć kroków. Tam są drzwi! 


Jeśli się jest w delegacji, za- 
pytuje: „Czy chcemy mieć zdję- 
cie?“ Następnie grupuje się naj 
trawniku, dwudziestu fotogra- 
fów prasowych, nastawia apara 
ty, woła się prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, mr. Coolidge 
zjawia się natychmiast. pstryk. 
pstryk, mamy zdjęcie i znowu 
wchodzi się do środka. 


Wszystko to razem nazywa 


stę Wolność, Równość, Brater- 
stwo, i każdy amerykanin, włą- 
czając najbiedniejszego emigran 


ta z Bałkanów, jest dumny z te- 
go i szczęśliwy, że ma prawo iść 
do prezydenta do Białego Domu 
i uścisnąć mu dłoń. 

Czy jest to możliwe w Anglji? 


Zupełnie inaczej, niź prezy- 
dent, ochraniany jest dotar, któ- 
ry rodzi się fu w Waszyngtonie 
umiera. 
Możemy go ujrzeć na tej drodze 
od zapłodnienia aź do krema- 
torjum. W biurze of engraving 
drukuje się rocznie dwa i pół 
miljarda banknotów dolaro- 
wych, dziesięć miljardów papie- 
rów państwowych, około 854 
miljadów marek. pozatem cer- 
tyfikaty i papiery gwaraneyjne: 
w maceratorze skarbu niszczy 
się dziennie do 151 milionów sta 
rych banknotów dolarowych. 


Wszystko to jest dość dobrze 
zabezpieczone, wały i rowy do- 
skoła. armja dozorców. mile ca- 
łe płyt stalowych i drutów. cała 
symfonja zegarów alarmowych, 
cała zbrojownia w pomieszcze- 
niach urzędu, centrala — telefo- 
niezna bezpośredniego połącze- 
nia z policją, i koszarami pie- 
choty, kawalerji, artylerji polo- 
wej w arsenale, a nawet z arty- 
lerją forteczną z Fort Meyer. “ 


Zwiedzający prowadzeni są 
przez niektóre sale przez ogro- 
dzone wiszące galerje. Z góry 
widzi się białych i czarnych ro- 
botników, młode i stare kobiety 
przy prasach, walcach. apara- 
tach do krajania i perforowania, 
zbiornikach farby, przy taśmie 
bez końca, która podaje wciąż 
nowy materjał, Machinalnemi 
ruchami obu rąk układają, fal- 
cuja, kontrolują i pakują mil- 
jardy i krocie miljardów w tej 
niesamowitej cytadeli. Za błędy 
w pracy potrąca się z pensji. 
„Do domu nie wolno im zabie- 
rać swej pracy?“ —,„Nie, panie“ 
odpowiada nasza przewodniez- | 
ka w okularach. która nie zna 


na iranji. 


ważniejsze. 


Wszystko to można zobaczył 
pa w Waszyngtonie, ale jes 
tu wiele rzeczy które można z0- 
baczyć również _ gdzieindziej, 


|szezupłej figurze i ptasiej twa- | Naprzykład galerje obrazów, za» 


wierające dzieła amerykańskich 
mistrzów, nie są wiele warte; 
poważny jest tylko zbiór Whist- 
ler we Freeer Gallery. Interesu- 
jące są zbiory „Smithsonian In- 
stitufiow for The inercase and 
diffusion ef knowledge among 
men“, która utrzymuje między- 
narodowy naukowy ruch infor- 
macyjny z 60 tysiącami « kore- 
spondentów. W oddz. technało 
giezmym pokazane są wszystkie - 
amerykańskie wynalazki od ich 
prymitywnych początków, aż 
do dzisiejszego stanu, pierwsze 
próby Edisona. pierwszy aparał 
łotniczy Orville Wrighta i „The 
Spirit of St. Lonis“, na którym 
Lindberg przełeciał ocean. Za: 
bawne są 'szały: szklane z figur-. 


kami woskowemi „pierwszych 


ladies“, małżonek wszystkich 
prezydentów w ieh oryginal- 
nych strojach. Rozpoczyna ten 
krąg Mrs Washington, a w osta- 
tniej szafie stoją Mrs. Wilson, 
Mrs. Taft, i Mrs. Coolidge. przy- 
czem wszystkie trzy jeszcze ży 
ją, Mrs. Hoover dopiero w tym 
miesiącu będzie dojrzała do pr 
nopłikuma = x 


Najważniejsze muzeum nie 
jest oczywiście muzeum. Nazy- 
wa się Bureau of Standards, 
mieści się w nowym gmachu nt 
wzór fabryczny za miastem, lj- 
czy w swym personelu wiele se- 
tek inżynierów i służby do pla 
nowej gospodarki. próby mater 
rjałów, a przedewszystkiem dý 
standaryzacji ` produktów, cze * 


©. 


mu przedewszystkiem. obok woj 


ny, zawdzięcza się rozkwit Ame 
ryki. 

Przewędrowaliśmy laborato 
rja, warsztaty i kancelarje, gdzie 
wylieza się, jak najlepiej da się 
produkować formaty - książek, 
szkła do okularów, jakiej wielke: 
Ści kufry podróżne. jakie radjo- 
aparaty, jakie kolory samocho- 
dów i jakie szklanki mają naj 
większy zbyt — materjał dla 
przyszłego postępu: m majoren- 
der próspóritatćm. - 


Dareminie zwiedziliśmy nowe 
gmachy, dziesięć oddziałów głó. 
wnyeh i setki sal. Nie znałeżliś- 
my tego, czegośmy szukali. _ 

Nie znaleźliśmy warsztatów, 
gdzie feabrykuje się standaryzo 
wany typ amerykanina, rozwig 
zującego krzyżówki, przygląda. 
jącego się grze w baseball i za. 
rabiającego 50 dolarów; nie zna 
leźliśmy warsztatu, wyrabiają- 
cege standaryzowany typ ame. 
rykanki. modelizowanej według 
rysunku Gibsona, z wiecznie te- 
mi samemi wiśniowemi ustecz- 
kami, w wiecznie tej samej st 
kni i z Wiecznie "tćmi samem! 
aforyzmtami na ustach. 

Wyjechaliśmy z Waszyngto- 


nu nie ujrzawszy  iego. co naj- 
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Potworna spekulacja rujnuje miliony przecietnych obywateli 


W pierwszym zeszycie mie- 
sięcznika „Paris - New York“ 
z maja r. b. znajdujemy cieka- 
wą charaktaerystykę dyktato- 
rów finansowych świata 2 ulicy 
Wall-Street w New - Yorku, pió 
ra naczelnego redaktora p. Ale- 
ksandra - Grau  Wandmeyera, 
Iwowianina, długoleiniego rad- 
cy b. ambasady austrjackiej 
Nowy Jorku. 


kraju nie miały lepszej konjunk 
tury“, 

W tem był cel polityczny. Re- 
prezentanci partji republikań- 
skiej dowodzili, że kraj tylko od 
nich oczekiwać może swojego 
zbawienia i dobrobytu. Zbadaj- 
my, czy ci panowie mają podsta 


| wę do zachwytów i jakie są kon 
W | sekwencje tego rodzaju polityki. 


Statystyka wykazała, że wzrost 


Ile razy w prasie wspomniane gospodarczy kraju w roku 1928 


zostaje słowo  Wall-Street -— 
wraz z tą nazwą budzą się na- 
dzieje strwmienia złota, które 
stamtąd niebawem spłynie do 
vycieńczonych organizmów lu- 
dów europejskich! Na ulicy 
Wall - Street o długości 16 kila 
metrów umieściło się 1500 wiel- 
kich banków, posiadających 60 
miljardów dolarów wkładów 
swoich klijentów. 

Moralne oblicze Wal! - Street 
— według słów autora artykułu 
pod tytułem  „Orgje Wall - 
Streetu“ — jest wprost przera- 
żające. 

Jest niemożliwem, pisze au- 
tor, pominąć milczeniere olbrzy 
mie oszustwa (les canalleris gi- 
gantesques) bandy ludzi, prawie 
wszystkich międzynarodowych 
piratów, zajmujących dominują 
ce stanowiska na Wall-Street, 
których celem i dążeniem jest 
obrabowanie nietylko 120 miljo 
nów amerykanów, lecz również 
oszukanie całego świata i podmi 
nowanie struktury ekonomicz- 
nej wszystkich krajów. 

Znieprawiają oni (il debat- 
chent) miljony ludzi, mężczyzn i 
kobiet. ze szkodą narodów wal- 
czących o swoją egzystencję i 
jedynym ich celem jest kraść i 
rabować. Ażeby uśpić czujność 
narodów politycy ogłaszają ha- 
sło „Ameryka cieszy się dobro- 
bytem nadzwyczajnym“ i pod 
fałszywem hasłem stwarzają nie 
słychaną inflację walorów, prze- 
wyższającą najbujniejsza wyo- 
braźnię! Ośm do dziesięciu mi- 
ljonów akcji codziennie obraca- 
ne są na giełdach  amerykań- 
skich, zaś potrzebna na tę spe- 
kulację suma sięga 10 miljonów 
dolarów dziennie. 

Nigdy w historji jakiegokol- 
wiek kraju taka horda Fudzi, 
mężczyzn i kobiet, z małym ka- 
pitałem i jeszcze mniejszem do- 
świadczeniem nie była wciągnię 
ta w wir podobnej spekulacji i 
nigdy w historji świata w któ- 
rymkolwiek kraju spekulacja 
nie była tak oficjalnie i z taką 
śmiałością  zachęcana do gry, 
jak w ostatnich latach w Sta- 

nach Zjednoczonych. 

Akcje banków, które wydzie: 
lają 12 dol. dywidendy, zostały 
wyśrubowane do 1200 dolarów. 

Widocznem jest, że spekulan- 
ci. którzy płacą takie ceny nie- 
słychane, już z góry kapiializu- 
ia przyszłe dywidendy z pasja 
bezsensowna! 

Oczywistem jest, że wszystkie 
nodobne nadzieje są tylko bluf- 
fem. Lecz co jest znamienne, że 
spekulanci w tycle  oszukań- 
czych praktykach, w ciagu osta- 
tnich lat, znajdowali się pod pro 
tektorałem najwyższych dygni- 
tarzy państwowych, jak pp. An- 
drew- Mellon'a, ministra finan- 
sów Stanów Zjednoczonych, Her 
berta Hoovera, b. ministra han- 
dlu i obecnego prezydenta 
Zjedn., oraz Calwin'a Coolidge, 
b. prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych. 

Ilekroć giełda zdradzała ten- 
dencję zniżkową, ci panowie na- 
tychmiast ogłaszali urzędowo, 
że „nigdy zamożność (prosperi- 
te) i dobrobyt w historji Amery- 
ki nie była taka jak obecnie, i 

"że nigdy gospodarcze interesy 


St. 


zmniejszył się w stosunku do 
normaln. roku. Wielkiej aktyw- 
ności w produkcji żelaza i stali 
nie zauważono w ciągu rokn o- 
statniego; tak samo nie znać ak- 
tywności rozbudowy. 

Dobrobyt i zadowolenie dają 
się zauważyć tylko wśród spē- 
kułantów, którzy chowaja do 


kieszeni wszystkie zyski. 

Klasy średnie zubożały skut- 

kiem spekulacji. Szerokie warst- 
wy ludności są mniej zadowolo- 
ne, niż dawniej. Panika ogarnę- 
ła prezydenta Hoover'a a i pew- 
ną część senatorów. Łydki drżą 
pod większością dyrektorów Fe- 
deral - Reserve Bank. Konta ma- 
jące udowodnić dobrobyt, stwo- 
rzone zostały dla celów wybor- 
czych i dla spekulacji. 
Coraz bardziej staje się to wi- 
docznem nawet dla dzieci. In- 
flacja zaczyna szerzyć spustosze 
nie. Stąd usiłowanie zahamowa- 
nia gry. 

Mali gracze często tracą w cią 
gu jednego dnia 500 milj. dola- 
rów, a nawet więcej, a potem 
mówi się tym ludziom, że do- 


brze im tak; że nic nie mają do 
zrobienia na Wall- Street, gdyż 
ten, co zasiada do gry, winien 
być przygotowany na ryzyko. 

A jednak chęć ograbienia ma- 
łych ludzi jest nieuczciwa i po- 
gardy godna. 

Dlaczego Stany Zjednoczone 
wsadzają do więzienia ludzi, 
którzy kupują los zagranicznej 
loterji? 

Dlaczego w niektórych Sta- 
nach wyścigi konne są uważane 
za czyn kryminalny? 

Dlaczego prawa nie są stoso- 
wane przeciwko trustom, pomi- 
mo, że mają one na celu oszust- 
wa publiczne? 

Z jakiej racji obywatele St. 
Zjednoczonych, nabywający za- 
graniczne walory w dolarach, 


Z BOGIEM i PRZECIW BOGU 


Bajka o duszy 


Fakty, które przemawiają 
przeciwko dalszemu istnieniu o- 
sobistej świadomości, są równie 
przekonywujące, jak dowody o 
sile ciążenia. Są one tak przeko 
nywające i nienaruszalne, jak 
dowód zniszczenia drzewa lub 
węgla przez ogień. Początki ży- 
cia nie dają żadnych dowodów 
na początki duszy, a wyblakłe 
wspomnienia o przeszłych wyda 
rzeniach przekonują mnie © 
tem, że świadomość wygasa z 
biegiem czasu, a wraz ze Śmier- 
cią kończy się całkowicie. 

Zauważam, że się starzeję. 
Pewne wydarzenia nie ryją już 
w mej pamięci takich śladów, 
jak dawniej. Wiem, że już po 
niewielu latach, nawet gdy or- 
ganizm mój nie ulegnie zniszcze 
niu, jedynie nieliczne sprawy 
dużego znaczenia będą się upa- 
mietniały w mojej świadomości. 
Wiem, że fizyczne życie może 
dłużej trwać, niż utrzymuje się 
jasność ducha. Wiem. że gdy 
osiągnę bardzo sędziwy wiek, 
duch mój zdradzi mnie. Będę 
wówczas zupełnie automatycz- 
nie jadł, pił i kładł się spać. Pa- 
mięć, ta jedyna rzecz, która wią 
że mnie z przeszłością, nie bę- 
dzie już żyła. Wszystko, co po- 
zostanie, będzie tylko wegetują 
cą egzystencją. Będę siedział 
przy kominku i drzemał, a or- 
ganizm mój będzie do pewnego 
stopnia funkcjonował, aczkol- 
wiek moje „Ja“ będzie już tak 
dobrze jak umarłe. Jestem pe- 
wien, że jeśli umrę na tak zwa- 
ny uwiąd starczy, Świadomość 
moja będzie powoli znikała 
wraz ze znikaniem wrażliwości 
i nie będę sobie zdawał sprawy 
ze zbliżania się śmierci więcej, 
niż umierające drzewa. _ 

Nieraz używa się naukowych 
zasad o niezniszezalności mate- 
rii i siły jako dowód, że osobista 
świadomość. trwa nadal po 
śmierci. Jednakże ta teorja nau- 
kowa ma dalszy ciąg, wedłuź 
którego formy materji i energji 
stale się zmieniają przez nie- 
skończony szereg nowych kom- 
binacji. Cóż więc mogłoby mi 
pomóc posiadanie świadomości, 
która jest nieśmiertelna, która 
jednakże z chwilą śmierci roz- 
siewa się w nowe kombiuacje, 
tak że żadne dwie części pobrze 
dniej identyczności nie dadzą 
się kiedykolwiek ponownia połą 
czyć? To, co nazywamy życiem. 
nie jest niczem innem,. jak sta- 
djum równowagi, które trwa 
krótki okres czasu pomiedzy 
dwiema przeciwnemi sobie ten- 


ra buduje i drugiej, która uisz- 
czy. W sędziwym wieku proces 
zniszczenia otrzymał prze- 
wagę, a gdy następuje śmierć, 
równowaga zostaje ostatecznie 
wstrząśnięta przez całkowite u- 
stanie procesu budowania, tak 
że nie pozostaje nic innego, jak 
całkowity rozkład. Uwolniona 
w ten sposób energja może za- 
mienia się w trawę, lub drzewa, 
lub świat zwierzęcy, albo może 
drzemie, aż znowu zostanie pa: 
chwycona w tygiel laboratoryj- 
ny natury. Ale cokołwiekby się 
miało z nią zdarzyć, człowiek, 
— ty i ja — jak wypalony ka 
wał węgla, przestał istnieć — 
bezpowrotnie rozproszony. 


Clarence Darrow 
adwokat, który bronił oskarżo- 
nych w „małpim procesie” w 

Dayton 


Dlaczego wierzę 
w nieśmierfelność 


W odpowiedzi na artykuł 
Clarence Darrow'a 


Niema sposobu dowiedzenia, 
że nieśmiertelność nie istnieje, 
gdyż nikt nie jest uprawniony 
stawiać takiego twierdzenia, za- 
nim zbadał cały wszechświat, i 
stwierdził, że nie posiada on ża- 
dnych dusz. Podobnie jak nasze 
organy zmysłowe nie są dosta- 
tecznie wyostrzone, aby spraw. 
dzić wszystkie własności materji 
podobnie nie możemy się po 
nich spodziewać, aby zdołały 
one zbadać ducha. Jeśli rozwój 
kończy się u progu grobu, jeśli 
śmierć jest końcem, to prosimy 
niedowiarka, aby nam wytłuma- 
czył, dlaczego mądry, i potężny 
Bóg każe rozwojowi iść tak da- 
leko i nie dalej. Prosimy go, aby 
nam dowiódł skąd wie, że 
śmierć jest nagłem i celowem za 
trzymaniem wszelkiego rośnię- 
cia i stawania się. Czy nie wyda- 
je się prawdopodobne, że w 
chwili Śmierci dusza, zawiera ją 
ca w sobie wszystkie elementy 
osobowości, zwyczajnie opusz- 
cza ciało, nakształt jakiegoś u- 
brania? Fakt, że dusza jest zdol 
na do nieskończonego uszlache- 
tniania się, wskazuje na pewną 
przyszłość, która umożliwi roz- 
wój dalszy od tego, który osiąga 
my tu na ziemi, . 


Gdyby nieśmiertelność była je 
dynie marą senną, to najpiękniej 
sze żywoty, które ziemia kiedy- 
kolwiek znała, byłyby przed- 
stawione w postnei z'umanvch 
kolumn i niedokończenych two- 


dencjami natury, — jednej, któ. |rów. Pomyślmy tylko o tych 


żach, którzy padli na wojnie w 
kwiecie wieku, o poetach, któ- 
rzy zaledwie zaczęli nucić swój 
śpiew, gdy spadła na nich zimna 
dłoń śmierci, — Keats, Shelley, 
Byron, Burns i Poe. Pomyślmy 
o genialnych mężach, których 
słońce zagasło w samo południe 
— Shakespeare, Lincoln, Steven 
son. Żaden człowiek, który kie- 
dykolwiek żyłi powoli z iru 
dem znalazł swą drogę do praw- 
dy i doskonałości, nie wyczerpał 
swych zdolności w ciągu 80 lat 
i nie mógł ich wyczerpać w cią- 
gu dwa razy tak długiego czasu. 


Wykonał je tylko przejściowo $ 
zgasł. 
nienia” życia. 


Są to „zatrzymane speł- 


Powszechna tesknota za nie- 
śmiertelnem szczęściem jest dal- 
szym dowodem tego, że nie- 
śmiertelność istnieje. Żadna ra- 
sa, żadne plemię, choćby tylko 
napół cywilizowane, nie jest po- 
zbawione tej tęsknoty. Jest ona 
trwała i nieunikniona; i wraz z 
rozwojem danej rasy, słaje się 
coraz silniejsza. 


Ludzie wyrastają z pewnych 
wierzeń, które należały do lat 
dziecięcych świata. Ale najwię- 
ksi myśliciele wszystkich cza- 
sów byli najsilniejszymi obroń- 
cami nieśmiertelności człowieka 
— Sokrates czy Paulus, Newton 
czy Wesley. Czy jest możliwe, 
aby Bóg tak stworzył rasę ludz- 
ką, aby mogła być rządzona je- 
dynie przez kłamstwo? Jeśli tak 
nie jest, to musi być również o- 
parte na prawdzie powszechne 
poczucie nieśmiertelności, 


Nierówność ziemskiej nagro- 
dy i kary tworzy silny argument 
za przyszłem stadjum światowej 
egzystencji. Życie ludzkie jest 
za krótkie, aby dowieść na przy 
kładach sprawiedliwość boską. 
Gdyby kurtyna miała zapadać 
w tym momencie, kiedy Herod 
siedzi na tronie, obok swej wia- 


rołomnej małżonki, a Janowi 
Chrzeicielowi oedrąbuje się. gło- 


wę — kiedy Paweł gnije w wię- 
zieniu a Neron jest cesarzem 
rzymskim —, gdyby to miał być 
koniec, to oczywiście nie byłoby 


'sprawiedliwości na ziemi. nie by 


łoby Boga, który był godny na- 
szego sząceunku. Ale dla nas re- 
ligijnie myślących, niema tu Ża- 
dnej kwestji. Wierzymy, że ele- 
ment etyczny stoi w Bogu 
wszechświata ponad wszyst- 
kiem. Jego sprawiedliwość sła- 
je się miłością, Jego dobroć za- 
pewnia człowiekowi przyszłe ży 
cie. 

Clarence True Wilson 

dr. teologji 


żądają od sprzedawców tych wą 
lorów zapłaty w monecie złotej. 
pomimo, że dolar papierowy 
wart jest nie więcej, niż 50 cen- 
tów w złocie? 

Bankierzy amerykańscy prze. 
chwalają się, że wkłady amery- 
kańskich banków sięgają 60 xil 
jardów dolarów. 

Gdyby tytko 19 proc. kapita- 
listów zażądało zwrołu swnich 
wkładów w złocie efektywnem, 
banki nie byłyby w stanie za- 
dość uczynić tym żądaniom. 

W całym Świecie bowiem c2% 
ły zapas złota nie przekracza s 
my 4 miłjardów dolarów! 

Ponieważ należność zagranicź 
nych obywateli w Stanach Zje- 
dnoczonych przewyższa 1 mi 
jard dolarów i ponieważ ci ze4 
graniczni wierzyciele posiadajx 
niezaprzeczone prawo do żąda- 
nia, za pośrednictwem swoich 
banków krajowych, zwrotu na- 
leżności w monecie złotej, to ła- 
two sobie wyobrazić, jakaby mr 
siała nastąpić katastrofa. 

Banki amerykańskie powię* 
kszyły swoje wkłady podczas 
wojny o 30 miljardów dolarów. 
Zamiast 29 miljardów przed woł 
ną obecnie posiadają 60 miljar- 
dów. Czy w czasie tak krótkim 
depozyłarjusze mogli się zboga* 
cić o taką fantastyczną sumę? 
Czy te 30 miljardów stanowią 
rezultat wzrostu handlu zagr 
nicznego Stanów _ Zjednoczo 
nych? 

Bynajmniej! Te cyfry sa rezuł 
tatem inflacji walorów, sztucz- 
nie wyśrubowanych przez Spe 
kulantów. 

Dziesięć miljonów obywatel 
amerykańskich nie posiada ża: 
dnych stałych dochodów i dwa 
razy tyle fermerów zaliczanych 
jest do zupełnych bankrutów. 

Setki banków, założonych ce 
lem popierania rolnictwa, mu- 
siało zamknąć swoje przedsię 
biorstwa. 75 tys. ferm (małych 
gospodarstw rolnych) w jednym 
tylko stanie New -England po 
rzucone zostały przez swoich 
właścicieli, ponieważ nie były w 
stanie związać końca z końcem 
i ledwie mogły wyżyć. 

Stan przemysłu włókiennicze- 

go w Ameryce znany jest całe 
mu światu. 
Akcje przemysłu Inianego mo- 
żna nabyć za kilka dolarów, zaś 
walor przemysłu  radjowego, 
który nie wypłaca ani centa dy« 
widendy, został wyśrubowany 
do 500 dolarów. 

Klasy średnie, wdowy. sieros 
ty i ci wszyscy, którzy nie brall 
udziału w spekulacji, stracili 50 


proe. swojej zdolności nakyw« 
czej. 
Wall- Street zdemoralizowad 


cały świat i jego zgubny wpływ 
widoczny jest na wszystkich 
rynkach finansowych. 

Nie dziwnego, że anglicy 4 
francuzi są ziryłowani na sku- 
tek penetracji amerykańskiej, 

Należy się spodziewać, że kra- 
je europejskie zorganizują się 
z czasem przeciwko Stanom Zje 
dnoczonym i stwórzą „kordon 
sanitarny przeciwka Ameryce 
na podobieństwo tego, który zo- 
stał urządzony przeciwko Rosji. 

„Ce sont les extremes, qui se 
touchent“. Przeciwieństwa czę 
sto maja wspólny punkt stycz: 
ności. 

Oszustwa Wall -Street prowa: 
dzą do tego samego celu, do któ 
rego prowadzą teorje ekspropria 
cji Karola Marsa: 

Oto co mówi p. Aleksandet 
Wandmeyer o kulisach wybuja- 
łego życia gospodarczego Sta: 
nów Zjednoczonych. 


lózef Kon. adwokat 


